
Komputerowy pomiar 
ostrości wzroku

Gabinet okulistyczny
• oprawy renomowanych firm

• okulary przeciwsłoneczne
• profesjonalna 

sprzedaż ratalna

jTJJsalon 
^rlop tyczny

Michał 
Karski

al. Wojska Polskiego 12 
64-920 Piła tel. 35 17 103

77-400 Zlot 
lei (O ^ d (067)743 58 SI

Kasy już od 1750 zł netto

Sprzedaż ratalna oraz leasing! 
Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny! 

Doradztwa i pomoc w wyborze sprzętu! 
Fachowe szkolenia z zakresu obsługi kas!

meble biurowe, kuchenne 
(indywidualny projekt) 
oraz bogaty wybór 
mebli tapicerowanych 
sprzęt AGD

Centrum PHU
Plac Paderewskiego 13

( p n y  p a rk in g u  s trzeżo n ym )  
c zyn n e  od  1 0 ”  d o  1 7 M , s a b a ty  l O ^ U ”

SĄ URODZINY. JEST OKAZJA, SĄ PREZENTY

Tw oje  z d ję c ia  w  1 g o d z in ę  
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  

a p a r a t ó w  f o t o g r a f i c z n y c h

P ro m o c ja  !!!
10  %  n a  u s łu g i
5 %  n a  to w a r

Mefcu tn e  z e iyw K ^  n:

199 zł
Każdy, kto zakupi zestaw promocyjny lub dowokiy telefon 
2 aktywacją otrzyma dodatkowo plecak, kasetę wideo 
z lim em  "Armagedon” oraz płytę CD zespołu “Perfect’’

Abonent który 2akupi taryfę Bidą, B lęłatnąlub  
Granatową korzysta do 31.01.200 z promocji 
2xtanieq.tj. weekendowych zniżek na rozmowy y

Kontro low ana jakość 
u s ług (n a d2 ó r nad 

procesam i gw arantuje  
KODAK POI.SKA1

Z lo tów  ul. B W esterplatte 1c 

tel/faz 263-48-40

1 w r z e ś n ia  
1 9 9 9  r.

Kodak

' jm T e r  i  V »V/j



W num erze:

OKONEK

W yw iad z M. Sam eć 

Rem ont kościoła w  Pniewie

■
JASTROWIE

C o zrobić z Wadowskimi?

To jest dop ie ro  hala! 

W akacje  w  szkole 

A ch  te  drogi

■
LIPKA

Rolniczy p o g lq d  na dożynki 

Kto kupi e lew a to r w  Człuchow ie?

■
ZAKRZEWO

Biednem u w ia tr zawsze w  oczy 

800 złotych ne tto

■
ZŁOTÓW

Bałagan w  muzeum 

Ile w art jest burmistrz 

Bezrobocie

■
KRAJENKA

Krajenka o d e tch n ie  z ulgq 

Trzeba p ła c ić  jak  za w o d ę

Powiat:

X sesja Rady Powiatu 

Kronika po licyjna

ul. Boh. Westerplatte 12 
w Złotowie G A B I N E T  

O D N O K / y
biologicznej

Firma Usługowo-Produkcyjno-Handlowa

wykonuje zabiegi:
■ magnetostymulację
■ fizykoterapię
• masaże
• odchudzanie i dietę.

Godziny otwarcia: 
Od poniedziałku do piątku 
9.00- 12.00 i 15.00- 18.00 

w soboty 9.00- 11.00

Zapraszamy!

........................................ ...
Redakcja Aktualności 

Lokalnych czynna:
od poniedziałku do piątku 

od 10°°do 16°° 
sobota 900- 12°°

P.H.U. “SUPERMEN”
Zaprasza na promocyjną sprzedaż 

jesienno-zimową.
Obuwie - galanteria- plecaki szkolne - torby i inne

Duży wybór i n iskie ceny! 
Sklep-kierm asz ZŁOTÓW 

Al. P iasta 11a (po przetwórni) 
czynne:

pon-piątek 9:00-17:00 
sob ota  9:00-13:00

Samochód na raty
PTF S.A. Oddział Piła, Al. Wojska Polskiego 10 teł. (067) 351-70-69,215-33-48

Przykładowe raty: '
F ia t  S e ic e n to : w p ła t a  1 8 6 5 ,0 0  — m ie s ię c z n a  r a ta  3 3 9 ,0 0  P L N  
D a e w o o  M a t iz :  w p ła ta  2 1 7 9 ,0 0  — m ie s ię c z n a  r a ta  3 9 9 ,0 0  P L N  
S k o d a  F e lic ia :  w p ła t a  2 5 6 5 ,0 0  — m ie s ię c z n a  r a ta  4 6 9 ,0 0  P L N  
K ia  P r id e :  w p ła ta  2 1 4 5 ,0 0  — m ie s ię c z n a  r a ta  3 9 5 ,0 0  P L N
K ia  S h u m a : w p ła t a  3 2 7 5 ,0 0  -  m ie s ię c z n a  r a ta  6 0 3 ,0 0  P L N  
D a e w o o  L an o s : w p ła t a  2 6 5 5 ,0 0  — m ie s ię c z n a  r a ta  4 8 9 ,0 0  P L N  
D a e w o o  T ic o : w p ła t a  1 7 9 0 ,0 0  -  m ie s ię c z n a  r a ta  3 2 9 ,0 0  P L N  
S eat Ib lz a :  w p ła t a  2 8 7 0 ,0 0  — m ie s ię c z n a  r a ta  5 2 9 ,0 0  P L N
S eat C o rd o b a :  w p ła t a  3 3 1 9 ,0 0  — m ie s ię c z n a  ra ta  6 1 1 ,0 0  P L N
F ia t  S ie n a ;_______ w p ła ta  2 6 7 3 ,0 0  -  m ie s ię c z n a  ra ta  4 9 2 ,0 0  P L N  j

k w o ta  k re d y tu  m ie s ię c z n a  ra ta  o d

1 0 .0 0 0 " -1 5 3 .3  . - IN
Najtańszy i najkorzystniejszy w Polsce system kredytow ania nowych i używanych 

samochodów. Ponad 70 oddziałów, ponad 50.000 udzielonych kredytów
* przykład kredytu i raty

N IK T  N IE  P R O P O N U J E  N IŻ S Z E J  R A TY  !!!

77-400 Złotów, 
tel. (067) 263 53-63

D A C H ”
77-400 Z łotów  

ul. Zam kow a 99 
tel. (067) 263  53-63 
kom. 0602 48 27 69
ul. Zamkowa 99 

, kom. 0602 48 27 69

Wykonuje usługi budowlane:
- wszystkie pokrycia dachowe
- inwestycje
- kapitalne remonty
- konsytrukcje dachowe
- produkcja blacharki budowlanej

Sprzedaż pokryć dachowych:
ondura

ondulina

dachówka ceramiczna 

panele dachowe 

panele elewacyjne 

dachówka cementowa 

orynnowanie:

PCV

ocynk

cynk

miedź

ontsoflA
Ondi/imi

Plannja

Euront

beH Ifg

B lachy d achów kow e ju ż  od 22,50 za;1m 2
- blachy profilowane, powlekane B U K A
- papy termozgrzewalne i zwykłe

Zduńska Wola 
Ouandt
Soprema t t O h d

- folie dachowe
-okna  dachowe - ^ a k r c Ż

Kupon nr 4 • Aktualności Lokalne 33(661 

Konkurs na uważną 
lekturę „Aktualności”

Nagroda- suszarka firmy Philips.
Szczegółowe informacje 
w 29/99 numerze „A.L.”

KUPON NR 4
Pytanie:

Jaki złotowski sklep sprzedaje 
najwięcej egzemplarzy 

„Aktualności” ?
Odpowiedź:

Kupon nr 4 • Aktualności Lokalne 33(66)
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Jeszcze kilkanaście la t tem u żaden ze zwy­
kłych obyw ate li naszego kraju naw e t nie m ógł 
pomarzyć o  tym , żeby m ieć jakiś w p ływ  na to , co  
się dzieje w  państw ie. Rządzono za p o m o c ą  
dyrektyw, nakazów  i zakazów, w ładzę przywo­
żono w  teczce , a  szarej masie nie pozostało nic 
innego jak się d o  tego  przyzwyczaić. Później przy­
szedł rok 89, kiedy wszyscy zachłysnęliśmy się de ­
m okracją. Każdy, poprzez kartkę i długopis, m ógł 
d e c y d o w a ć , kto  będz ie  rządził je g o  krajem , 
m iastem, wsią. Ludziom, m im o wielu rozczaro­
w ań, ten sposób w yborów  bardziej odpow ia - 

□I aniżeli w  poprzednim  systemie, o  czym świad­
czą sondaże na te m a t frekwencji w  poszczegól­
nych w yborach . Wolny, niczym nie przymuszony 
wybór, to  w  naszym kraju dziś praktycznie jedyna  
g w a ranc ja , że nie powtórzy się okres komuni­
zmu, n ie  dojdzie d o  sytuacji, k iedy to  w ładza 
znajdzie się w  rękach n ieodpow iedzia lnych lu­
dzi. Niestety, jak pokazuje życie, niektórzy c h c ą
w yb ie rać w  inny sposób.

To d o  czego  doszło podczas ostatnie j sesji 
Rady Miejskiej w  Złotow ie na d ługo  utkwi w  p a ­
m ięci je j uczestników. O to  radny Hieronim G ła ­
dysz oznajmił, że podaru je  miastu odsetki w  kw o­
c ie  p o n a d  130 tysięcy zło tych w  zam ian za to , 
że Rada o d w o ła  burm istrza, k tó rego  H. G ła ­
dysz obw in ia  o  to , że m iasto n ie  zap łac iło  m u 
w  term in ie p ien iędzy za w ykonaną  p racę . Hie­
ronim Gładysz o tw a rc ie  pow iedzia ł, że żą d a ­
nie odsetek to  o d w e t za pe rfidne  oszustwo p o ­
przedn iego  Zarządu M iejskiego, który pozba ­
wił je g o  firmę rob o ty  przy b u d o w ie  ko lektorów  
san itarnych na  osiedlu Za rzeką.

) Czy pan  Gładysz miał p raw o  złożyć taką  ofer­
tę  Radzie? Skoro tak  pow iedział, to  w ydo je  m u

się, że tak. Mnie jednak nie w yda je  się to  takie 
oczywiste, a lbow iem  pom ija jąc kwestie sam e­
g o  żądania, dziś, p o  kilku la tach , w ca le  nie jest 
tak ie  pew ne , czy to  W ełniak jest wszystkiemu 
winien. Pisząc d o  poprzedn iego numeru .Aktu­
a lnośc i' m ateria ł o  ca łe j sprawie p róbow a łem  
zebrać inform acje na tem a t kulis budow y oczysz­
czalni ścieków z w ielu źródeł. Niestety, kilka osób 
straciło pam ięć, kilka nie chc ia io  nic powiedzieć. 
G eneralnie odnosiło się wrażenie, jakby ludzie 
woleli o  wszystkim zapom nieć. Wszyscy mówili 
jedynie, że w  tam tych  czasach na nic nie było 
pieniędzy, a  oczyszczalnię trzeba było b u d o ­
w a ć , b o  te rm iny na rzucone  przez instytucje  
udziela jące kredyty goniły. Prawdę m ów iąc, dziś 
jedynym i osobam i, które w iedzą , o  c o  w  tym  
wszystkim chodzi są W ełniak i Gładysz. Na na ­
sze nieszczęście o b a j p a n o w ie  nie darzą  się 
sym patią  i c a ły  konflikt z odsetkam i m a  raczej 
pod tekst osobisty.

Nie m am  zdania na te m a t związany z odset­
kami. Skoro Sąd A pe lacyjny uznał, że p ieniądze 
G ładyszowi się należą, to  tak  m a  b yć  i koniec. 
Wyrok sądu nie upow ażnia  je d n a k  Gładysza, 
żeby przekonywał radnych, a  c o  za tym  idzie od  
m ieszkańców te g o  m iasta, by odw oła li burm i­
strza, w  zam ian za c o  daru je  miastu odsetki.

C o  d o  przegranego przetargu, w  którym zda­
niem H. Gładysza został oszukany, może i tak było, 
a le niech ito  potwierdzi sąd. Póki co , fakty mówią, 
że dzięki decyzji zarządu i powołaniu drugiej komi­
sji przetargowej miasto zyskało kilka miliardów sta­
rych złotych, b o  o  tyle oferta konkurencyjnej firmy 
była lepsza od  oferty pana  Gładysza. Czy jednak 
Zarząd miał p raw o unieważnić werdykt pierwszej 
komisji, o  tym  powinien rozstrzygnąć sąd.

Podczas sesji kilku radnych dom agało  się, aby 
znaleźć winnego, który spowodował, że odsetki 
nie zostały uregulowane od  razu, tylko sprawa cią­
gnęła się latami. M ów iąc o  winnym wszyscy mieli 
w  domyśle Weiniaka, tyle tylko, że oprócz G łady­
sza nikt tego  giośno nie powiedział. O  ukaraniu 
w innego mówili również radni poprzedniej kaden­
cji. W ich ustach te  słowa brzmią trochę absurdal­
nie, bo  skoro byli radnymi przez cztery lata, m ając 
dostęp d o  dokumentów, m ając dostęp d o  infor­
macji, m ając wreszcie możliwość wpływu na to, na 
co  pieniądze z miejskiej kasy są przeznaczane, nie 
zrobili nic, by odsetki zapłacić od  razu. Dlaczego? 
Odpow iedź jest prosta. Nie nawoływali do  zapłaty 
odsetek, bo  kiedy sprawa o  odsetki w  sądzie pierw­
szej instancji została wygrana przez miasto, wszyscy 
uważali, że Weiniak postąpił jak najbardziej słusznie 
nie p lącąc Gładyszowi. Teraz, kiedy Sąd Apelacyj­
ny orzekł c o  innego, m ając oparcie wyroku sądu, 
zaczęli polowanie na czarownice, nie dopuszcza­
ją c  d o  siebie myśli, że jeżeli Wełniak jest winny, to  
winni są również sami.

Osobiście podczas sesji zainteresowała mnie 
jeszcze jedna  sprawa. Otóż ludzie którzy są rad­
nymi, którzy wykonują m anda t z woli zwykłych lu­
dzi i w  ich imieniu, o tw arc ie  i bez skrupułów m ó­
w ią, o  tym  że biorą o d w e t za to , że nie wygrali 
przetargu, b o  ktoś potraktow ał Ich nie tak. Ile m a 
to  wszystko wspólnego ze społeczną p racą  na 
rzecz miasta, pozostawiam po d  Państwa osąd.

Kończąc, ch c ia łb ym  podkreślić, ze bez róż­
n icy kto m a  w  tym  konflikcie rac ję, bez w zględu 
ile p ieniędzy Z łotów m óg łby  zyskać na o fe rc ie  
p a n a  G ładysza, o  tym  kto  rządzi w  tym  m ieście 
w o lę  d e c y d o w a ć  sam.

■Mariusz Leszczyński

Najlepsi sp rzed aw cy „A ktualności”
W kole jnych num erach  naszego tygo dn ika  zaprezentu jem y Państwu 

kioski i sklepy, k tórych w łaścic ie le  sprzedają największe ilości ,A.L." na  teren ie  pow ia tu .

Rekordzistą na terenie ZŁOTOWA jest 

TRAFIKA DAN-HAN 
DANUTA WRZAŁEK, HALINA OLEJNIK 

UL. WOJSKA POLSKIEGO 9
Jako stali klienci te g o  punktu  za ch ę cam y Państwa d o  odw iedzan ia  TRAFIKI, 

gdyż czeka ta m  wszystkich m iła i profesjonalna obsługa.
W łaścicie lkom  sklepu dziękujemy za pow ażne  pode jśc ie  d o  sprzedaży 

naszej gaze ty  I m iłą w spó łpracę.

W yd aw ca: A g e n c ja  W ydaw niczo -P rom ocyjna  .Leszczyński". 77-400 Złotów, al. Piasta 21. R ed akc ja : 77- 400 Złotów, al. Piasta 21, 

tel. 263-5663 Redaktor naczelny: Mariusz Leszczyński, dziennikarz W aldem ar Kulawa. Współpracownicy: Krystyna Wojtasik, Janusz Justyna. Andrzej 

Ławniczak, Angelika Leszczyńska, Joanna Złach, Stetan Kocuń, Iwona Fidurska, Wiesław Fidurski, Andrzej MHoszewicz, Danuta Kitowska Zuzanna 

lokalne O lencka, Stefan Olejnik, Paulina Pietrasik, Ryszard Mikletyńskl. Druk: PPR Tongraf w Pile, al. Wojska Polskiego 32-34, tel. 212-34-50.

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść reklam I ogłoszeń. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów i korespondencji. Tekstów 

nie zamówionych redakcja  nie zwraca. Wszystkie materiały publikowane w „Aktualnościach Lokalnych" sq objęte ochronq prawnq.
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O Sklep _  
Papierniczy

{Jzabila D^waauiMtiw
77-400 Złotów, ul. Wojska Polskiego

* artykuły szko lne
* b iurow e
* druki
* naczyn ia  jed n o razo w e
* puzzle
* gry p lan szo w e
Przy zakupie art. szkolnych powyżej 50 zł 
3% rabatu w okresie wakacji! £

P.H. Izabelli Kuuśitiltw| --------- ■] K l M I l i  IM U iS IU k U i — y l —

1 • o r t  00 36 W

■■ komputery, drukarki 
materiały eksploatacyjne 

-oprogramowanie 
■ akcesoria komputerowe

c e ^ '  . usługi informatyczne

77-400 Złotów, ul. Wojska Polskiego 23 
tel. (0-67) 263 78 57, kom. 0-60 424 50 28

D O M A L
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY 

E m i l  K w i a t k o w s k i  
R o k  z a ło ż e n ia  1 9 8 7

Koncesjonowany i autoryzowany 
zakład, instalacji 

systemów alarmowych
w ykonuje usługi w  zakresie 

projektow ania, m ontażu i konserw acji 

systemów alarmowych 
telewizji przemysłowej 

i systemów kontroli dostępu 
oraz monitoringu alarmów

77-40(1 Zlotów, al. Piasta 49 p. 1117 
tel. (0-67) 263-62-92, tel.kom. 0604 422 757

Bałagan, że hej
Na początku sierpnia do biura Rady Miejskiej w Złotowie wpłynął raport 

z Muzeum Ziemi Złotowskiej w sprawie stanu-dokumentacji oraz warunków  
przechowywania eksponatów w placówce. Raport okazał się szokujący.

A u to re m  rap o rtu  je s t d r  M a łg o rz a ta  C h o ło d o w ska , k tó ra  od 4  m a ja  br. p e łn i fu n k c ję  
d y re k to ra  M u ze u m . W  c iągu  trzech  m ie s ię cy  p racy  pan i d y re k to r  d o ko n a ła  k o n tro li d o ­
k u m e n ta c ji o ra z  w y p o sa że n ia  i in w e n ta rz a  p la c ó w k i.  Jej w y n ik i  n ie  n a s tra ja ją  o p ty m i­
s tyczn ie . O to  k i lk a  fra g m e n tó w  za w a rtych  w  rapo rc ie :

„M u z e a lia  p rze ch o w yw a n e  są w  g łó w n y m  b u d yn ku  M u ze u m  p rz y  u lic y  W o jska  P o l­
sk iego  o raz w  m ag a zyn ie  na u lic y  S p ic h rz o w e j. W  p o m ieszczen iach  ty c h  b ra k  rega łów , 
e ksp o na ty  n ie  są seg regow ane . S zcze g ó ln ie  w ie lk i  ba łagan  pa n u je  w  p o m ie szcze n ia ch  
na poddaszu s ie d z ib y  m uzeum , gdz ie  s tłaczano ekspona ty  razem  z m a te r ia ła m i z w ys ta w  
o ra z  w s p ó łc z e s n y m i s p rz ę ta m i. W  e fe k c ie  tego  stanu rz e c z y  z n a le z ie n ie  k o n k re tn e g o  
ekspona tu , je ś l i  p ra c o w n ic y  n ie  pam ię ta ją , g d z ie  go  p o ło ż o n o , je s t p ra k ty c z n ie  n ie m o ż ­
liw e . C ześć e ksp o na tó w  n ie  pos iada  n u m e ró w  in w e n ta rz o w y c h .”

W ed ług  raportu w  księgach inw entarzow ych panuje bałagan, w p isów  dokonyw ano na luź­
nych kartkach. W  księdze mchu m uzealiów ostatni w p is pochodzi z 18.07.1997 roku, bez adnota­
c ji, k tó re  z w ypożyczonych  eksponatów  zosta ły zwrócone. Pobieżna kon tro la  ksiąg w ykaza ła  
n iepraw id łow ości w  dokonyw aniu  w p isów : pod jednym  numerem zamieszczano k ilka  przedm io­
tów, książki w p isyw ano razem z m uzealiam i, do księgozbioru w łączano czasopisma.

P rzy  zm ianach  na s ta n o w isku  d y re k to ra  n ie  d o k o n y w a n o  fo rm a ln e g o  p rze ka zyw a n ia  
m a ją tk u , n ie  p rz e p ro w a d za n o  żadne j k o n tro l i .

W ie le  n ie p ra w id ło w o ś c i z a w ie ra ją  p ro to k o ły  z d a w c z o -o d b io rc z e  e ksp o n a tó w  w y p o ­
ż y c z a n y c h  na z e w n ą trz . N ie  m a p e w n o ś c i, c z y  w s z y s tk o  w y p o ż y c z a n o  p ro to k o la r r ' 
Z d a rza ją  się n ie ś c is ło ś c i: np . w  p ro to k o le  w y p o ż y c z e n ia  e ksp o n a tó w  m uze u m  w  C z iu  
ch o w ie  w p isa n o  je d n ą  ry c in ę  D a h lb e rg a  (Z a m e k  z ło to w s k i) ,  podczas g d y  w  C z łu c h o w ie  
zn a jd u je  się o p ró cz  n ie j in n a  ry c in a : B itw a  pod  U jśc ie m .

Jeszcze do  n iedaw na  n ik t  n ie  w ie d z ia ł, co  się s ta ło  z p o rtre tem  K rz y s z to fa  N eh ring a , 
w ó jta  T a rn ó w k i z d ru g ie j p o ło w y  X V I I I  w ie k u . N ie  b y ło  w ia d o m o , cz y  p o rtre t zos ta ł 
w yp o życzo n y , p ra c o w n ic y  m uze u m  n ie  w ie d z ie li,  co  się z n im  m o g ło  stać. D o p ie ro  p o ­
rz ą d k i p rze p ro w a d zon e  na poddaszu M u z e u m  s p ra w iły , że ob raz się zn a la z ł.

W obec z a is tn ia łe j s y tu a c ji M a łg o rz a ta  C h o ło d o w s k a  z a p ro p o n o w a ł d w a  ro z w ią z a ­
n ia : p ie rw sze  - p rze p ro w a d z ić  in w e n ta ry z a c ję  m uzeum  p rzez k o m is ję  z zew ną trz . W  ten 
sposób  m o żn a  b y  u z y s k a ć  w ia ry g o d n ą  o d p o w ie d ź  na p y ta n ia  d o ty c z ą c e  fa k ty c z n y c h  
b ra k ó w  w  ekspona tach . K o n tro la  je d n a k  n ie  z m ie n iła b y  znacząco  is tn ie ją c e j s y tu a c ji.

D ru g a  - p rze p ro w a d z ić  in w e n ta ryza c ję  w e w n ę trzn ą  s iła m i p ra c o w n ik ó w  m uzeum . In ­
w e n ta ry z a c ja  będz ie  trw a ć  co  p ra w d a  d łu ż e j, a le  p o łą czo na  będz ie  z je d n o c z e s n y m  p o ­
rz ą d k o w a n ie m  in w e n ta rza . S p raw ą  w  n a jb liż s z y m  czasie  z a jm ie  się R ada M u z e u m  i to  
ona  z a p ro p o n u je  n a jw ła ś c iw s z y  w a r ia n t u n o rm o w a n ia  s y tu a c ji w  z ło to w s k im  M u ze u m .

■M L

Nie jest dobrze
Bezrobocie w powiecie złotowskim wynosi ponad 20% w stosunku do 

wszystkich osób aktywnych zawodowo. W PUP-ie w chwili obecnej zarejestro­
wano ponad 5538 bezrobotnych, z czego 3339 to kobiety.

W e d łu g  in fo rm a c ji p rzekazane j p rzez  k ie ro w n ic tw o  P U P -u  ra d n y m  R ady M ie js k ie j 
w  Z ło to w ie ,  na te re n ie  m ias ta  za re je s tro w a n o  1246 b e z ro b o tn y c h , z czego  765 osób  to  
k o b ie ty . P ra w o  d o  z a s iłk u  pos iada  z a le d w ie  2 4 %  za re je s tro w a n ych . 52 b e z ro b o tn ych  to  
a b s o lw e n c i - n a jw ię c e j z w y k s z ta łc e n ie m  p o lic e a ln y m  i ś red n im  z a w o d o w y m , z a w o d o ­
w y m . N a jm n ie js z y  p ro ce n t s ta n o w ią  osoby  z w y k s z ta łc e n ie m  lic e a ln y m  o g ó ln o k s z ta łc ą ­
cy m , co  m ożna  t łu m a c z y ć  fa k te m  k o n ty n u a c ji n a u k i. B e z ro b o tn i za re je s tro w a n i w  U rz ę ­
dz ie  w  Z ło to w ie  to  przede w s z y s tk im  lu d z ie  m ło d z i, 32%  z n ich  n ie  u k o ń c z y ło  25 ro ku  
życ ia . Jeże li popa trzeć  na w y k s z ta łc e n ie  za re je s tro w a n ych , to  zd e cyd ow an ie  n a jw ię ksza  
lic z b a  b e z ro b o tn y c h  pos iada  w y k s z ta łc e n ie  zasadnicze  za w o d o w e , p o d s ta w o w e , p o lic e ­
a lne  i ś redn ie  za w o d o w e . N a jm n ie j p ro b le m u  ze z n a le z ie n ie m  p ra cy  m a ją  o so b y  z w y ­
ższym  w yksz ta łce n ie m . Patrząc na staż p ra cy  za re je s tro w a n ych  oka zu je  się, że zdecyd o ­
w a n ie  p rz e w a ż a ją  o so b y  bez ja k ie g o k o lw ie k  s tażu  - 323  osoby , na d ru g im  m ie js c u  są 
osoby ze stażem  od 10 do  20 la t p racy - 274.

P ow yższe  dane b y ły  o m a w ia n e  podczas o s ta tn ie j ses ji R ady  M ie js k ie j w  Z ło to w ie .  
R adn i z g o d z il i się, że dane są z łe , za rzuca jąc  je d n o cze śn ie  k ie ro w n ic tw u  P o w ia to w e g o  
U rzę du  P racy b ra k  d z ia ła ń  i p ro p o z y c ji m og ą cych  z m ie n ić  ten stan rzeczy.

■ ML



N o u u y  R e n a u l t  M ć g a n e  k o m b i

Z a d b a j o  s i e b i e
już od 49.950 zł

Państwowa Stacja 
Sanitarn o-Epid em io log iczna

Nowy Renaul Megane Kombi jest seryjnie wyposażony w ABS oraz 4 poduszki powietrzne - 
kierowcy, pasażera i 2 boczne. Są to najnowszej generacji poduszki powietrzne SRP 
(współpracujące z systemem kontroli napięcia pasów). W swojej klasie tylko Nowy

Renault Megane Kombi może zapewnić Wam tak wysoki poziom standardowego 
bezpieczeństwa i największą przestrzeń bagażową (16001).

informuje, że dopuszcza się bez zashzeżeń 
do kąpieli I uprawiania sportów wodnych 

na terenie Powiatu Złotowskiego 9 kąpielisk:

1. S tawnica na jez. Plaski Duże -1 klasa
2. M aryn iec na jez. Wapińskim -1 klasa
3. O konek na jez. Leśnym - Bąk -1 klasa
4, Zakrzewo na jez. Łączyn -1 klasa
5. Kujan na jez. Borowno -1 klasa
6. Śm iardowo Złotowskie
na jez. Śmiardowskim -1 klasa
7.Podgaje na jez. przy Stanicy ZHP -1 klasa

8. Złotów na jez. Zaleskim - II klasa
9. Łąkie na jez. tą k ie  Duże -1 klasa

Pozostałe 4 nadzorowane kąpieliska zostały dopuszczone 
do wykorzystania do kąpieli i uprawiania sportów wodnych 

na podstawie badań przeprowadzonych w dniach 
2 i 4.08.1999 rok. tj.:

Zaprasza Autoryzowany Partner Renault:

"PABICH" Spółka z o.o.
Al. Niepodległości 49 

64-925 PIŁA 
tel. (067) 215-46-50 
tel. (067) 215-46-66

1. S ław ianowo na jez. Sławianowskim - II klasa
2. Górzna na jez. Górnym  - II klasa
3. Jastrowie na jez. Leśnym - II klasa
4. Lipka - basen kąp ie low y - II klasa

roczny koszt
KREDYTU

24 h
>s

RENAULT
TO PEŁNIA ŻYCIA

Uwaga: badania w dniu 17.08.99r. przeprowadzono 
w związku z zakwestionowaniem jakości wody w kąpieliskach 

po badaniach przeprowadzonych w dniach 2 i 4.08.1999r.

PE PE DE f.A. 
ui ZŁOTOWIE

Centrum Handlowo-Usługowe  
Skład Handlowy, ul. Norwida

TEL. 263 30 46, 263 30 47 w. 47
O fe ru je :
• szeroki asortym ent w yrobów  firmy WURTH
• śruby
• w kręty do  drew na, plastiku, m etalu, płyt,
•  pianki uszczelniające,
•  odrdzew iacze,
• osadzacze do  łożysk
• zm yw acze do  żywic
• KOMPLEKSOWE ZAOPATRZENIE STOLARNI 

I ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH
• kleje do  drew na firmy KLEIBERIT
• TAŚMY OPAKOWANIOWE PO ATRAKCYJNYCH CENACH
• DRZWI I OKNA W CENACH FABRYCZNYCH

KOTŁY GRZEWCZE TYPU EKO-FUW1 
d o  e k o n o m ic z n e g o , e k o lo g iczn eg o  

zgazow an ia  d rew n a  o d p a d o w eg o  i do 
uty lizacji o d p a d ó w  p o śc iek o w y ch  

W każdą so b o tę  o d  g o d z in y  10.0C 
p o k a z  spalan ia

Z a p r a s z a m y  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w  g o d z . 9°° - 1 7 ° °  w  s o b o ty  w  g o d z . 9 °° - 1 3 (

PRZYJMUJEMY ZAM Ó W IENIA  NA:
•  PŁYTĘ W IÓ RO W Ą I  SKLEJKĘ W ODOODPORNĄ, SUCHOTRWAłĄ,

•  DRZEW A I  K R ZEW Y O W O CO W E ZE SZKÓŁEK LICENCJONOW ANYCH

Sprzedaż również w systemie ra ta lnym !!! F irm a  Lukas



X SESJA RADY POWIATU ________

Wyjątkowo obszerna w treści była 
ostatnia, X sesja  Rady Powiatu. Rad­
nym nie brakowało energii również 
w dyskusjach nad problemami, które 
wcześniej były przedmiotem posie­
dzeń poszczególnych Komisji Rady.

O tw a rc ia  sesji d o k o n a ł p rze w o d n iczq cy  
Rady - Stanisław Godlewski, który stwierdził p ra ­
w om ocność  ob rad . Bez uw ag  przyjęto p ro to ­
kół z poprzedn ie j sesji. Natom iast d o  porzqdku 
o b rad  przyjęto pop raw kę  Marii Polańskiej, zmie- 
n ia jq cq  je g o  kolejność, w  wyniku której, p ierw ­
szym .rob o czym ” punktem  stało się rozpatrze­
nie in form acji o  p rzygotow aniu  szkół p o w ia to ­
w ych  d o  n o w e g o  roku szkolnego. Kolejnym  
punktem  o b ra d  była in fo rm acja  Starosty o  w y­
konaniu budżetu  za I pó łrocze br., którq rów ­
nież przyjęto. Na u w a g ę  zasługuje w ypow iedź 
ra d n e g o  Sikory z Jastrowia, który zauważył, iż 
w  Polsce nie jest przestrzegane p raw o , w  zwiqz- 
ku z nie przekazywaniem  środków na fundusze 
św iadczeń socjalnych.

- Zarzqd pozw ie w  te j sprawie adm inistra­
c ję  rzqdow q d o  sqdu - o dpow iedz ia ł p rzewod- 
n iczqcy Godlewski.

Kolejne informacje: Kom endanta  Powiato­
w e g o  Policji - Janusza Kozaneckiego, Komen­
d a n ta  Pow iatowej Straży Pożarnej - Zbigniewa 
Wójcika; Pow ia tow ego Inspektora Sanitarnego - 
Haliny Godlewskiej oraz Pow iatowego Inspekto­
ra Weterynarii - W ioletty Mazurek, do tyczqce  sta­
nu bezpieczeństwa i porzqdku publicznego, sta­
nu sanitarnego i w eterynaryjnego w  pow iecie  
złotowskim - zyskały ap roba tę  Rady. A kcep tac ja  
Rady nastqpiła  jednak p o  d ług ich  dyskusjach 
i szczegółowych pytaniach ze strony radnych do  
referentów. Następnie przyjęto uchwały: w  spra­
w ie wyrażenia opinii do tyczqce j zaliczenia nie­
których d róg  d o  kategorii d róg  pow ia tow ych; 
w  sprawie wyrażenia negatyw nej opinii w  spra­
w ie  przynależności Miasta i Gm iny Okonek do  
pow ia tu  szczecineckiego (zdaniem  Radnych,

C y to w a n ie  E w a n g e lii
Rada Powiatu musi d b a ć  o  interesy Powiatu, o  jego  rozwój i silnq pozycję na m ap ie  administracyjnej 
kraju, a  o  negatyw nej opinii zadecydow a ło  też to, że zdania-co d o  pow iatow ej przynależności Okon­
ka sq podzielone w  samej gm inie, gdzie część po łudniow a gm iny o p ow iada  się za pozostaniem 
w  obecnym  układzie); w  sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie i w yna jęcie  majątku trw ałego 
przez Szpital Powiatowy w  Złotowie (z dodan iem  jednego  paragrafu i m odyfikacjq drugiego); w  spra­
w ie wygaśnięcia m anda tu  radnego  Piotra Szmeltera, którego Rada pożegnała  niezwykle c iep ło  
i z kwiatami, dziękujgc za dotychczasow g współpracę. C hoć przy podejm ow aniu  wszystkich uchwał 
toczyła się dyskusja, to  jednak ponow nie  wiele emocji wzbudził projekt uchw ały dotyczqcy, m ów iqc 
krótko - kto m a ustalać zarobki d la  Starosty. Projekt przewidywał, iż kom petentnym  w  tej materii będzie 
Przewodniczqcy Rady, z czym nie wszyscy radni byli zgodni.

- Coraz częściej na sesji przychodzi mi c y to w a ć  Ewangelię: .Sqdzić nas b ę d q  p o  uczynkach 
naszych..." - ta k  przekonywał Przewodniczqcy Godlewski o  słuszności projektu. C hoć n ie jednogło- 
śnie, pro jekt uchw a ły  w  spraw ie zm iany uchw a ły  upow ażnia jqce j P rzew odniczqcego Rady Powiatu 
d o  w ykonyw an ia  czynności ze stosunku p ra cy  w o b e c  Starosty Złotowskiego został przyjęty. Rada 
w yd a ła  też pozyfyw ng op in ię  c o  d o  zamierzeń w ładz sam orzqdow ych pow ia tu  w a łeck iego , m ajq- 
cych  na ce lu  pow o łan ie  w  Wałczu Państwowej Wyższej Szkoły Zaw odow ej. W kolejnym punkcie  
o b ra d  spraw ozdanie  z p ra cy  Zarzqdu pow ia tu  w  okresie m iędzysesyjnym złożył starosta Janusz 
Szczerbiak. Długie, te g o  dn ia , o b ra d y  (ch o ć  ta  sala o b ra d  m ia ła w  swej historii już dłuższe posiedze­
nia) zakończyły zapytan ia  I in te rpe lac je  radnych  oraz odpow iedz i na nie z poprzedn ich  sesji.

■Waldemar Kujawa

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

i ZA PRO SZEN IE NA FINAŁ

W  najbliższq sobotę w  krajeńskim am fite­
atrze odbędzie  się Finał Konkursu Wielkopolski 
Burmistrz /W ójt Roku 1999 roku. W  Finale, które­
g o  gospodarzem  będzie starosta złotowski Ja­
nusz Szczerbiak, wezm q udział burmistrzowie I 
w ójtow ie 6 miast i gm in w o jew ództw a w ielko­
polskiego - Blizanowa, Tuliszkowa, Kłodawy, 
Chodzieży, Mieścisk, Kórnika. O prócz rywalizacji 
sam orzqdowych włodarzy, której stawkq będzie 
Fiat Siena, d la  w idzów finału przewidziano sze­
reg atrakcji. Wystarczy wspomnieć, że na d e ­
skach am fiteatru pojaw i się M ałgorzata Ostrow­
ska. O d  rana na krajeńskich ulicach po jaw iq  się 
orkiestry i kapele z sześciu gmin, b iorqcych 
udział w  finale. Nie zabraknie również i artystów 
z Krajenki. Jednym  z g łównych organizatorów fi­
nału jest Urzqd Miasta I Gm iny w  Krajence oraz 
Krajeński Dom  Kultury. Przy tej okazji należy p a ­
m ię tać, że ubiegłorocznq edyc ję  Finału Wielko­
polski Burmistrz Roku w ygrał Janusz Szczerbiak, 
który pełnił funkcję burmistrza Krajenki.

G łów na część Finału rozpocznie się o  g o ­
dzinie 15.45.

■ ML

S erd eczn e  p o d z ię k o w a n ia  ro d z in ie , p r zy ja c io ło m , 
zn a jo m ym  i d e legacjom , k tó rzy  s łu ży li  p o m o cą  
i u c zes tn ic zy li w  o s ta tn ie j  d ro d ze

św . p a m ię c i  J ó z e fa  Z a o r s k ie g o

s k ła d a
żo n a  S te fa n ia  z  d z iećm i

Specjalista Medycyny godzinnej 
pediatra Koman Mendyk

przyjmuje deklaracje (również z terenu Złotowa) 
do Praktyki Lekarza Rodzinnego 
w Zakrzewie ul. [. J. Osmańczyka 7 (były G07).

Szczegóły w miejscu działania praktyki.
■ Jel. praktyki 266 70 94,
■ teł. dom. 266 7S 66,
■ teł. Kom. 0604 504752.



Radny Gładysz uznał winnym tego, że miasto musi zapłacić mu ądsatki 
burmistrza St. Wełniaka. Radny postaw ił warunek: odwołajcie burmistrza, 
a ja  podaruję miastu te pieniądze. Z3'*t3Z

Ile wart jest burmistrz?
Już poczq tek sesji wskazywał, że dyskusja będzie go rq ca . Wszystko za sprawq radnej Haliny 

Górznej (Unia Sam orzqdowa), która w  skrócie przedstaw iła swoje zm agan ia  z urzędnikami i Zarzq- 
d em  Miejskim Złotowie w  spraw ie w ykupu na  w łasność budynku przy ulicy C hrobrego. W edług 
radnej n iebaw em  m inq d w a  la ta  o d  chwili, k iedy zwróciła się z p o dan iem  o  w ykup dom u, w  którym 
prow adzi działalność gospodarczq , I m im o że kilkakrotnie już jq  zapew n iano , że la d a  chw ila  jej 
p o d an ie  zostanie rozpatrzone, ja k  d o  te j pory nie w id a ć  ep ilogu  ca łe j sprawy. Halina Górzna 
stwierdziła, że inne p o d a n ia  o  sprzedaż b u d ynków  za ła tw iane  sq w  przeciqgu  kilku m iesięcy. 
Oburzona w ypow iedz iq  radne j Górznej radna  Urszula W ojciechow ska (Lew ica Razem), b ę d q c a  
jednocześnie członkiem  zarzqdu, poprosiła swojq przedm ów czynię, by p o d a ła  przykłady, kiedy to  
Zarzqd rozpatruje p o d an ia  o  sprzedaż budynków  szybciej aniżeli w ym a ga  te g o  p rocedura. Radna 
Górzna odpow iedz ia ła , że Jeśli zajdzie taka  po trzeba p o d a  stosowne przykłady. Zastępca burm i­
strza Jerzy Kołodziejczyk wyjaśniał, że opóźnien ie  wynika ze w zg lędów  form alnych. - Nie mogliśmy 
p o d jq ć  decyzji o wystaw ieniu budynku na sprzedaż, gdyż nie wszyscy lokatorzy odebra li p o w ia d o ­
m ienia o  zamiarze Jego zbycia , a  ta k  nakazuje p raw o. Zresztq ca łe g o  budynku p ra w d o p o d o bn ie  
nie sprzedam y, gdyż kilka rodzin, które w  nim zamieszkujq, wyraziło w o lę  w ykupu swoich mieszkań 
na własność. Będziemy za tem  sp rzedaw ać każdy lokal osobno. Te wyjaśnienia nie zadow oliły  
je d n a k  radne j Górznej I Franciszka Senskiego (AWS), który stwierdził, że sprzedaż mieszkań kom u­
na lnych  budzi bardzo w ie le  zastrzeżeń.

Kolejny punkt o b ra d  pośw ięcony był om ów ien iu  in form acji z w ykonan ia  budżetu  za pierwsze 
pó łrocze br. In form ację  radni zaakce p to w a li jednogłośn ie , c h o ć  radny Zbigniew  Beker zauważył, 
że n iepokój budzq  d a n e  d o tyczq ce  n ieuregu low anych  zobow iqzań finansow ych Z łotowskiego 
Dom u Kultury i złotowskich przedszkoli. Zaraz p o tem  radn i zajęli się om ów ien iem  uchw a ły  w  sprawie 
m ian  w  tegorocznym  budżecie . G łów na zm iana do tyczy ła  przeniesienia p ieniędzy przeznaczo­

nych na  rem ont sali sesyjnej na rzecz odsetek, jak ie  m iasto Z łotów musi za p ła c ić  H ieronimowi 
G ładyszowi, k tó rego  firm a była  p o d w yko n a w cq  b u d ow y  oczyszczalni ścieków  w  Złotowie.

Dyskusję otworzył Ryszard Szymaniak (Lewica Razem), który przyznał, że odsetki należy zap łacić 
zgodnie z wyrokiem niezawisłego sqdu I nie m a c o  rozstrzygać, czy wyrok jest sprawiedliwy czy też nie. 
Przy okazji zaznaczył, że za zaistniałq sytuację nie m a  sensu nikogo obw in iać, b o  to , że firmie Gładysza 
nie p łacono  w  terminie, było spow odow ane względam i niezależnymi od  ówczesnych w łodarzy m ia­
sta. Nie zgodził się z tym  radny Glugla (Rodziny Polskie), który powiedział, że winny nie zapłacenia 
odsetek Gładyszowi, w tedy  kiedy ten  zażqdał ich p o  raz pierwszy, musi się znaleźć. Głos zabrał również 
sam zainteresowany - Hieronim Gładysz. W kilkuminutowyr wystqpieniu podkreślił, że jest mu przykro, 
iż jako radny znalazł się w  roli d o m a g a jq ce g o  się własnych pieniędzy. - Nie chcia łbym , ab y  te  odsetki 
trak tow ać jako karę, jest to  p o  prostu rekom pensata za stTaty jakie poniosłem z tytułu nie zap łaconych 
w  terminie faktur - mówił Gładysz. Radny Gładysz nazwał budow ę oczyszczalni ścieków skandalem 
i kryminałem. W edług niego budow a  była jednym  wielkim m arnotrawstwem  i rozrzutnościq. - Na oczysz­
czalni m ontow ano bardzo drogie urzqdzenia. na  które dziś niewiele miast może sobie pozwolić. Na 
zakup tych  urzqdzeń firma Ekolog otrzymywała od  władz m iasta 90 procentow e zaliczki. M oja firma, aby 
zam ontow ać cokolw iek musiała b rać kredyty. Gładysz odniósł się także d o  w yw iadów , jakich udzielił 
„Aktualnościom" burmistrz Stanisław Wełniak i Karol Pufal, w  których zaznaczyli, że Gładysz żqda jqc 
odsetek za n iezapłacone w  terminie faktury postępuje nie fair w o b e c  m ieszkańców Złotowa, gdyż 
zapom ina, że to  dob ra  w ola  ówczesnych w ładz miasta sprawiła, że w  tam tym  trudnym okresie otrzymał 
bardzo dobre  zlecenie. W odpow iedzi Hieronim Gładysz powiedział, że za nic nikomu nie musi dzięko­
w ać. - Ani ówczesny burmistrz Matczyszyn, ani Karol Pufal nie zrobili nic, bym  otrzymał to  zlecenie. To, że 
.ostałem dopuszczony d o  prac, zawdzięczam wyłqcznie sobie.

W iele em ocji wzbudziła część w ypow iedzi, i 
k iedy to  radny Gładysz przyznał, że żqdanie  od - 3 
setek było o d w e tem  za cham stw o  i pe rfidne  I 
oszustwo zarzqdu miejskiego z la t 1994 - 1998, 1 

który obarczy ł w inq  za to , że nie w ygra ł przetar- | 
gu  na b u d ow ę  kolektorów  na osiedlu Za rze- 
kq. W edług G ładysza sprawę odsetek m ożna 
było za ła tw ić  inaczej - Wystarczyło, że w ysta­
w iono  by fakturę  na d o d a tko w e  p ra ce , które 
zrekom pensow ałyby mi odsetki.

Ta w ypow iedź zbulwersowała Jerzego Ko­
łodziejczyka, zastępcę  burmistrza i je d n o cze ­
śnie ra d n e g o  (Lew ica Razem), który zapy ta ł 
H. G ładysza, jak  sobie w yobraża  w  d o b ie  funk­
c jonow an ia  ustawy o  zam ów ien iach  pub licz­
nych , gdzie  m iasto w yb ie ra  najkorzystniejszq 
o fe rtę , że ktoś zleci mu p race , które p o w e tu jq  
mu poniesione straty? Kołodziejczyk zdziwił się 
także , że H ieronim  G ładysz m ów i o tw a rc ie  
o  p raktykach  w ystaw ian ia  faktur na d o d a tk o ­
w e  robo ty bez zachow an ia  p rocedury  przetar­
gow ej. Gładysz odpow iedz ia ł, że w  innych gm i­
n ach  ta k  się robi.

Kole jne p y ta n ia  z a d a ł Kazimierz Brewka 
(AWS). Spytał w prost H. G ładysza, czy te n  zdaje 
sobie spraw ę, że p ien iqdze, których żqda , nie 
każq w  żaden sposób ani pop rzedn iego  zarzq- 
du, ani o b e c n e g o , tylko m ieszkańców m iasta? 
W yraźn ie  p o d e n e rw o w a n y  tym  p y ta n ie m  
H. Gładysz stwierdził wprost: - Tak samo jak  dziec­
ko a lkoho lika  ponosi konsekw encje  te g o , że 
m a  tak iego  o jca , ta k  sam o m ieszkańcy m iasta 
muszq pon ieść konsekw encje , że ich  burm i­
strzem jest Wełniak. To że m iasto musi p ła c ić  
odsetki, to  je g o  w ina. O dw o ła jc ie  burmistrza, 
a  ja  podaru ję  te  p ien iqdze  i w yco fa m  wszyst­
kie sprawy, jak ie  skierowałem  przeciw ko m ia­
stu d o  sqdu. Do osta tn iego  stw ierdzenia H. G ła­
dysza żaden z o b e cn ych  radnych  się nie o d ­
niósł, nie odniósł się również Stanisław Wełniak, 
który w  czasie, kiedy o d b yw a ła  się sesja, prze­
byw a ł na urlopie.

N iebaw em  radn i przeszli d o  g łosow an ia . 
Większość radnych  p raw icy  wstrzymało się od  
g łosow ania  a lb o  g łosow ało  przeciw  zm ianom  
w  budżecie. W ed ług  nich nie m ożna d o ko na ć  
zm ian, dopók i nim nie zostanq p o c iq g n ię c i d o  
odpow iedzia lności w inni ca łe j sprawy.

Inne punkty o b ra d  nie wzbudzały już tak ich  
em ocji. Radni przyjęli kilka uchw a ł zw iqzanych 
ze zm ianam i w  p ia n a c h  za g o spo d a ro w an ia  
przestrzennego, zapoznali się z in fo rm acjq  zło­
towskich szkół na te m a t p rzygo tow ań d o  no ­
w e g o  roku szkolnego, om ów ili rapo rt Pow ia to ­
w ego  Urzędu Pracy na te m a t bezrobocia w  m ie­
ście (szerzej na stronie 4).

■Mariusz Leszczyński

Złotów 77-400 
ul. Szpitalna 31
(za przychodnią zakładową) zaprasza!
OFERUJEMY PO ATRAKCYJNYCH CENACH:

• odzież d z ie c ię c ą
• b ie lizn ę  d z ie c ię c ą



1
2 7  sierpnia, p o  wakacyjnej prze­
rwie, na kolejnej sesji spotkali się 
radni Rady Gminy i Miasta Krajen- 
□  ka. Najwięcej kontrowersji wzbudzi- 

2  la sprawa podwyżek za dostawę 
wody i odprowadzenie ścieków  
z gospodarstw domowych.

O b ra d y  otworzył i p row adził Przewodniczq- 
cy  Rady - Wiktor Penkała, który pow ita ł gości, 
wśród których byli m.in.: w icestarosta złotowski 
Roman Staszczuk, Przewodniczqcy Stowarzysze­
nia Gm in i P ow ia tów  Wielkopolski - Bronisław 
Lachow icz, dyrektorzy szkół p od leg łych  krajeń­
skiemu sam orzqdow i oraz radni pow ia tow i z te ­
renu gm iny Krajenka.

Po przyjęciu porzqdku o b ra d  i p ro toko łu  
z ostatnie j sesji, sp raw ozdanie  z działalności Za- 
rzqdu w  okresie m iędzysesyjnym przedstaw ił 
burmistrz M arian Lahsmann. Poinform ował on 
radnych  m.in.: o pow o łan iu  na dyrektora  Szko­
ły Podstawowej w  G łubczynie Bogusława W oj­
tow icza ; sprzedaży kilku działek budow lanych  
na teren ie  gm iny; zm ianach  budżetu  gm iny na 
b ie żq cy  rok; w y p ra c o w a n ia  innej ko n ce pc ji 
wykorzystania budynku sta rego  kina.

- Pomimo ogłoszenia przetargu na sprzedaż 
te g o  lokalu, pub likac jach  prasowych (AL. 30/ 
99) nikt te g o  obiektu nie kupił - m ówił burmistrz - 
Nie chcielibyśmy, by  dochodziło  d o  dalszej jego  
degradacji. Postanowiliśmy w ięc, że będziemy 
czynić starania, by wykorzystać to  .kino" na salę 
gim nastycznq d la  gimnazjum. To, czego nam  
w  gimnazjum brakuje, to  właśnie pomieszczenia, 
by młodzież m ogła  ta m  o d b yw a ć  zajęcia w-f.

Podobny problem , jak  z byłym  krajeńskim 
kinem, jest w  Śmiardowie Krajeńskim z budynkiem

P a n u  W ojc iech ow i K u rd z ie k o  
w ó jto w i g m in y  L ip k a  
w y ra zy  g łę b o k ie g o  w s p ó łc zu c ia  
z p o w o d u  ś m ie rc i O jc a

składają
R a d a , Z a r z ą d

i  S ta ro s ta  P o w ia tu  Z ło to w s k ie g o

BIURO HANDLOWO-UStUGOWO-UBEZPIECZENIOWE
Stanisława Kasprowicz 

agent ubezp ieczen iow y 
pośredn ik handlu m ieszkaniam i 

i n ieruchom ościam i

B I U R O  C Z Y N N E :  
w t o r e k - p i ą t e k  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0  
6 4 - 9 1  5  J A S T R O W I E  
u l .  Ż y m i e r s k i e g o  1 5  

t e l  2 6 6  2 6  8 4

poleca usługi w zakresie:

* kupna i sprzedaży mieszkań
* kupna i sprzedaży domów 

jednorodzinnych
* kupna i sprzedaży gospodarstw rolnych
* kupna i sprzedaży działek budowlanych
* zamiany mieszkań

Zapewniam obsługę prawną i notarialną

Zadzwoń lub przyjdź!

TRZEBA PŁACIĆ
JAK ZA WODĘ

byłej Szkoły Podstawowej. Pomimo ogłoszenia prze­
ta rgów  nie m a chę tnych  na przejęcie obiektu. 
Udzielono również pe łnom ocnictw  do  wystgpie- 
nia d o  W ojewódzkiego Urzędu Ochrony Środowi­
ska o  d o ta c ję  na  b u d o w ę  gazow e j kotłow ni 
w  Krajence; zaproponow ano Towarzystwu Przyja­
ció ł Krajenki pomieszczenia w  przedszkolu i gim na­
zjum, ce lem  reaktywowania w  mieście Izby Pamię­
ci; ustalono nowe - n ieco wyższe opłaty za pobyt 
dziecka w  przedszkolach w  Krajence i Skórce. 
Zarzqd , w  o d p o w ie d z i n a  p ism o z MSWiA,

C O D Z I E N N I E :  
o d  g o d z i n y  1 6 . 0 0  

6 4 - 9 1 5  J A S T R O W I E  
u l .  K w i a t o w a 2  

t e l .  2 6 6  2 3  7 6

prowadzi ubezpieczenia w:
DAEWOO, POLONII, AGROPOLISIE, POLISIE, 
COMPENSA, COMMERCIAL UNION, BIG BANK EGO

poleca ubezp ieczenie:
* pojazdów - OC, AC, NW (krajowe i za granicą)
* domów, mieszkań, sklepów - od ognia

i zdarzeń losowych, kradzieży z włamaniem 
i inne

* gospodarstw rolnych - OC, powodzi, ognia, 
gradobicia, padnięcia zwierząt hodowlanych

* kosztów leczenia i NW za granicą
* wycieczek i wczasów - grupowe i indywidualne
* ubezpieczenia emerytalno-rentowe
* ubezpieczenia na życie
* ubezpieczenia kapitałowe

potwierdził zaproszenie dla rodziny z Kazachstanu, 
która już niebawem  powinna sprowadzić się do 
Krajenki. Następnie burmistrz przekazał informację 
o  wykonaniu budżetu za I półrocze. W wyniku pZ" 

zytywnych opinii, wyrażonych przez wszystkie Koms 
sje Rady, sprawozdanie zostało pizyjęte. Podjęto 
również decyzję o  podpisaniu umowy na wyko­
nanie studium zagospodarowania przestrzenne­
go  miasta i gminy. W dalszej części obrad  Rada 
przyjęta następujqce uchwały: w  sprawie zmiany 
budżetu gminy i miasta na rok bieżqcy; zaciqgnię- 
c ia  kredytu 200 tys. zł na dalszq realizację budow y 
sali gimnastycznej w  Głubczynie; zmiany uchwały 
w  sprawie zmiany cen  za w odę  I ścieki (uchwalo­
no 1,25 zł za m3 w ody - dotychczas 1,05 zł oraz 
1,50 zł za m3 ścieków - do  tej pory 1,25 zł) - zmiana 
dotyczy gospodarstw dom ow ych (uchwałę pod­
ję to  niejednogłośnie); przyjęcia regulam inu tar­
gowiska miejskiego w  Krajence; w ydania opinii 
o  przebiegu dróg pow iatow ych na obszarze Mia­
sta i Gminy Krajenka; rozpatrzenia skargi p. Cube- 
ra na pracę Zarzqdu (skargę oddalono) oraz przy- 
s tq p ie n iu  M ias ta  i g m in y  K ra jenka  d o  
Stowarzyszenia Gmin i Powiatów W ojewództwa 
Wielkopolskiego - po  uprzednim wystqpieniu Prze^ 
w odn iczqcego Stowarzyszenia Bronisława Lacha 
wieża. Kolejnym punktem obrad były informacje 
złożone przez dyrektorów p laców ek oświatowych 
podległych samorzqdowi lokalnemu w  Krajence. 
Informacje dotyczyły osiqgnięć poszczególnych 
p laców ek oraz p lanów  i zamierzeń w  nadcho- 
dzqcym  roku szkolnym. W wolnych wnioskach i za­
pytaniach radni poruszali szereg spraw zwiqzanych 
z fatalnym  stanem niektórych dróg powiatowych. 
W tej kwestii kom petentny jest jednak starosta i je­
mu, koizystajqc z obecności na sesji Romana Stasz- 
czuka, wszystkie te  problem y zostały przekazane. 
Gm ina nie zapłaci także za energię elektrycznq 
w  zwiqzku ze złym funkcjonowaniem  oświetlenia 
w  Paruszce oraz zainstalowania tam  budek tele­
fonicznych. Wiele miejsca zajęła też sprawa zwiq- 
zana z możliwościami gminy udzielenia pom ocy 
finansowej niektórym rodzinom na zakup bardzo 
drogich podręczników szkolnych. Poza tym om a­
w ia n o  b ie żq ce  spraw y, tra p iq c e  m ie jscow q 
społeczność.

Obradom  przysłuchiwał się Waldemar Kujawa
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W po łudn ie  w  Starej W isniewce kierujący Fia­
tem  12óp. nie ustąpił pierwszeństwa przejaz­
du  i zderzył się z m otocyklem  marki Jaw a  350. 
W wyniku zderzenia k ie row ca m otocyk la  zna­
lazł się z lekkimi obrażeniam i c ia ła  w  szpitalu.

P

Tego samego dnia, późnym wieczorem, miesz­
kaniec Tarnówki podczas spotkania przy ognisku 
w  Tarnowcu poczęstował rozrobionym spirytusem 
15Tetniq dziewczynę. W wyniku spożycia sporej 
ilości trunku nastolatkę przewieziono w  stanie 
upojenia alkoholowego d o  szpitala w  Złotowie.

P

Około godziny 21.00 w  Jastrowiu doszło do  po­
trącenia pieszego, który po  wtargnięciu na jezd­
nię w pad ł pod  nadjeżdżający samochód marki 
Renaułt 11. Pieszy, mieszkaniec Górznej, w  wyniku 
potrącenia złamał nogę i doznał wstrząsu mózgu.

"ŻS. 22.08.
W nocy  w  Jastrowiu d o ko na n o  w łam ania  
d o  m ie jscow ego zakładu kam ieniarskiego. 
7łodzieje ukradli dw ie  szlifierki ką tow e  

.2) łączne j w artości 1200 złotych.
P

Tej samej nocy  w ła m a no  się d o  biur GS „SCh" 
w  Jastrowiu przy ulicy Żymierskiego. Wartość 
skradzionych p rzedm io tów  oszacow ano na 
sumę 300 złotych. P
Do rozboju doszło w  Nowej Świętej, gdzie dw óch 
m łodych mieszkańoów Złotowa weszło d o  dom u 
jednego z mieszkańców wsi, którego pobili. Pobi­
tego  „zapakowali" następnie d o  bagażnika swo­
jego  samochodu. Na szczęście napastnicy prze­
straszyli się sąsiada pobitego, który zauważył ca le  
zdarzenie. Po wyrzuceniu ofiary z bagażnika 
mieszkańcy Złotowa odjechali. Wkrótce zatrzyma­
ła ich, pow iadom iona o  wszystkim, policja.

24.08
Do w łam ania  doszło w  Zalesiu gm. Zlotów, 
gdzie złodzieje obrabow a li m iejscowy bar „Stra­
żak". łu p e m  złodziejów p a d ł bilon, jaki znajdo­
w a ł się w  au tom ac ie  d o  gry m aiki Magik.

P

W po łudn ie , na  skrzyżowaniu ulicy N orw ida 
z al. Piasta w  Z łotow ie, doszło d o  w ypadku

Biuro Parlamentarno - Samorządowe 
w Złotowie

U p r ze jm ie  z a p r a sz a m y  n a  s p o tk a n ie  p o ś w ię c o n e  d y sk u sji 
n a  te m a t o r g a n iz a c j i S o ju szu  L e w ic y  D em o k r a ty c zn ej w  Z ło to w ie , 

k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  6 w r z e śn ia  o  g o d z . 17 w  s a l i  k o n fe r e n c y jn e j  
P ilsk ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  P r z e m y s łu  D r z e w n e g o  S A ., 

p rzy  A l. P ia s ta  32 (I p ię tr o )

G o śc ie m  sp o tk a n ia  b ę d z ie  w ic e m a r sz a łe k  S e n a tu  R P
p a n  T a d e u s z  R z e m y k o w s k i .

N a s p o tk a n ie  za p ra sza ją  p e łn o m o c n ic y  T ym czasow ej  
R a d y  K rajow ej SLD: J ó z e f  C ichy, S ta n is ła w  G o d lew sk i, 

M iro sła w  J a sk ó lsk i,  R y sza rd  R a d o w sk i.
Braiagm — _________

d rogow ego . K ierowca VW Je tta  nie ustąpił 
pierwszeństwa i zderzył się z m otocyklem  
Jaw a  350. K ierowca Jaw y w  wyniku zderzenia 
doznał złam ania  ręki w  kilku m iejscach.

■JSk 24.08.

Zgłoszono kradzież 24900 gram  trotylu z je d ­
nostki wojskowej w  N adarzycach. Sprawę 
przejęła Żandarm eria W ojskowa w  Pile.

f
W po łudn ie  na  targow isku miejskim w  Złoto­
w ie  doszło d o  kradzieży portfe la  z zaw arto ­
ścią 400 zł i d o w o d u  osobistego. W wyniku 
p o d ję tych  czynności po lic ja  zatrzymała 
d w ó ch  kieszonkowców - kob ie tę  i mężczyznę. 
O bo je  są m ieszkańcam i Bydgoszczy.

P
W tym  samym dniu, około godziny 15.00, doko­
nano zuchwałej kradzieży 30 złotych bransolet 
ze sklepu jubilerskiego przy ul. Wojska Polskiego 
w  Złotowie. Złodziej, korzystając z chwili n ieuwa­
gi sprzedawcy, zabrał z lady ca łą  pa le tę  wyro­
bó w  jubilerskich i uciekł. Starty oszacowano na 
12 tys. złotych. Złodzieja nie uda ło  się ująć.

P

W ieczorem na parkingu przy C echu Rzemiosł 
Różnych w  Złotowie dw óch  m ieszkańców Piły, 
z nie wyjaśnionych pow odów , zaczęło dusić 
i b ić  złotowskiego taksówkarza, z którego usług 
zamierzali skorzystać. Napastników zatrzymała 
policja, która prowadzi w  tej sprawie docho ­
dzenie.

26.08
O godzinie 4.30 na trasie Złotów - Piła, w  oko­
licach  m iejscowości Klukowo, k ierow ca Skody 
Felicja w jecha ł d o  przydrożnego rowu. W ypa­
dek został spow odow any przez sarnę, która 
nieoczekiwanie w ta rgnę ła  na jezdnię. Kierow­
c a , c h c ą c  uniknąć zderzenia ze zwierzęciem, 
skręcił w  bok, w  wyniku czego  sam ochód  zje­
cha ł z drogi. Kobietę p row adzącą  Felicję o d ­
w ieziono d o  szpitala na obserwację.

Mniej w ięce j o  te j samej porze nieznani 
spraw cy w łam ali się d o  G m innego  Ośrodka 
Kultury w  Lipce, skąd skradli te lew izor koloro­
w y i kasetkę z zaw artośc ią  3 tysięcy złotych.

W położonych n ieda leko  Kujankach d o ko na ­
no w łam an ia  d o  baru  na ośrodku w czaso­
w ym  Unimetal. W artość skradzionych przed­
m io tów  i p ien iędzy - 7300 złotych.

P
Tej samej n ocy  złodzieje w łam ali się d o  sklepu 
w  Stawnicy. Skradziono papierosy i a lkohol na 
sumę p o n a d  ó tysięcy złotych.

P

W nocy na alei Piasta w  Zlotwie patrol policji za­
trzymał p ijanego rowerzystę. A lkom at wykazał, 
że delikwent miał w e  krwi 1,9 promila alkoholu.

S .  27.08
W Krajence złodzieje w łam ali się d o  sklepu GS 
SCh skąd skradli papierosy o  wartości 4500 zł.

Kronikę przygotowano na podstawie 
informacji udzielonych przez KPP w Złotowie

R oln iczy  p o g lą d  n a  d o żyn k i

Wśród rolników toczy się spór o  to , czy 
należy uczestniczyć w  dożynkach. Swój p o ­
g ląd  na tę  kwestię na  rolniczym spotkaniu 
w  Lipce przedstawił Ryszard Goławski. .To, 
że żle się w  ro ln ictw ie  dzieje, my, rolnicy 
w iem y i przeżywam y to  o d  kilku la t i p e w ­
nie jeszcze kilka la t będziem y przeżywać. 
Balcerow icz zg o tow a ł nam  ciężki los i eko ­
nom icznie praktycznie nas wykończył. Ale 
jeżeli jeszcze o d d a m y  św ięta ludow e  I kul­
turę chłopską, to  pozbaw im y się te g o , c o  
ku ltywowali, a  p o tem  przekazali nam  nasi 
o jcow ie . Może za chodow i I o rgan izacjom  
w rogim  Polsce chodzi właśnie o to , żeby 
polskiego ch ło p a  w ykończyć kulturowo.

Uważam  jednak , że jeżeli przetrwa tra ­
d yc ja  I przetrwa chłopska spraw a, to  I m y 
przetrwam y. Z achęcam  naszych rolników z 
gm iny Lipka i gm in ościennych d o  te g o , 
żeby potw ierdzili to  o rgan izu jąc i uczestni­
czą c  w  dożynkach ."

Nikt z zebranych  rolników nie m ia ł inne­
g o  zdania.

■J.Z.

G rafik d yżu rów  rad n ych  
do k oń ca  1999 roku

Miejsce dyżurów 
- B iu ro  P a r la m e n ta rn o  - S am o­

rząd o w e  S L D  w  Z ło to w ie .

Termin
- roboczy c z w a rte k  

każdego ty g o d n ia  w  godz. 16 -1 8 . 

Informacje:
p o n ie dz ia łe k , ś roda, p ią te k  

w  godz. 1 4 -1 6 , te ł. 263 22-26

1. W ło d z im ie rz  C horoszew ski - 2.09. i  16.12.
2. K rz y s z to f  D o ro s z u k  - 9 .09.

3. P io tr  G a je w s k i -1 6 .0 9 .
4. S ta n is ła w  G o d le w sk i - 30.09.

5. A n d rz e j J a s iłe k  - 7.10.
6. M iro s ła w  J a s k ó ls k i -14 .1 0 .

7. R o m an  K ę c iń s k i - 21.10.
8. R o m an  K o e n ig  - 28.10.

9. Z d z is ła w  P a sym o w sk i - 4.10.
10. Z b ig n ie w  P ie trz a k  -18 .11
11. R o b e rt P o laczek - 25.11.
12. R om an S taszczuk  - 2.12.

13. J a n  W ę g lo w s k i - 9.12.

Mieszkańców zaprasza: przewodniczący

Klubu Aitdrzcj Jasiłek



1800 złotych netto
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Czy rodzinne domy dziecka są 
szansą dla samotnych dzieci? Są, 
jednak by szansę wykorzystać, p o ­
trzebne są pieniądze.

Państwo Wiesława i Ryszard Skowrońscy z Za­
krzewa na początku roku postanowili, że założą 
w  swoim dom u Rodzinny Dom Dziecka. O boje 
po  czterdziestce, dw ójka odchow anych  dzieci, 
bardzo  duży dom , żadnych  przeciwwskazań, 
wręcz przeciwnie. Kiedy p o  raz pierwszy odw ie­
dzili starostwo pow ia tow e  w  Złotowie, jak mówią, 
przyjęto Ich wręcz entuzjastycznie. - Starosta był 
bardzo zadowolony z naszej decyzji, podobn ie  
pani dyrektor Pow ia tow ego Centrum  Pom ocy 
Rodzinie, która pow iedzia ła nam , jakie form al­
ności musimy załatw ić, by m óc założyć Dom - opo ­
w iada  pan Ryszard. Państwo Skowrońscy, p o d ­
budow ani życzliwym przyjęciem, postanowili spro­
stać wyzwaniu. Kilkakrotnie odwiedzali Piłę, gdzie 
istnieje Rada Ośrodka Adopcyjno-O piekuńcze­
go, organ złożony z wysokiej klasy specjalistów 
z dziedziny psychologii I pedagogik i, która o ce ­
nia, czy d ana  rodzina nada je  się d o  pełnienia 
opieki nad  dziećmi z dom ów  dziecka - Przesłuchi­
w ano  ca łą  rodziną począwszy od  nas, poprzez 
nasze dzieci, a  skończywszy na babci, która wspól­
nie z nam i zamieszkuje - m ów i pan Ryszard. - Mie­
liśmy wizytę w  domu. Specjalna komisja bardzo 
wysoko oceniła warunki mieszkaniowe, jakimi dys­
ponujemy. Nasz dom  w  zupełności nada je  się do  
zamieszkania przez dw ie pełne rodziny. W końcu 
Rada w  dniu 22 m arca  br. pod ję ła  decyzję o  za­
kw a lifikow aniu  Skowrońskich d o  rodzin, które 
m ogą  prowadzić Rodzinny Dom Dziecka.

- Kiedy otrzymaliśmy decyzję , radości nie 
by ło  końca , aż d o  m om entu , kiedy pokazali­
śmy dokum ent w  Pow iatow ym  Centrum  Pom o­
cy  Rodzinie. W tedy p o  raz pierwszy dostaliśmy 
d o  zrozumienia, że w  naszym d om u  nie p rędko  
po jaw ią  się dzieci - w spom ina pan i W iesława. 
30 kw ietn ia państw o Skowrońscy otrzymali c o  
p ra w d a  z PCPR pismo po tw ie rdza jące  możli­
w ość założenia rodzinnego d om u  dziecka, je d ­
n a k  w  p iśm ie  z n a la z ło  się rów n ież  z d a n ie

Komunikat
Pilskie Stowarzyszenie Stwardnienia 

Rozsianego zawiadamia, 
że dnia 8.09.1999 r. o godz. 16°° 

w Hotelu „Rodło”, Al. Piastów, 
odbędzie się spotkanie ludzi chorych 

na SM I osób zainteresowanych. 
Gościć będziemy dr PTSR z Warszawy 

i dr neurolog ze Stanów Zjednoczonych. 
Przedstawione będą metody rehabilitacji 

i problemy leczenia w SM.
Adres siedziby Stów. ul. Żeleńskiego 38/2, 

we wtorki - godz. 9 -1 4 ,  tel/fax 212-22-50. 

„Miłujmy nie słowem I językiem, 
ale czynem I p raw dą”.

Nr konta Stowarzyszenia: WBK O/Piła 
10901320-138341-128-00-0.

Za udzielone wsparcie dziękujemy.

Zapraszalą organizatorzy

-

m ów iące  o  tym , że dom  zostanie uruchom iony 
w  m om encie  pozyskania środków.

Skowrońcy, nie bardzo w iedząc, c o  to  ozna­
cza, zaczęli c o  jakiś czas odw ie d za ć  Centrum  
z pytan iem , c o  da le j z ich Dom em . - Za każdym 
razem przyjm ow ano nas coraz ch łodn ie j, trak­
to w a n o  nas jak  intruzów.

W czasie świąt W ie lkanocy Skowrońcy za­
prosili d o  swego dom u trzy siostry z jastrowskie- 
g o  Domu Dziecka. - Dzieci czuły się u nas wspa­
niale. Już podczas pierwszej wizyty bardzo d o ­
brze się zaaklim atyzowały, nie spraw iały nam  
żadnego  kłopotu  - wspom ina pan i Wiesława. 
Dziewczynki jeszcze kilkakrotnie odw iedziły Za­
krzewo. To z nimi Skowrońscy wiązali największe 
nadzieje, gdyż siostry są pełnymi sierotami i, ich 
zdaniem , bardzo szybko przystosowałyby się d o  
now ych warunków. Jedynym  prob lem em  było 
to , że dzieci mieszkały w  Wałczu, a  zatem  nie 
pochodzą  z terenu pow ia tu  złotowskiego. - Jak 
nam  pow iedzia ła  pani Agatow ska, dzieci z in­
nego  pow ia tu  jej nie interesują I pow ia t nie może 
sfinansować ich pobytu  w  naszym dom u - m ów i 
pani W iesława. - Któregoś dn ia  pani dyrektor 
pow iedzia ła  nam  naw et, abyśmy przestali spo­
tykać się z dziewczynkami, gdyż na jp ra w d o p o ­
dobnie j n igdy ich nie otrzym am y p o d  opiekę.

Skowrońscy zwrócili się ze swym problem em  
d o  Rady Opiekuńczej d o  Piły, gdzie poradzono 
im, by wystąpili d o  pow ia tu  w a łeckiego  o  prze­
kazanie środków na p o b y t sióstr w  Zakrzewie. 
Wysłali stosowne pismo, jednak jak d o  tej pory 
odpow iedź nie nadeszła. Inny list wysłano d o  To­
warzystwa Nasz Dom w  Warszawie, które zajmuje 
się niesieniem pom ocy finansowej już istniejącym 
dom om  dziecka. W ładze Towarzystwa odpisały, 
że są w  stanie sfinansować wyposażenie rodzin­
nego dom u, jednak bez gw arancji pow iatu, że 
Skowrońscy b ę d ą  otrzymywać pieniądze na jego  
prowadzenie, p om oc nie może b yć  udzielona.

Pieniędzy na rodzinny dom  dziecka w  Za­
krzewie pow ia t jednak nie ma. Jak m ów i Helena 
Agatowska, aktualnie w  budżecie pow ia tu  nie 
m a  środków na zabezpieczenie funkcjonow a­
nia już istniejących dw óch  dom ów  dziecka w  Ja­
strowiu i Złotowie, nie m a także pieniędzy na utrzy­
m anie rodzinnego dom u dziecka w  Złotowie. Jeśli

nie otrzymamy żadnej dotacji, kto wie, czy nie 
będziemy zmuszeni zac iągnąć kredyt na zabez­
pieczenie podstaw ow ych potrzeb w ychow an­

k ó w  - mówi dyrektorka PCPR. O becnie  pow ia t
I  złotowski dysponuje blisko stu m iejscami w  d o ­

m ach dziecka. Z tego  wykorzystane są dw ie  trze­
cie. - W ministerstwie pow iedziano mi, że jest to  
zdecydow an ie  za duża liczba miejsc jak na je ­
den pow iat. Kiedy jednak chcieliśmy zamknąć 
złotowski dom  dziecka, a  je g o  w ychow anków  
przenieść d o  Jastrowia, kurator nie wyraził na to  
zgody - przedstawia ca łą  sytuację dyrektor A g a ­
towska, która doda je , że naw et gdyby pienią­
dze się znalazły na p row adzen ie  rodzinnego 
dom u dziecka, to  w  chwili obecne j nie m a na ­
w e t dzieci, które m oglibyśm y ta m  skierować. 
Wystarczy pow iedzieć, że w  rodzinnym dom u 
dziecka w  Złotowie od  dłuższego czasu m am y 
d w a  wolne miejsca. Helena Agatowska potw ier­
dza, że PCPR dysponuje pieniędzmi jedynie dla 
dzieci z terenu pow ia tu  złotowskiego. - Innej moż­
liwości nie dopuszcza ustawa. Jedyną furtką jest 
porozumienie zawarte pom iędzy pow ia tem  zło­
towskim a  wałeckim , na m ocy którego z budżetu 
pow ia tu  w ałeckiego  przekazywane byłyby pie­
niądze na opiekę nad dziećmi z te g o  terenu.

Dzienna stawka żywieniowa na jedno  dziec­
ko zna jdu jące się w  rodzinnym dom u dziecka 
wynosi 8 złotych. W pierwszym okresie w  rodzin­
nym dom u musi przebyw ać m inimum c z w o ^ . 

dzieci, później sześcioro. Osoba, która zajmuje 
się op ieką nad  dziećmi, zatrudniona jest przez 
po w ia t na ca łym  e tac ie . Wysokość w ynagro ­
dzenia zależy m iędzy innymi o d  wykształcenia. 
Jak m ów i W iesława Skowrońska, która posiada 
wykształcenie średnie, jej pensja kształtowałaby 
się na poziom ie około 800 złotych netto.

Zdaniem  Agatow skie j c a ła  sprawa rozbija 
się właśnie o  pensję: - Kiedy zap roponow a łam  
państw u Skowrońskim, że jeżeli ta k  bardzo  za­
leży im na dziew czynkach, to  n iech  starają się 
o  status rodziny zastępczej, pa n  Skowroński p o ­
w iedział, że to  g o  nie interesuje.

Skowrońscy uważają natom iast, że to , iż nie 
m ogą  o trzym ać dzieci, to  wyłącznie zła w o la  
P ow ia tow ego Centrum  Pom ocy Rodzinie, które 
nie robi nic, by pozyskać niezbędne środki: - My 
w iem y, jakie warunki panu ją  w  D om ach Dziec­
ka, nie raz dziewczynki nam  o p ow iada ły  o  kra­
dzieżach, o  tym , jakie stosunki panu ją  pom iędzy 
wychow ankam i. D laczego z pow odu  braku pie? 
niędzy o d e b ra ć  im szansę na lepsze życie?

■Mariusz Leszczyński



N a ostatniej sesji Rady Miejskiej burmistrz Ryszard Sikora przedstawił 
Radzie problem, z ja kim  przyszło się zmagać władzom miasta. W wyniku  
pożaru budynku przy ul. Konopnickiej 3 spłonęło mieszkanie rodziny 
Wadowskich. Problem w tym, że Wadowskich za sąsiadów nie chcą mieszkań­
cy ul Konopnickiej ani mieszkańcy innych ulic, na które, w wyniku otrzyma­
nia zastępczego lokalu, mieliby (ewentualnie) wprowadzić się pogorzelcy. 
Przyszli, potencjalni sąsiedzi Wadowskich, ślą do burmistrza protesty...

CO ZROBIĆ 
Z WADOWSKIMI?

G dy w  nocy z 11 na 12 sierpnia burmistrza 
Sikorę obudził te le fon  z w iadom ośc iq  o  poża ­
rze budynku m ieszkalnego przy ul. K onopnic­
kiej 3, pom yślał on tylko, by nie było to  mieszka­
n ie  W adow sk ich . Życzenie, w yp o w ie d z ia n e  
w  d u ch u , n ie spełniło się. P łonqł w łaśnie ten  
lokal, a  to  znam ionow a ło  kłopoty.

- G dy jecha łem  na miejsce pożaru byłem  
pełen obaw , gdyż dyżurny Komendy Powiatowej 
Straży Pożarnej w  Złotowie pow iadom ił mnie tele­
fonicznie, że płonq dw a  budynki. Sceneria też była 
groźna, gdyż w  2/3 miasta wyłqczona była ener­
gia elektryczna. Jednak nie to  było najważniejsze 
- mówi burmistrz Jastrowia Ryszard Sikora - Na miej­
scu okazało się, że pali się mieszkanie pani Wa­
dowskiej. Jest to  rodzina wielodzietna, z którq od 
wielu już lat, nie m a  c o  ukrywać, Urzqd m a spore 
kłopoty. Trzeba powiedzieć, że kilka jednostek stra­
ży pożarnej robiło co  mogło, by nie tylko to  miesz­
kanie ratować, choć ogień rozprzestrzeniał się bar­
dzo szybko i agresywnie, ale ra tow ać i sqsiednie 
budynki. Mieszkanie Wadowskich spłonęło. Znisz­
czeniu uległo też poddasze, gdzie córka pana  
Bielawskiego (mieszkańca tego  budynku) poczy­
niła już pew ne  p race  a d a p ta cy jn e  strychu na 
nowe mieszkanie. Tam też wystqpiły straty. C o do 
przyczyny pożaru, to  od  jej ustalenia sq specjaliści, 
policja, prokuratura. 12 sierpnia na miejscu poża­
ru był biegły z Bydgoszczy i teraz oczekujemy m.in. 
jego  opinii. Powracajqc d o  zdarzenia, to  tuż po  
ugaszeniu pożaru, około godz. 3, rozmawiałem 
z rodzinami Bielawskich i Wadowskich. Ci pierwsi 
nie chcieli żadnej pom ocy. Znaleźli schronienie 
w e  własnym zakresie, u swojej rodziny. W adowscy 
też odmówili pom ocy z mojej strony, twierdzgc, że 
sobie sami poradzq. Jest ciepło, lato, w ięc gdzieś, 
aby po d  dachem , na uratowanych tapczanach 
m ogq  się przespać. Chcialem  załatwić jakieś lo­
kum dla nich, hotel, może w  ośrodku wypoczynko­
wym  nad  jeziorem, gdyż ich mieszkania praktycz­
nie nie było. Nie chcieli. Sprawa jednak nie d a w a ­
ła spokoju. Należało pod jqć  natychm iastowe d e ­
cyzje: c o  d o  rem ontu spalonego budynku i co  
zrobić z tq  wielodzietnq rodzinq, która musi gdzieś 
zamieszkać. O d  sam ego świtu podejm ow ałem  
w  tym  kierunku działania. Dzięki życzliwości dyrek­
tora Pachockiego (dyrektor Zespołu Szkół Tech­
nicznych w  G ospodarce Żywnościowej) udało się 
załatw ić I przystosować d o  zamieszkania pomiesz­
czenia w  budynku daw nego  internatu przy ul. Kr- 
lińszczaków. G dy wraz z dyrektorem ZGM przyje­
chaliśmy d o  Wadowskich, by po in form ow ać ich, 
że m am y dla nich zastępczy lokal, to  spotkała mnie 
niespodzianka. Była to  kategoryczna odm ow a 
przeniesienia się d o  daw nego  internatu. Prosili, by 
załatw ić im wojskowy namiot, a  oni sobie dalej 
poradzq. Nigdzie się nie ruszq. Tak też się stało. 
Wypożyczyłem nam iot o d  Powiatowej Komendy 
Straży Pożarnej. Do dziś mieszka w  nim pani Wa­

dowska z rodzinq. Problemy jednak dopiero się 
zaczęły. Już w  czasie pożaru mieszkańcy ul. Ko­
nopnickiej wyrażali swq dezaprobatę w  sprawie 
zamieszkiwania Wadowskich na tej ulicy. Po prostu 
nie chcieli m ieć ich za sqsiadów. Szanujqc wolę 
mieszkańców, szukaliśmy rozwiqzania. W ydawało 
się, że znaleźliśmy. A dap tac ja  budynków gospo­
darczych przy ul. Roosevelta (po  uzyskaniu sto­
sownych zezwoleń) i przeniesienie tam  rodziny 
Wadowskich oraz jednoczesny rem ont spalone­
g o  budynku przy ul. Konopnickiej - taka  była decy­
zja Zarzqdu Miasta. Ale mieszkańcy ul. Roosevel- 
ta , natychmiast, gdy się dowiedzieli o naszym za­
miarze, złożyli pisemny protest. Protestowali prze­
ciw  tem u, by kiedykolwiek na ich ulicy zamieszkała 
rodzina Wadowskich. A  20 sierpnia br. na adres 
Urzędu wp(ynqł kolejny protest, tym  razem podpi­
sany przez 78 mieszkańców ulic: Mickiewicza i Ko­
nopnickiej, z żqdaniem  wyprowadzenia tej .rodzi­
ny z ich ulicy. Przykro o tym  m ów ić, a le ta  rodzina 
nie jest też w ięc akcep tow ana  przez mieszkań­
có w  sqsiedniej ulicy Mickiewicza. Wytworzył się kla­
syczny pat. Na dzień dzisiejszy (25 sierpnia - przyp. 
red.) tak się sprawy majq. Nie wiem , czy, pomija- 
jq c  wszystkie inne aspekty, będzie istniała prawna 
możliwość przemieszczenia rodziny Wadowskich 
w  inne miejsce. Teraz jednak istotne jest, by jak 
najszybciej zakończyć rem ont spalonego budyn­
ku. W perspektywie m am y przecież zimę. Prace 
idq szybko i sq dobrze wykonywane, jednak ciq- 
g le otwarty jest problem natury ludzkiej. Nie ukry­
w am , że spotykam się z c iqg łq  krytykq ze strony 
naszych mieszkańców, że pom agam y takiej rodzi­
nie. Zarzutów w obec  nich jest ca ła  masa. Miasto 
jednak m a ustawowy obowigzek pom agać. Wy- 
ciggam y. jako Urzqd. pom ocng  dłoń. Nie jeste­

Na zdjęciu. Spalony budynek 
przy ul Konopnickie) 3.

śmy jednak za to  chwaleni przez mieszkańców. 
Jaki będzie finał tej sprawy, napraw dę trudno dziś 
jednoznacznie wyrokować.

To praw da, że rodzina Wadowskich nie jest 
akcep tow ana  przez miejscowe środowisko. Moi 
rozmówcy, mieszkańcy Jastrowia. bo jq się wręcz 
w ypow iadać jakiekolwiek opinie i zdania w  ich 
sprawie. „A pan wie, d laczego.'- pyta jq retorycz­
nie. Jedno jest pewne: nikt nie chce , by ta  rodzina 
nadal mieszkała obok niego, naw et na tej samej 
ulicy. C hcem y m ieć tylko spokój - to  zgodne m a­
rzenie wszystkich. Teraz, gdy się spalili, to  jest oka­
zja, by ich przenieść, najlepiej jak najdalej od  m ia­
sta - takiej decyzji oczekujq mieszkańcy od  władz, 
a  przede wszystkim burmistiza. Nie znalazłem niko­
go, kto wyraziłby choćby  współczucie dla pogo­
rzelców.

Co na to  sami zainteresowani?
- Panie, ja  nie chcę  za bardzo mów ić, bo  nas 

już opisali w  jednej gazecie - mówi Maria W adow­
ska - Same kłamstwa i oszczerstwa. Nic takiego nie 
mówiłam, c o  tam  opisali. Aż nie mogę... Proszę 
p a n a , jak ten pożar wybuchł, to  my spali. Obudziły 
nas krzyki sqsiadów. Wybiegliśmy na dwór, tak  jak 
staliśmy. Dzieci byty w  samych m ajtkach. Był duży 
ogień, a le była zimna noc. Ludzie okrywali swetra­
mi moje dzieci, bo  trzęsły się ze strachu i zimna. Ta 
pani redaktor napisała też, że naw et jedna  łza mi 
nie poleciała, a  ja  przez ca łe  d w a  dni płakałam. 
Myślałam, że zwariuję. Do dziś nie m ogę się z tego  
podnieść. Wiele nie m iałam, ale straciłam prawie 
wszystko. Udało się u ra tow ać trochę mebli, telew i­
zor i wieżę radiowq. Ludzie m ówiq, że to  my p o d ­
palili. Po c o  by nam  było to  robić? Miałam 4 poko­
je. Po c o  mi w ięcej? Dla nas starczy. Aby tylko było 
c o  tam  wstawiać. To nie m y chcem y kogoś wyku­
rzać, to  nas ch cq  stqd wykurzyć. Wiemy, że zbiera- 
jq  przeciw nam  podpisy. Ale to  jest nasze mieszka­
nie. Będziemy czekać, aż wyremontujq i wrócimy 
na  swoje. N am  tu  dobrze  - za pew n ia  M aria 
Wadowska.

Zna jqc doskonale jastrowskie realia, moż­
na b yć  pew nym  tylko jed n e go . Powstał og rom ­
ny problem . Na d o d a te k  zrodzony w  trag icz­
nych  okolicznościach. Każda ze stron przedsta­
w ia  swoje racje. Nie należy zazdrościć w ładzom  
m iasta zaistniałej sytuacji. Bo coko lw iek uczyniq 
da le j w  te j spraw ie, ktoś z pew nościq  nie b ę ­
dzie zbyt zadow o lony. Kto? Czas pokaże...

■Waldemar Kujawa
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Z nowowybranym dyrektorem Szkoły 
Podstawowej w  Okonku p. M ałgorzatą Sameć 

rozmawia Stefan Kocun.

6 maja 1999 roku odbył się konkurs na stano­
wisko dyr. Szkoły Podstawowej w Okonku, który 
wygrała energiczna, pracowita, konsekwentna, 
sympatyczna, a przy tym urodziwa, ciemnooka, 
z miłym uśmiechem i na dodatek moja była uczen­
nica Małgorzata Sameć. Ze względu na koniecz­
ność rozpatrzenia odwołania, które wniosła dru­
ga kandydatka, p. Mariola Kanecka, powołanie 
na to stanowisko nastąpiło Uchwałą Zarządu 
Miejskiego dopiero 6 lipca (dokładnie w dwa mie­
siące p o  konkursie).

■ Jeszcze raz serdecznie gratuluję.
- Dziękuję za życzenia i p iękne róże.
■ Co Cię skłoniło do wzięcia udziału w konkur­
sie na dyrektora szkoły?
-  Znam w ie le  p ro b le m ó w  uczniów , rodziców  
i nauczycieli naszego miasteczka. Praca w  szko­
le niesie ze sobq w ie le  now ych  wyznań. Traktu­
ję  w ię c  udział w  konkursie jako  w ażne zadanie  
zaw odow e , a  nie życiow e, którem u m am  za­
m iar sprostać.
■ A tradycje rodzinne?
- Z pew nośc iq  m ia ły również wpływ . Mój o jc iec  
przez okres p o n a d  20 la t kierow ał Szkołq Pod- 
s ta w o w q  w  W ęgorzew ie , te śc iow a  by ła  dyr. 
Szkoły Podstaw ow ej w  Okonku, a  teść dyrekto ­
rem Państw ow ego Dom u Dziecka w  Okonku.
■ Jak rodzina zareagow ała na Twoją 
decyzję?
-  Kierowanie p laców kam i ośw iatowym i nie jest 
o b c e  m ojej rodzinie, d la te g o  też wszyscy p o ­
parli m o jq  decyzję , wskazujqc jednocześn ie  na 
trudności, z jakim i m og q  się spotkać. Jedynie 
dzieci były zaw iedzione w iedzqc, że b ę d ę  m ia­
ła  mniej czasu d la  nich.

Parafianie rem ontu ję  
kościół w  Pniewie

We wsi Pniewo, gm ina Okonek 
mieszkańcy przeprowadzili remont 
kościoła p od  wezwaniem św. Jana  
Chrzciciela, którego proboszczem  
jes t ks. B. Manowski.

Na wiejskim zebraniu po w o ła n o  Kom itet 
Parafialny odpow iedz ia lny  za zakup i dow óz 
m ate ria łów . O d  p o n a d  roku trw a ła  zbiórka 
p ieniędzy wśród m ieszkańców wsi -15  złotych 
miesięcznie o d  rodziny, I tak, g d y  suma w yno­
siła ok. 14.000 zł rozpoczęto  rem ont.

Prace trw a ły o d  po łow y lip ca  d o  sierp­
nia, prow adził Je I nadzorow a ł przy p o m o cy  
m ieszkańców  p. L. C achowskl. M łodzi m ęż­
czyźni I w iekow i em eryc i p raco w a li na  dw ie  
zm iany o d  7 d o  21. Każdy c h c ia ł w  te n  spo­
sób w n ieść swój udzia ł w  dzie ło  rem on tu  
kościoła.

■ O d września 99 r. wchodzi w życie reforma 
oświaty - wiele nadziei, ale i niepewności. Czy 
ona Cię nie przeraża?
-  Nie, nie przeraża m nie, c o  nie oznacza, że nie 
m am  o b a w  zw igzanych z w prow adzen iem  re­
formy. Dotyczq one g łów nie  finansow ania szkół 
I nauczycieli.
■ Czym dla Ciebie jest szkoła?
-  Szkoła w  m oim  odczuc iu  to  m iejsce, gdzie 
kreuje się n o w e  myślenie o  o ta c z a jq c e j nas 
rzeczywistości. Miejsce, gdzie staw ia się p y ta ­
nia i szuka na  nie odpow iedzi. Miejsce, gdzie 
rozpala się wyobraźn ię  i za p o w ia d a  przeżycie 
wielkiej przygody, która będzie poczq tk iem  suk­
cesu. Najistotniejszym I najważniejszym e lem en­
tem  szkoły jest uczeń. W okół n iego  i z nim mu- 
szq b y ć  realizow ane śmiałe zamierzenia, które 
w  konsekwencji najlepiej przygotu jq g o  d o  ży­
c ia  w  szybko zm lenia jqce j się rzeczywistości.
■ Jaki będzie Twój m odel kierowania szkołą?
-  Jestem  za partnerskim, dem okra tycznym  sty­
lem  kierow ania  szkołq przy udziale samorzqdu 
uczniowskiego, nauczycie li I rodziców . Jestem 
za pe łnq  a u tonom iq  szkoły I nauczycie la  w  za-

Panie również p o m a g a ły  Jak m og ły  go- 
tu jq c  sm akow ite o b ia d y  d la  majstra I gosz- 
czq c  g o  codziennie  w  innej rodzinie.

P ra c e  p rz e b ie g ły  b a rd z o  s p ra w n ie . 
Uw ieńczeniem  trudów  było  zam on tow an ie  w  
tym  ce lu  w ykonanego  m eta lo w e g o  krzyża na 
dachu.

Krzyż został pośw ięcony przez proboszcza, 
a  w  kuli, ja ka  jest na nim zam on tow ana , zna­
lazła się in fo rm acja  o  para fii I m ieszkańcach 
d la  po tom nych .

A le ten  rem ont to  do p ie ro  poczq te k  góry 
lodow e j.

Zbiórka p ien iędzy trw a  nada l. N ied ługo 
zostanie p rzebudow ana  dzw onn ica , a  w  d a l­
szych p la n a ch  jest rem ont I w ym iana  drzwi, 
okien I tynków.

G ratu lu jem y m ieszkańcom  Pniewa. O by 
starczyło im zapa łu  i funduszy na  realizację 
swoich p lanów .

■Anna Kempska

kresie organizacji p racy, a le  i odpow iedz ia lno ­
ści za p o d e jm o w a n e  decyzje.
■ Sukces w zarządzaniu p laców ką to także 
dobre porozumienie i współpraca z w icedy­
rektorem. Komu zaproponujesz stanowisko swo­
jego zastępcy?
- Z pew nościq  osobie odpow iedzia lne j, zrów­
now ażonej, p o tra fiqce j w sp ó łp racow ać z g ro ­
nem nauczycielskim, uczniami i rodzicami, o tw ar­
te j na pomysły i a rgum en ty  innych. Myślę, że 
będzie to  ... mężczyzna.
■ W budynku PSP w Okonku funkcjonować 
będzie również gimnazjum. Jak widzisz współ­
p racę z dyrektorem tej placówki?
-  C iqg le  jeszcze nie mieliśmy okazji d o  naw iq- 
zania w spółpracy. Myślę jednak, że znajdziemy 
płaszczyznę porozum ienia w  im ię jak  najlepsze­
g o  funkc jonow an ia  obu  p lacó w e k  d la  d ob ra  
wszystkich uczniów.
■ A teraz kilka pytań natury bardziej osobi­
stej. Czy możesz bliżej przedstawić się naszym 
czytelnikom?
-  Jestem absolwentkq WSP w  Stupsku o  kierunku 
pedagog ika  wczesnoszkolna. W szkolnictwie pra­
cuję 14 lat. Prywatnie jestem żonq i m atkq dw ojga 
dzieci -13- letniego Konrada i 11- letniej Agaty.
■ Twoje zainteresowania?
-  P ow iem  kró tko : d o b ra  lite ra tu ra , p ra c a  
w  ogrodzie  i ja zda  sam ochodem .
■ Ulubione czasopismo to...
-  Domyślam się d o  czego  zmierzasz, a le  fak­
tycznie ze w zg lędu na tem a tykę  naszego re­
g ionu Jestem w lernq czyteln iczkq .Aktualności 
Lokalnych". Sięgam p o  pisma fa ch o w e  zwiq- 
zane z m o jq  p ra c q , pism a kob iece , a  także 
uw ie lb iam  „M ura to ra " (c o  może zabrzmi dziw­
nie w  ustach kobiety).
■ Twój znak zodiaku?
-  Koziorożec.
■ Ulubiony kwiat?
-  Wszystkie o g ro d o w e  I polne.
■ Twoja największa wada?
-  Gadulstwo.
■ Czego nie lubisz w ludziach?
-  Taniej popularności, zawiści, g łupo ty  i c h a m ­
stwa.
■ Co oznacza łacińska maksyma „ Vitae, non 
scholae, discimus"?
-  W praw dzie nie uczyłam  się łaciny, a le  ta  m ak­
syma „Uczymy się d la  siebie, a  nie d la  szkoły' 
jest dość popu larna  i aktua lna , zwłaszcza w  d o ­
b ie  reformy.
■ Trafna odpowiedź. Dziękuję za rozmowę I ży­
czę tylko trafnych decyzji na stanowisku dy­
rektora szkoły.

D R E W D O M
SKLEP PRZEM YSŁOW Y

O fe ru je  w  
G lazura  i  terakota, 
k a b in y  natryskowe, 
waki, ceram ika  
panele  M D F ,
okna (PCV, drew niu  
kleje, fugii.

Z ap raszam y!, 
O konek, ul. N iep o d leg ło śc i 18
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Troski i zm artw ien ia  
p o w ia to w y c h  szkó ł

W czasie X Sesji Rady Powiatu -18 sierpnia br. - szeroką informację o stanie 
pow iatow ych szkół przedstawił dyr. Krysiński. I tak: w  szkołach pow iatowych 
uczy się praw ie 5000 uczniów; zatrudnionych jest 250 nauczycieli, z czego 98% 
posiada wykształcenie wyższe - w  tym  dw óch  z tytułem doktora. Sytuację 
organizacyjną, zdaniem dyrektora Krysińskiego, można określić jako dobrą. 
Wyposażenia klas I pracowni można również uznać za zadow ala jące, choć 
pracownia kom puterow a w  LO jest w  zasadzie już przestarzała i nie spełnia 
podstawowych w ym ogów. Radnym przedstawiono również statystykę na 
polu edukacyjnym. Niestety, w  tym  tem acie  sytuacja nie w yg ląda  najlepiej. 
Generalnie uzyskano niski p rocen t zdanych matur. Na tym  polu najlepiej 
w yg ląda ła  sytuacja w  złotowskim LO - 89% zaliczonych egzaminów dojrzało­
ści. Z drugiej strony zanotowano wysoki odsetek w  kwestii braku promocji do  
następnej klasy. Tutaj najlepiej było w  Zespole Szkół Technicznych w  Gospo­
da rce  Żywnościowej w  Jastrowiu - 0,5% bez promocji. Tak w ięc, jak zauważyła 
radna Maria Polańska - d ob ra  kadra, dob re  zaplecze, a  złe wyniki. Nie 
wszyscy jednak zgadzali się z taką  oceną. Na „nierówne szanse” LO i szkół 
zawodowych zwracali uw agę dyrektorzy tych ostatnich. Matury, zdaniem 
dyrektora Kępy, są układane po d  kątem  Liceów Ogólnokształcących. W rze­
czywistości jest tak, że uczniowie szkół zaw odow ych m ają poza przedmiotami 
ogólnokształcącymi (obowiązującymi na maturze) jeszcze przedmioty ściśle 
zawodowe. Ogółem , jak mówił dyr. Krystyniak, uczniowie ci uczą się aż 3ó 
przedm iotów - nieporównywalnie w ięcej niż uczniowie w  Liceach. Poza tym, 
w  ostatnim semestrze m ają  egzamin zaw odow y - tzw. obronę p racy dyplo­
mowej. To wszystko w pływa na to , że uczniowie szkół zaw odow ych nie m ają 
tak dobrego przygotowania d o  matur, jakiego można by oczekiwać. Na 
statystykę, w g  dyrektorów szkół m a też wpływ  to, że d o  matur m ogą przystąpić 
uczniowie z ocenam i miernymi, zdają maturę - bo  m ogą, na zasadzie „może 
się uda" (dyrektor Hermanowska). Z pewnością jest to  problem  bardzo złożo­
ny. Jednak, według zapewnień dyrektorów szkół, są prowadzone dog łębne 
analizy b a d a ją ce  przyczyny takiego stanu rzeczy. Wiele dyskusji wywołały 
tem aty kondycji finansowej szkół. Jak chyba wszędzie na tym  polu, w  szkołach 
nie jest najlepiej, a  perspektywy popraw y sytuacji są mniej niż mierne. Radny

Pasymowski pokusił się o  podsum owanie, z którego wynika, że do  pozytywów ! 
zaliczyć trzeba m.in.: poziom wykształcenia nauczycieli; stabilność kadry i do- ,, 
brą politykę kadrową dyrektorów p laców ek oświatowych; bezkonfliktową, I 
cho ć  trudną, politykę finansową szkół; dobrą współpracę z rodzicami (niedo- 1 
puszczalne jest jednak, by pom oc rodziców wykorzystywać na wydatki rze- [ 
czowe). Złe strony to: jednak przestarzałe pracownie tem atyczne i przedmio- | 
towe; duży odsetek braku promocji d o  klasy następnej i mały odsetek zda- ■ 
nych matur (apel d o  dyrektorów o  popraw ę tej statystyki, co  jest niezbędnym ; 
wym ogiem  w  drodze d o  Europy). Na koniec radny Pasymowski podziękował j 
dyrektorom I całej nauczycielskiej kadrze, składając życzenia na nowy rok , 
szkolny. Padły również konkretne propozycje: utworzenia Centrum Metodycz­
nego w  pow iecie (radna Polańska) i dążenia d o  zmniejszania klas zaw odo­
w ych na rzecz klas ogólnokształcących - radnego Massela (dw a oddziały LO 
powstają właśnie w  ZSZ Przemysłu Spożywczego w  Krajence). Propozycję 
złożenia wniosku d o  MEN o  zwiększenie subwencji na rok przyszły złożył radny 
Sikora. Na niskie p łace  nauczycieli za ich dobrą i w  ocenach  wszystkich - 
oddaną  p racę  uw agę zwrócił radny Chmielewski.

Trzeba je d n a k  stwierdzić, że szkoły borykały się o d  zawsze i borykać 
się b ę d ą  na d a l z jednym , jakże ważnym  d la  d o b re g o  funkc jonow an ia  
p la c ó w e k  ośw ia to w ych  czynnikiem . Chodzi oczyw iście  o  p ien iądze.
A  w  zasadzie o  ich brak - niestety.

■Waldemar Kujawa

Z a w iło śc i losów ...
Dziś pierwsze dzwonki w szkołach. N ie we wszystkich 

jednak. W niektórych szkołach w czerwcu szkolny dzwonek 
zabrzmial naprawdę p o  raz ostatni. Tak ja k  ten w Rudnej.

Reform a ośw ia ty m a  swoje ofiary. Są nimi m a łe  szkoły. Jedną  z nich 
jest szkoła w  Rudnej, gm ina  Złotów. 24 sierpnia br. w yw ieziono stąd osta t­
nie m eb le , p o m o c e  naukow e, niezwykle ce n n e  szkolne pam iątki.

Szkołę tę  re fo rm ow ano  już o d  w ielu lat. Przed II w o jną  św ia tow ą była 
tu  Szkoła Polska. Po wojn ie , d o  roku 1976 by ła  to  szkoła ośmioklasowa, 
p o te m  sześcioklasowa. Kolejna reorgan izacja  i w  szkole uczą się dzieci 
z klas I - III. O d  te g o  roku, w  te j szkole nie będzie  się już uczył nikt.

Dzieci, te  z podstaw ów ki i te  g im nazja lne, b ę d ą  dow ożone  d o  Klesz- 
czyny. Razem z dziećm i „przenosi s ię ' też Bożena Pachuta  - do tychczaso­
w y p racow n ik  obsługi. Teraz pan i Bożena będzie  p ra c o w a ć  ja ko  o p ie ­
kun dzieci przy dow ozie  d o  szkoły.

Dla dzieci jest to  p e w n e g o  rodzaju a tra kc ja  i, jak  m ów i mi ośmioletni 
D am ian, „będzie  fa jn ie, lepiej...". Trochę innego  zdan ia  są dorośli miesz­
kańcy  wsi.

- Szkoda, w ie lka szkoda. Szczególnie tych  dzieci - m ów ią  - Przecież d o  
Kleszczyny jest kaw a łek drogi. A  te  m a luchy cieszą się na począ tek. Dla 
n ich do jazdy b ę d ą  z czasem  udręką. A  jak  przyjdzie zima? Żal bierze, że 
nie będzie  już w  Rudnej szkoły.

Z pew nośc ią  do jozdy staną się d la  tych  dzieci sporym obciążeniem . 
Szczególnie d la  tych  najm łodszych. A le cóż m ożna na to  poradzić?  C hy­
b a  czekać tylko na  kolejną reformę. L ikw idow ać już nie będzie  co , w ięc  
m oże pow stanie  coś na  now o - tak ie  m arzenia też krążą p o  g ło w a ch  
m ieszkańców Rudnej. Dobrze, że osta ło się przedszkole. Teraz zap o w ia ­
d a  się rem ont te j części budynku, w  której m ieściła się szkoła. Do tych  
pom ieszczeń, p o  rem onc ie , przeniesie się przedszkole. N atom iast p o ­
mieszczenia przedszkolne przeznaczone zostaną na sprzedaż.

Na zakończenie te g o  - było nie by ło  sm utnego począ tku  roku szkol­
nego, nasunęła mi się jeszcze je d n a  refleksja.

Na budynku szkoły w idn ie je  tab lica :

„NAUCZYCIEL - CZESŁAW MIKOŁAJCZAK 
ZGINĄŁ Z RĄK HITLEROWSKICH 
ZA POLSKĄ SZKOŁĘ W RUDNEJ 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI”.

Właśnie. C o  to  się po rob iło  na  tym  świecie. Je d ­
ni, p o  wcześniejszych w ięzien iach I to rtu rach , ginęli 
m ęczeńską wręcz śm iercią w  obozach  koncen tracy j­
nych  (tak jak  Cz. M ikołajczak - na  d o d a te k  o b yw a te l n iem iecki) w  o b ro ­
nie polskiej szkoły. Inni, w ie le  la t później, w  dem okra tyczny sposób ją  
likwidują. O t, zawiłości losów...

■Waldemar Kujawa
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IE To jest dopiero hala! hala!-

Takie głosy można było usłyszeć w dniu oficjalnego otwarcia  
hali widowiskowo-sportowej w Jastrowiu. A  wypowiadali je  ludzie, 
którzy niejeden obiekt sportowy w swym życiu widzieli.

R ze cz y w iś c ie , oddana do  u ż y tk u  h a la  sp o rto w a  p rz y  u l K il iń s z c z a k ó w  ro b i 
im ponu jące  w rażenie. Jaka ta hala jes t, p isa liśm y  w ie lo k ro tn ie  na naszych łam ach. 
W  zasadzie w szys tko  w  ty m  o b ie kc ie  spe łn ia  „w y ś ru b o w a n e ”  m ię d zyn a ro d ow e  
w y m o g i. P o tw ie rd za li to, na każdym  k ro ku , lic z n ie  p rz y b y li goście. W  p ią tek, 27 
s ierpnia br., do  Jastrow ia, na uroczyste o tw arc ie  now e j ha li p rzy jech a li m .in . w ice ­
m arszałek Senatu RP - Tadeusz R zem ykow sk i, pos łow ie  z iem i p ils k ie j: M a re k  B o ­
ro w s k i i  A d a m  S ze jn fe ld , p rz e d s ta w ic ie l U rzę du  M a rs z a łk o w s k ie g o  W o je w o d y  
W ie lko p o lsk ie g o , b y ty  w o jew oda  p ils k i, w ładze P ow ia tu  Z ło to w sk ie g o  w  osobach: 
P rzew odn iczącego R ady P ow ia tu  - S tan is ław a  G o d lew sk iego  i  S tarosty - Janusza 

Szczerbiaka; p rzedstaw icie le  w ładz sam orządow ych z m iast i  gm in  n ie  ty lk o  nasze­
go w o jew ództw a ... D o p ra w d y  trudno  je s t w ym ie n ia ć  w szystk ich .

G łó w n y m  pun k te m  uroczystośc i b y ł m ecz s ia tk ó w k i kob ie t. M is trz y n ie  P o lsk i
- „N a fta ”  P iła  zm ie rzy ły  się z w icem is trzyn iam i B e lg ii: zespołem  ,Jsola”  Tongeren. 
Z a n im  je d n a k  d o sz ło  do  spo tkan ia  s ia tka re k , u roczys te g o  o tw a rc ia  - p rze c ię c ia  
w s tę g i- d o k o n a li w sp ó ln ie  b u rm is trz  M ia s ta  i  G m in y  Jastrow ie  - R yszard S ikora , 
poseł M a re k  B o ro w sk i i  w icem arszałek Senatu RP - Tadeusz R zem ykow sk i - jastro- 

w ia k  „ z  k rw i i  kości” , p ra w d z iw y  p rzy jac ie l tego miasta. Następnie - rów n ież  u ro ­
czystego - pośw ięcen ia  h a li dokona li p roboszczow ie  obu jas tro w sk ich  pa ra fii, ks ię ­
ża: d r  M ateusz K rz y w ic k i i  m g r W ła d ys ła w  D eryng . Po czym , po odegraniu h y m ­
n ó w  p a ń s tw o w ych , rozp o czą ł się m ecz. Po za kończen iu  spo rto w e g o  w id o w is k a  

nadszed ł czas na w ys tąp ien ia  i  podz iękow an ia . Szczególne b y ło  w ys tąp ien ie  b u r­
m is trza  S iko ry , k tó ry  z ło ż y ł ta k  w ie le  podz iękow ań  osobom  i in s ty tu c jo m , że do ­
p ra w d y  trudno  - n ie  pope łn ia jąc b łędu  - w y lic z y ć  w szystk ich , o k tó rych  b u rm is trz  
m ó w ił. Z  pew nością nie zapom nia ł o  n ik im . Zaczą ł od senatora, posłów , m in is tró w
- skoń czy ł na b u d ow n iczych  tej sali i  cz łonkach  by łe g o  Zarządu M ie jsk ie g o , k tó ­
rzy  p o d ję li decyzję  o je j budow ie . W ie le  c iep łych  s łów  w y p o w ia d a li goście, k tó rzy  
poza s ło w a m i d o rz u c ili też prezenty. W  im ie n iu  m ieszkańców  m iasta  podz iękow a­

n ia  i  życzen ia  z ło ż y ł Jerzy P u lsakow sk i. O dczytano  lis ty  g ra tu lacy jne  i p o d z ięko ­
w an ia  za zaproszenie na uroczystość od tych , k tó rzy  z różnych  w zg lędów  n ie  m og li 
p rzyb yć  do  Jastrow ia, ale o ty m  d n iu  n ie  zapom n ie li. C a łość zakończy ł sponsoro­

w a n y  bankie t, k tó ry  p ro fes jona ln ie  p rz y g o to w a li p ra c o w n ic y  O środka  W yp o czyn ­
kow e g o  „P ro m y k ”  pod czu jn ym  o k ie m  je g o  w ła śc ic ie lk i - W ie s ła w y  P io trow sk ie j.

W sp o m n ia łe m  o  tym , że w  sw o ich  p o d z ię kow an ia ch  b u rm is trz  S iko ra  chyba 

n ie  za p o m n ia ł o n ik im . Ze  z ro z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  n ie  w sp o m n ia ł o sobie. Jed­
nak bez przesady należy s tw ie rdz ić , że n ie  um nie jsza jąc n ik o m u  z je g o  otoczenia, 

m ie szkań cy  Jas trow ia  m a ją  bardzo  w ie le  do zaw dzięczen ia  je g o  w ła śn ie  osobie. 

Ta ha la , to jego  o so b is ty  sukces. Jas tro w ie  m a w span ia łą , p rzep iękną , spo rto w ą  
, - halę. N apraw dę, m am y się czym  po-

Uwaga
D n ia  6 w r z e śn ia  br. (p o n ie d z ia łe k )  
w  g o d z . 15-17 w  b iu r z e  P a r la m e n -  
ta rn o -S a m o r zą d o w y m  SL D  w  Z ło­

to w ie , A l. P ia s ta  32,
I p ię tr o  p .32  (b u d y n e k  P P P D )  

p rzy jm o w a ć  b ę d z ie  sk a rg i 
i  z a ż a le n ia  m ie sz k a ń c ó w  

w ic e m a r sz a łe k  S e n a tu  R P  
p a n  T a d eu sz  R z e m y k o w sk i. 

T e le fo n ic z n e  in fo r m a c je  w  tej 
s p r a w ie  u z y sk a ć  m o żn a  w  p o n ie ­

d z ia łk i, ś r o d y  i  p ią tk i 
w  g o d z . 14 - 1 6  p o d  n u m e r e m  

te le fo n u  263-22-26 w. 42  

Biuro
Parlamentamo-Samorządowe

SLD

Na zdjęciach: Migawki z otwarcia 
hali widowiskowo-sportowej w Jastrowiu.

c h w a lić .

I W aldem ar K ujawa

Komunikat ZOZ
W z w ią z k u  z p o ja w ia ją c y m i s ię  p o g ło sk a m i o  l ik w id a c j i p o d sta c ji 

P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  w  J a s tr o w iu  z in ic ja ty w y  P a n a  S ta r o s ty  
Z ło to w sk ie g o  J a n a  S z c z e r b ia k a  w  d n iu  20.08.99 r. o d b y ło  s ię  sp o tk a n ie ,  

w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y l i  B u rm istrz  G m in y  i  M ia sta  J a s tr o w ia  
R y sza rd  S ik o r a  o ra z  D y r e k to r  S z p ita la  P o w ia to w e g o  J e r z y  T eusz. 

U c z e s tn ic y  sp o tk a n ia  p o tw ie rd zą ją , że  n ie  is tn ie ją  p la n y  lik w id a c j i  
p o d sta c j i w  J a s tr o w iu , a  je j is tn ie n ie  j e s t  k o n ie c z n e  z e  w z g lę d u  

n a  r o z le g ło ść  te r e n u  p o w ia tu  z ło to w sk ie g o .
D z ia ł P o m o c y  D o ra źn ej w  Z ło to w ie  z p o d sta c ją  w  J a s tr o w iu  

ta k  ja k  w  c a łe j P o ls c e  d o s to so w u je  s tr u k tu r y  i o r g a n iz a c ję  p ra cy  
d o  z m ie n ią ją c y c h  s ię  p o trzeb .

Dyrektor
lek. med. Jerzy Teusz



K to  k u p i e le w a t o r  

w  C z łu c h o w ie ?

24 sierpnia odbyło się spotkanie 
przedstawicieli Zrzeszenia Produ­
centów Zbóż i Rzepaku „R ola” 
w Człuchowie z rolnikami z gm iny  
Lipka. „Gadaniem  nic się nie da 
zrobić. To nie sztuka mówić, że to, 
czy tamto należy się rolnikom. Tak 
naprawdę liczą się tylko konkretne 
działania, to, co rolnicy sami dla  
siebie zrobią” -pow iedział zebranym  
Zbigniew Kaszuba i zaproponował 
im przystąpienie do zrzeszenia.

P rzeds taw ic ie le  zrzeszenia ju ż  d ru g i raz 
sp o tka li się z l ip k o w s k im i ro ln ik a m i. O  p o ­
p rz e d n im  zeb ra n iu  n ie  w szyscy  w ie d z ie li,  
teraz na spo tkan ie  p rz y s z ło  ponad trz y d z ie ­
śc i z a in te re s o w a n y c h  osób . N a  p o c z ą tk u  
prezes zarządu zrzeszen ia  Ja ros ław  L e n k ie ­
w ic z  o p o w ie d z ia ł ze b ranym  ja k  d o sz ło  do 
p o w s ta n ia  te j g ru p y . P o m y s ł je j  s tw o rz e ­
n ia  n a ro d z ił się w  u b ie g ły m  ro k u , b y ła  to  
in ic ja t y w a  w ic e p re z e s a  S łu p s k ie j I z b y  
R o ln ic z e j,  a te ra z  ta kże  c z ło n k a  za rządu  
zrzeszen ia , Z b ig n ie w a  K aszuby .

D z ia ła ln o ś ć  „ R o l i ”  m a o p ie ra ć  się na 

w z o rc u  fra n c u s k im  - S łu p ska  Izb a  R o ln i­
cza n a w ią za ła  k o n ta k t z fra n cu ską  ko o p e ­
ra tyw ą , do  k tó re j na leży 800  ro ln ik ó w  g o ­
sp o d a ru ją cych  o g ó łe m  na o k . d w u d z ie s tu  
tys iącach hekta rów . K o o p e ra tyw a  o b s łu g u ­

je  sw o ich  ro ln ik ó w  ko m p le k s o w o  - zapew ­
n ia  ś ro d k i p ro d u k c ji,  fa c h o w e  d o ra d z tw o , 
o d b ió r  p lo n ó w  z  p o la , ic h  p rz e c h o w y w a ­
n ie  o ra z  sp rzedaż w te d y , k ie d y  d a n y  r o l ­
n ik  sob ie  tego  życzy .

Z o rg a n iz o w a n o  k i lk a  w s tę p n y c h  sp o ­
tkań  z  ro ln ik a m i, po k tó ry c h  14 lip c a  o d b y ­
ło  s ię  z a ło ż y c ie ls k ie  W a ln e  Z e b ra n ie . P o ­
w ia d o m io n e  b y ły  o  n im  w s z y s tk ie  g m in y  
i w szys tk ie  p o w ia ty , z  k tó ry c h  ro ln ic y  m o ­
g l ib y  b y ć  z a in te re s o w a n i c z ło n k o s tw e m  
w  tak ie j g rup ie , także p o w ia t z ło to w sk i. D o  
zrzeszenia zos ta li w ów czas  p rz y ję c i p ie rw ­
si ro ln ic y , b y ło  ic h  7 0 -c iu . O d  tam te j p o ry  
p rzyb yw a ją  n o w i. Procedura w stąp ien ia  je s t 
b a rd z o  p ro s ta  - w y p e łn ia  s ię  d e k la ra c ję  
i w p łaca  100 z ł. w p isow ego . S kładka  cz ło n ­
k o w ska  w yn o s i 1 z ł. od  hektara  p rz e lic z e ­
n iow ego . W ed ług  stanu na 20  sierpn ia  zrze­
s z e n ie  m ia ło  136  c z ło n k ó w ,  w  ty m  12 
z g m in y  L ip k a . D w ó ch  z n ich  je s t w e  w ła ­
dzach  z rzeszen ia  - B e rn a rd  S k re n tn y  je s t 

c z ło n k ie m  za rzą d u , a R ysza rd  G o ła w s k i 
p rz e w o d n ic z ą c y m  k o m is ji  re w iz y jn e j.  Po 
z a ło ż y c ie ls k im  zeb ran iu  zrzeszen ie  zare je ­

s tro w a ło  się w  s łu p s k im  sądzie, u zyska ło  
osobow ość praw ną, o trzym a ło  N IP  itd .

W  z w ią z k u  z ty m , że id e i p o w s ta n ia  
zrzeszen ia  od  począ tku  to w a rz y s z y ła  chęć 
k u p ie n ia  c z łu c h o w s k ie g o  e le w a to ra  (a  
w ła ś c iw ie  a k c ji sp ó łk i, do  k tó re j tenże e le ­
w a to r  n a le ż y ) zaraz p o  u z y s k a n iu  o so b o ­
w o ś c i p ra w n e j - m ó w ił  Ja ro s ła w  L e n k ie ­
w ic z  - z rz e s z e n ie  w y s ła ło  d o  p re z e s a  
zarządu s łu p sk ie g o  „P Z Z ”  l is t  in te n c y jn y , 
w  k tó ry m  in fo rm o w a ło  o s w o im  zam iarze  
i p ro s iło  o  stosow ne in fo rm a c je . P otem  zo­
s ta ło  w ys ła n e  p ism o , w  k tó ry m  zrzeszen ie  
o f ic ja ln ie  z g ło s iło  chęć k u p ie n ia  e le w a to ­
ra i p ro s iło  o p o d an ie  p ro ce d u ry , w e d łu g  
k tó re j m ia ło b y  to  p rzeb iegać .

J. L e n k ie w ic z  s tw ie rd z ił,  że na żadne 
z ty c h  p is m  zrzeszen ie  n ie  o trz y m a ło  o d ­
p o w ie d z i, a co  w ię ce j, e le w a to r zosta ł w y ­
s ta w io n y  na sp rzedaż, a le  z rzesze n ie  n ie  
zosta ło  o  ty m  p o w ia d o m io n e , ty lk o  d o w ie ­
d z ia ło  się o ty m  zupe łn ie  p rz y p a d k o w o  na 
cz te ry  d n i - w  ty m  sobota i  n ie d z ie la  - przed 
d n ie m  o tw a rc ia  o fe r t  i  w y b ra n ia  o fe ren ta . 
Z b ig n ie w  K aszuba  p o w ie d z ia ł na l ip k o w -  
sk im  spo tkan iu : „T o , że z ro b io n o  to  po c i­
ch u  i w  ta je m n ic y  p rze d  z rzesze n ie m , to  
je s t  fa k t.  B y ła  b lo k a d a  in fo rm a c ji,  m im o  

że w szyscy  w ie d z ie li,  że zrzeszenie pow sta ­
ło  i  je s t m ocne” . P rz e d s ta w ic ie le  zrzesze­
n ia  p o w ie d z ie li także , że b o ją c  się, że n ie  
zdąży ono  p rzyg o to w a ć  na czas o fe rty , u ru ­
c h o m io n e  z o s ta ły  k o n e k s je , ta kże  p o l i ­

ty c z n e  p o  to , że b y  z a trz y m a ć  a lb o  o d ro ­
c z y ć  te n  p rz e ta rg . J e d n a k  u d a ło  im  s ię  

p rz y g o to w a ć  i  z ło ż y ć  fa ch o w ą  - co  szcze­
g ó ln ie  p o d k re ś lił Z . K aszuba - o fe rtę  han­

d lo w ą , z  k o n k re tn ą  sum ą, za którą zrze­
szenie je s t g o to w e  nabyć a kc je  s p ó łk i, do  
k tó re j na leży  e lew a to r. N ie  b y ło  ta k  - m ó ­
w i ł  K aszuba - ja k  tw ie rd z ą  m ed ia , że „c h ło ­
p y  chcą, a le  n ie  m a ją  g o tó w y .”

Zarząd zrzeszenia - m ó w ili w  L ip c e  je g o  
p rze d s ta w ic ie le  - p o je c h a ł ze s w o ją  o fe rtą  
do  W arszaw y i  spo tka ł się tam  z zarządem  
I  N a ro d o w e g o  F un d u szu  In w e s ty c y jn e g o , 
k tó ry  je s t dysponentem  udz ia łów , k tó re  chce 
nabyć zrzeszenie. Nasza o fe rta  zosta ła p rz y ­
ję ta  - r e la c jo n o w a ł K a s z u b a . P o d o b n o  
op rócz n ie j b y ły  jeszcze dw ie . „O ka za ło  się, 
że nasza o fe rta  b y ła  ch yb a  dość pow ażna, 
bo  d o sz ło  do  sp o tkan ia  k o m is ji p rze ta rg o ­

w e j z zarządem  zrzeszen ia , b y ło  p rz e p y ty ­
w an ie  o  co nam  chodzi, na ile  jes teśm y po ­

w a ż n i i  j a k ie  m a m y  p o m y s ły .  C h y b a  

w yp a d ło  to  bardzo dobrze. N egoc jow a liśm y, 
żeby dano nam  trochę czasu - p rzygo tow ać 
o fe rtę  na czas p rzyg o to w a liśm y , ale n ie  b y ­
liś m y  g o to w i pow iedz ieć , w  ja k im  dn iu  zrze­

szen ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  p o d p is a ć  u m o w ę  
notaria lną, bo w tedy  p o w in n o  być  ju ż  zg ro ­
m adzone 20 %  zadek la row anego w  o fe rc ie  
k a p ita łu  o raz zrzeszen ie  m us i p rze d s ta w ić  
gw arancje  bankow e na resztę tej sumy. K o ­
m is ja  p rze ta rg ow a  z g o d z iła  się na to , ale 
n ie  gw aran tu jąc nam  n iczego! W  te j c h w il i  
z rzesze n ie  tw o rz y  b iz n e s p la n , p o s z u k u je  
o d p o w ie d n ie g o  banku  o raz, chcąc z m n ie j­
szyć  o b c ią ż e n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  g o s p o ­
darstw  zw iązane z nabyc iem  e lew atora , po ­
szuku je  n o w y c h  c z ło n k ó w . Jak s tw ie rd z il i 
p rzedstaw ic ie le  zrzeszenia, są realne szanse 
na to , że e le w a to r za rob i na spłatę k red y tu  
i  odsetek, a ro ln ic y  z w łasne j k ieszen i w y ­
ło żą  ty lk o  ow e  20 %  (c z y li p rze licza jąc  na 
do tychcza so w ych  c z ło n k ó w  po  ok. 120 z ł. 
na  h e k ta r  p rz e lic z e n io w y ) . Są także  duże  

szanse na to , że na duże j p o w ie rz c h n i m a­
g a z y n o w e j będą  p rz e c h o w y w a n e  zapasy  
pańs tw ow e, co  daje n ie z ły  dochód.

O g ó ln ie  rz e c z  b io rą c  p rz e d s ta w ic ie le  

zrzeszen ia  są p e w n i, że ro ln ic y , k tó rz y  są 
lu b  będą je g o  c z ło n k a m i, inw e s tu ją c  sw o­
je  w ła sn e  p ie n ią d ze , d o b ie ra ją c  z k re d y tu  
i in n y c h  ź ró d e ł (budże ty  sam orządów , środ­
k i  f in a n s o w e  ro z d z ie lo n e  w  ra m a ch  S A - 
P A R D  - Specja lnego P rog ram u A k c e s y jn e ­
g o  d la  R o ln ic tw a  i  R o z w o ju  O b s z a ró w  
W ie js k ic h )  są w  s tan ie  ten e le w a to r k u p ić  
i  z a b e zp ie czyć  p o trz e b y  s k u p o w e  d la  na ­

szego re g io n u .
Jednak w  te j c h w i l i  ta k  p ro fe s jo n a ln e  

e le w a to ry , ja k  ten c z łu c h o w s k i, są b a rdzo  
poszuk iw ane. Po ty m  w szys tk im , k ie d y  ju ż  

zrzeszen ie  z ło ż y ło  s w o ją  o fe rtę , k tó ra  zo ­
sta ła  o tw a rta  - o p o w ia d a ł Z . K aszuba - zo­
s ta ło  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i p o d an e  
za p ro sze n ie  d o  s k ła d a n ia  o fe r t  na  z a k u p  
e le w a to ra  w  C z łu c h o w ie  (R z e c z p o s p o lita  

z  dn. 23 .08 .99 ). Jak m y ś m y  c h c ie li,  to  n ie  
w ie d z ie liś m y , ja k  się d o w ie d z ie liś m y  i  z ło ­
ż y liś m y  o fe rtę , to  te raz n iech  je  sk łada  też 
ca ła  P o lska . T o  je s t b a rd zo  jasne  i  c z y te l­
ne. W ie m y  o  co  chodz i. M y ś m y  sw o ją  o fe r­

tę odkryli, konkurencja może o niej w ie ­
dz ieć  i po  p rostu  ją  p rze b ije . O fe rty  m ożna 

sk ładać  do  3 w rze śn ia . W  z w ią z k u  z ty m  
w s z y s tk im  P o m o rska  Iz b a  R o ln ic z a  p o ro ­
z u m ia ła  s ię  z k a n c e la r ią  p re z y d e n ta  R P  

i z w ró c il iś m y  się z o f ic ja ln ą  p rośbą  o  h o ­
n o ro w y  p a tro n a t pana p rezyd e n ta .

Po sp o tkan iu  w  L ip c e  Z rze sze n iu  P ro ­
d u c e n tó w  Z b ó ż  i  R z e p a ku  n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j p rz y b y ło  n o w y c h  c z ło n k ó w  z tego 

te renu. P ie rw sze g o  w rze śn ia  o d b ęd z ie  się 
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie .  Z o s ta n ie  na  n im  
d o k ła d n ie  o b lic z o n e , ja k a  k w o ta  p rz y p a ­
da na k a ż d y  h e k ta r  p rz e lic z e n io w y  n a le ­
żą cy  d o  ty c h , k tó rz y  ch cą  z a in w e s to w a ć  

s w ó j k a p ita ł w  k u p n o  e le w a to ra . Jeś li do  
te g o  d o jd z ie .

Jak p o w ie d z ie l i  p rz e d s ta w ic ie le  z rz e ­
szenia, p rze ta rg  m a o d b yć  się 6 w rześn ia  
i w ów cza s  będzie  w ia d o m o , k to  k u p ił e le ­

w a to r  w  C z łu c h o w ie .

■ Joanna Złach



„Modlitwą żyjemy na co dzień, przez którą 
otrzymujemy Ducha Świętego, który otwiera 
wszystkim parafianom oczy, by dokiadnie wi­
dzieli działania ks. proboszcza Henryka Wę­
grzeckiego na przestrzeni 25-lecia. Trzeba wy­
jaśnić wszem obecnym, że byliśmy (parafianie 
- przyp. red.) traktowani przez proboszcza jak  
analfabeci, a Krajenka jak  ciemnogród, że nikt 
się nie połapie co się dzieje w parafii...

... to tylko fragment z  bardzo obszernego 
listu, ja k i trafił do „Aktualności Lokalnych” 
(nazwisko autora znane redakcji). Poza listem 
odbieraliśmy też liczne telefony. Nasi roz­
mówcy (niezadowoleni, a nawet oburzeni) za­
rzucali swemu proboszczowi nie tylko niego­
spodarność, ale i  niemoralne prowadzenie się. 
Sprawa nadzwyczaj delikatna, a zarazem bul­
wersująca. Postanowiliśmy sprawdzić praw ­
dziwość zarzutów na miejscu, w Krajence. 
Prawda czy fałsz? Faktyczna troska o dobro 
parafialnej wspólnoty, czy zawiść i  oszczer­
stwo?

Krajenka odetchnie z ulgq?
- 25 la t dz ia ła lnośc i księdza W ęgrzeckiego 

w  K ra jence to pasmo samych niejasności i  k rę ­
tactw a - m ó w i Jan L u b iń sk i - 25 la t zb ie ra ł fu n ­
dusze na rem ont kościo ła. C o tydzień w yczy ty - 
w a ł o fia rodaw ców , ale ro b ić  - to  n ic  n ie  ro b ił.  
Pieniądze p łynę ły  c iąg łym  strum ieniem, a nic nie 
b y ło  robione. N ie  b y ło  wewnętrznej kon tro li, bo 
n ie  m ie liśm y  żadnej Rady P arafia lne j. W edług 
proboszcza - nie by ła  potrzebna. Te pieniądze nie 
sz ły  na rem onty, b y ły  w yko rzys tyw an e  do in ­
nych celów. Proboszcz z naszej parafii z rob ił sobie 
w łasne przedsięb io rstw o, k tó re  p rzyn o s iło  do ­
chody i ko rzyśc i ty lk o  je m u. A  nasze kośc io ły?  
Są zaniedbane, n igdy nie b y ły  ogrzewane. Grzyb 
na ścianach, wypaczona boazeria. Zgroza...

- M a ło  tego, proszę przyjrzeć się g łów nem u 
o łta rzow i w  kościele św. Anny. Jest tak pochylo­
ny w  stronę ław ek, że lada m om ent, a p rzew róci 
się i  jeszcze kogoś zabije - dodaje p. M ich a ł Juda 
- Proboszcz nie dbał nie ty lko  o kośció ł, ale i jego  
otoczenie. Przecież proboszcz to także zarządca 
terenów koście lnych. Jego to nie obchodziło, że 
teren przykoście lny jes t zarośnięty trawą, chwa­
stam i. Jego obch od z iło  co  innego - p ien iądze. 
Najważniejsza by ła  taca. Ludzie  m ie li z łożyć dat­
k i i  sobie iść. I  cisza. G dy dochodziło  do rem on­
tu kośc io ła , zaw iąza ła  się Rada, k tó ra  chc ia ła  
wspomóc proboszcza, by rem ont przeprowadzić 
sprawnie. Sam zbierałem  pieniądze od w iernych 
na ten cel. Gdy chcieliśmy założyć specjalne konto 
w  banku, to  proboszcz się ob u rzy ł i nie zgodz ił 
się na to. P ow iedz ia ł d o s ło w n ie :, Ja  tu będę de­
cydow a ł co rob ić  z p ien iędzm i” . C o b y ło  robić? 
W  efekcie  Rada się rozpadła, a proboszcz dalej 
ju ż  sam zb iera ł i g rom adz ił pieniądze. W ie le  by 
o tym  m ów ić . N ie  l ic z y ł i  nie lic z y  się z n ik im .

- W  Kra jence  je s t Rada Parafia lna: to  p ro ­
boszcz i je g o  katechetka - w trąca p. L u b ińsk i.

- Pieniądze to temat - morze. A  ja k  proboszcz

traktował nas, swych parafian? Jestem członkiem  
chóru. Pewnego razu zorganizowaliśm y taki w ie­
czorek chóralny, towarzyskie spotkanie, na które 
zaprosiliśm y też proboszcza. Zaproszony został 
też jeden gość ze Z ło to w a , k tó ry  nie b y ł cz ło n ­
kiem  naszego chóru. W  pewnym  momencie, gość 
podszedł się p rzyw itać  z księdzem. N a p o w ita ­
n ie  dostał od proboszcza w  tw arz ! B o  ja k  śm ia ł 
z ja w ić  się na w ieczo rku , n ie  będąc chórzystą. 
G dy zobaczył to  zajście chórzysta, k tó ry  gościa 
zaprosił, to w  odpow iedzi poczęstował probosz­
cza tym  samym. W yw iąza ła  się normalna bójka! 
Zresztą nasz chór został rozw iązany. Zosta ł roz ­
b ity . Po naszych prośbach p rzygarną ł nas D om  
K u ltu ry . W tedy zosta liśm y pub liczn ie  w yzw an i 
od kom un istów . Jaki ja  kom unista? - pyta  m nie 
p. M icha ł.

- To, że b y ł to bokser i  rw a ł się do b itk i, to nie 
now ina  - do rozm ow y w łącza się p. M a ria  Juda - 
Jeden z w iernych, Janek, m ia ł zajście z probosz­
czem na placu przykościelnym . B y ło  to w  przed­
dzień b ie rzm ow an ia . Po w ieczo rne j m szy św. 
Janek i k ilk u  jeszcze innych  parafian zosta li na 
placu przy koście le. P o ja w ił się proboszcz i po 
w yzw iskach  do n ich skierowanych złapał za k ije  
- p rzygo tow ane  chyba do cho rą g w i - i  da le j na 
nich z tym i k ijam i. Janek uc iek ł do zakrystii i  za­
s łan ia ł się d rzw iam i. K ije  zosta ły połamane. Po 
zajściu Janek je  zebra ł i  na d rug i dzień, po u ro ­
czyste j m szy św., w rę czy ł te k ije  b isku p o w i, 
m ów iąc w  ja k i sposób i czym  proboszcz w  K ra ­
jence „b ło g o s ła w i”  sw ych w ie rnych. B y ło  to  na 
oczach w ie lu  księży, k tó rzy  tow arzyszy li b isku­
pow i. Zresztą różne awantury m ia ły  m iejsce nie 
ty lko  w  mieście, ale też i na w si z ro ln ikam i. Poza 
tym , pa ra fian  tra k to w a ł w yb ió rczo . Jedni b y li  
leps i, in n i gors i. C hoć m y osob iśc ie  n ie  m ie li­
śm y k ło p o tów , to  w ie m y  o k łopo tach  innych . 
Przy załatw ianiu choćby posług duszpasterskich.

N ie  w szyscy m ie li je d n a ko w y  do n ich  dostęp. 
Publiczne aw antury i k łó tn ie , choćby z koście l­
nym , b y ły  naw et w  czasie m szy św. Proboszcz 
n ie  zw aża ł na n iko g o  i na n ic . D la tego  też od 
pewnego czasu jeźdz im y, zresztą n ie  ty lk o  my, 
na msze św. do G órk i K lasztornej. Tam przyna j­
m nie j w  spokoju możem y się pom odlić.

- Teraz, gdy ju ż  odchodzi, to  odczuw am y 
ulgę, wręcz c ieszym y się z tego - zgodnie tw ie r­
dzą m o i rozm ów cy - Szkoda ty lk o  naszego w i­
karego, k tó ry  na w łasną prośbę odchodzi z na­
szej p a ra fii. W szys tk ich  w ika rych  proboszcz 
„wykańczał” . W ydawał nawet zakazy, z k im  mogą 
się spotykać, z k im  - nie. M a m y  nadzieję, że to  
się ju ż  n ie  pow tó rzy . Teraz, gdy ten proboszcz 
odejdzie, to Krajenka odetchnie z ulgą. M y  jeste­
śm y o tw a rc i na now ego proboszcza. C hcem y 
i um iem y współpracować. Czekam y z nadzieją. 
N a  pew no je d n a k  będziem y bardzie j ostrożn i. 
C hyba nie ma czemu się dz iw ić .

N ie  będzie przesadą, że niedziela 22 sierpnia 
w y w o ły w a ła  w  Kra jence spore emocje. W  tym  
dn iu  po raz ostatni ksiądz W ęgrzecki odpraw ia ł 
niedzielne msze. N a mszy św. o godz. 12 ksiądz 
proboszcz zm ienił porządek litu rg ii i  S łow o Boże 
w y g ło s ił na je j końcu. B y ła  to , ja k  w spom n ia ­
łem , ostatnia suma, ja k ą  ksiądz W ęgrzecki od­
p raw ia ł w  Krajence i dlatego kazanie, ja k  pow ie­
dzia ł - zostawia na koniec. Z  treści kazania w y n i­
ka ło , że pa ra fia  zna jdu je  się w  dob rym  stanie. 
W  dobre j ko n d yc ji duchow ej są parafian ie. K u 
mojemu zdumieniu usłyszałem jednak w iele gorz­
k ich  słów, a nawet zarzutów  pod adresem k ilk u  
osób, w ym ien ionych  z nazwiska i im ienia. Jedną 
z n ich by ła  B ogum iła  M aciejew ska:

- Ja siebie cenię wyżej, niż czyni to proboszcz. 
Uważam , że postawa księdza W ęgrzeckiego nie 
lic u je  z postawą duchow nego. N iedz ie lne  w y ­
stąpienie dało obraz - co ten cz łow iek sobą repre­



zentuje. Te pub liczne, oszczercze i oskarżające 
w y p o w ie d z i spow odow ały, że noszę się z p o ­
w ażnym  zam iarem  sk ie row an ia  te j sp raw y na 
drogę prawną. N ie  chcę za jm ow ać ja k ie g o k o l­
w ie k  stanow iska, dotyczącego osoby probosz­
cza, gdyż uważam, że nie je s t on tego godny, by 
nawet o n im  m ów ić . N a leży ty lk o  sądzić, że go­
rzej w  Krajence, w  tej para fii, być ju ż  nie może. 
K toko lw iek  będzie tutaj u nas proboszczem - ,  ,nie 
do rów na”  W ęgrzeck iem u - pew nym  głosem , 
kończy p. Bogum iła .

N ie  jes t żadną tajemnicą, że w  grudn iu  ubie­
głego roku  w  sprawie probostwa w  Krajence do 
K u r ii B iskup ie j w  Koszalin ie  udała się delegacja 
parafian. Z a w ie ź li tam  petycję  z prośbą o prze­
niesienie proboszcza do inne j para fii. W  tej i  in ­
nej sprawie m ów i A lo jz y  Szuda:

- Ja nie w ie m  dokładnie, k to  b y ł w  tej de le­
gac ji, ale po ich  p rzy jeźdz ie  ludz ie  różn ie  m ó­
w il i ,  np. że ode jdz ie  ju ż  w  g rudn iu . In n i, że to 
nieprawda. Zona zadzwoniła w ięc do K u r ii i tam 
dosta ła  o dpow iedź , żeby się n ie  m a rtw ić , że 
ksiądz z K ra je n k i będzie p rzen iesiony. Jednak 
o tym , ja ką  postawę reprezentow a ł dotychcza­
sow y p roboszcz, n iech  św iadczy  ta k i choćby 
p rzyk ład : m ie liśm y  ogrom ne k ło p o ty  z pogrze­
bem  naszego syna - Leszka. D o p ra w d y  trudno 
pow iedzieć dlaczego, ale faktem  jest, że odebrał 
sobie życie. Proboszcz znał ch łopca doskonale, 
' d dziecka. Syn nasz b y ł w ierzącym  i p raktyku ­

ją c y m  ka to lik ie m . N ik t  by n ie  przypuszczał, że 
tak potoczy się jego  los. A le  stało się. Proboszcz 
o d m ó w ił je d n a k  ka to lic k ie g o  pogrzebu. M szę 
żałobną odp ra w iło  za to  dw óch księży z sąsied­
n ie j p a ra fii i syn nasz m ia ł godny pogrzeb. Po­
tem  proboszcz „c h w a lił się” , że zna treść „spo ­
w ie d z i życ ia ”  naszego syna. D la  nas, k tó rz y ­
śm y szuka li c a ły  czas o d p o w ie d z i na pytan ie , 
d laczego Leszek targną ł się na swe życie , b y ło  
to  w yznanie  szczególnie bulwersujące. O kaza­
ło  się jednak, że syn n ie  spow iada ł się n ikom u  
z księży, k to  m óg łb y  tak i fa k t po tw ie rdz ić . N ie  
treść sp o w ie d z i, ale sam je j  fa k t. P roboszcz 
m ó w ił w ię c  n iep raw dę . Po co w p ro w a d za ł to  
zamieszanie? A  ja k  ocenić fakt, że n ied ługo po­
tem, ten w ie lebny człow iek, rozpowiadał, że nasz 
syn b y ł chory na A ID S  i dlatego p o p e łn ił samo­
bójstw o? D z iś  trudno je s t opow iedzieć, ja k  my, 
w  naszej og rom ne j traged ii, c zu liśm y  się w te ­
dy. M ie liś m y  k ło p o ty  też ze ślubem  naszej cór­
k i. D oszło  do tego, że dop iero  na wyraźne po le ­
cenie sw o ich  zw ie rzch n ików  proboszcz w yd a ł 
odpow iedn ie  zaśw iadczenia o chrzcie. M ło d z i 
c h c ie li w z iąć  ś lub w  p a ra fii z ło to w s k ie j, w ięc  
ja k b y  na złość starał się w szystko utrudn iać ja k  
m óg ł. A le  odszed ł od nas. Czas ju ż  b y ł na to. 
M oże  w  naszym  K ośc ie le  będzie teraz lep ie j. 
M oże  są tacy, co p ła ka li, że odszedł - m y jeste ­
śm y szczęśliw i.

W  czasie swego kazan ia  ks iądz proboszcz 
raz jeszcze zaskoczył wszystkich. C hodziło  o ko­
ścielnego. Trzym ając w  ręku kopertę oświadczył, 
że w  tej c h w ili w ypow iada dyscyp linarn ie  pracę 
panu kościelnemu. M a  do tego, ja ko  jego  praco­
dawca, praw o. Z w a ln ia  go za n iedope łn ian ie  
sw ych  obow iązków . W ed ług  proboszcza, to le ­
rancja skończyła  się. Padło jeszcze k ilk a  ep ite­
tów, choć dość ładnie sform ułowanych. Potw ier­
d z iło  się w ięc  to  - ja k  m ó w ili m i m ieszkańcy 
K ra jenk i - że proboszcz „...u m ia ł m ów ić  ja k  m i­
nister” . Jednak, o ile  m i w iadomo, proboszcz żad­
nej u m o w y  z kośc ie lnym  n ie  sp isyw a ł... Skąd 
w ięc „dyscyp linarka” ?

O  tym  m ó w i sam zainteresowany - kośc ie l­
ny  - Z y g fry d  Schm idt:

- Proszę pana, ja  tutaj byłem  kościelnym przez 
32 lata. Całą kadencję proboszcza Węgrzeckiego 
p rzeżyłem . N a pewno, ja k  chyba każdy, n ie  je ­
stem an io łk iem . Jednak na pewno nie m ożna m i 
zarzucić, że nie dbałem  o kościo ły. Ksiądz p ła c ił 
m i 70 z ł m iesięcznie, od stycznia -1 0 0  zł. P a li­
łem  też na p lebani w  p iecu c.o. Za darm o. Ile  
pracy m ia łem , to  ty lk o  ja  w iem . Ile  się m usiałem  
nanosić do kośc io łów  wody, aby utrzym ać czy­
stość. N a co dzień robo ty b y ło  w  bród, a do tego 
święta, odpusty. Ja sam dbałem o wszystko. Poza 
p ran iem  - o w szystko. O ddałem  tej p racy całe 
swoje życie. Zresztą by łem  chwalony. Przyszedł 
ja k iś  n iedobry czas, od styczn ia  tego roku , gdy 
wszystko zaczęło się nagle nie podobać. Coś ja k ­
by w  księdza w stąp iło . G dy p ros iłem , n ie  ty lk o  
ja , aby za łożyć gaz, za łożyć choćby jeden kran 
z w odą p rzy  kościele, to  spo tyka ły  m nie  k rz y k i 
i  w yzw iska . Ludz ie  zresztą p isa li do K u r ii listy. 
Ja sam odw aży łem  się napisać. N ik t  n ie  dostał 
odpow iedzi. Ty le  ty lko , że ksiądz proboszcz sam 
po ka zyw a ł m i te lis ty ! M y  p isa liśm y  do K u r ii,  
a proboszcz te lis ty  o trzym yw a ł?  W id z ia łe m  je  
na w łasne oczy! - m ó w i, tonem  p rzys ięg i, k o ­
ścielny - Kośc io ły  są tak zapuszczone, że aż trud­
no o tym  m ów ić . W  kościele św. A n n y  od trzech 
la t n ie są czyszczone rynny. W  czasie deszczu 
le je  się po ścianach. G rzyb  i zaw ilgocen ie . Na 
m oje prośby o naprawę czegokolw iek ciągle s ły ­
szałem ty lko  „ A  po co c i to?” . Czy to d la  m nie? - 
n ie k ry je  swego rozgoryczenia p. Z y g fry d  - Pie­
niądze na rem onty b y ły  zbierane, ale n ie  w iem , 
czy wszystkie b y ły  wykorzystane. T y lko  p ienią­
dze b y ły  ważne. A  ja k  trzeba b y ło  dać 4-5 z ł na 
jakąś szmatę, czy  p łyn  do m ycia , to  zaraz kate­
chetka L u c ja  krzycza ła , że za dużo kupu ję , za 
drogo. Ludzie  zresztą nie o w szystkim  w iedzie li, 
co  się tak  naprawdę w  p a ra fii dzie je. Ja w iem  
bardzo dużo, d ługo  by  o tym  opowiadać. Jest m i 
n ie zw yk le  p rzyk ro , m am  ta k i w ie lk i ża l, że po 
ty lu  latach poświęceń dostałem  takie podzięko­
w anie. Pew nie  też n o w y  proboszcz o trzym a ł 
o m nie  ja k  najgorsze op in ie . Sam n ie  w iem , co 
rob ić dalej...

W yraźnie w idać, że ten cz ło w ie k  je s t n ieby­
wale znerw icowany, a gdy rozm aw iam y - wręcz 
załam any nerw ow o. N ie  m a się czemu d z iw ić . 
Żona p. Z yg fryd a  pokazuje  m i w yc in e k  praso­

wy. W ypow iada  się tam  proboszcz W ęgrzecki. 
O  kośc ie lnym  też. Same pochw a ły  i  superla ty­
w y ! C o jes t w ięc grane? N iedaw no w  porządku, 
a dziś tak strasznie zły?

N iedzie lna  msza m ia ła  jeszcze sw ój epilog. 
W  zakrystii:

- Poszłam  do za k rys tii, by  spytać się p ro ­
boszcza, dlaczego tak oczernił mojego ojca. Chcia- 
ła m  stanąć w  je g o  obron ie . C zu łam  się u p o ko ­
rzona. B y ł to  tak i naturalny odruch - m ó w i M a ł­
gorzata Schm idt, córka kościelnego - „W ynocha 
m i s tąd !” , „W yn oś  się i to  ju ż ! ”  - tak na m nie 
k rzycza ł. Zam achnął się i p rób o w a ł m nie  ude­
rzyć. U ch y liła m  się, w ięc nie tra fił, ale gdy prze­
straszona chciałam  wyjść, to  m nie kopnął. M am  
siniaka, mogę pokazać. Jeśli m i pan n ie  w ierzy, 
są na to św iadkow ie .

To pozostawiam bez komentarza.
N a koniec jeszcze k ilk a  słów, które  usłysza­

łem  od pani A n n y  P isu li - 90  le tn ie j m ieszkanki 
K ra jenki, która dla m ieszkańców miasta jest n ie­
kw estionow anym  autorytetem:

- N ie  chcę, by m oja i nasza, parafian, w spó ł­

praca z n o w ym  proboszczem  zaczynała się od ■ ■  
n ieprzyjem ności. Chcia łabym , by  zaczęła się od { »  
prawdy, bo je s t ona p rzew odn ik iem  m ojego ży- 1
cia. W ie le  dobrego o proboszczu W ęgrzeck im  
n ieste ty pow iedz ieć  się n ie  da. M ogę  w y lic z y ć  2 
10 podstaw ow ych punktów , k tó re  św iadczą, że 
parafia by ła  zaniedbywana i  n ie spełniała swojej 
ro li. Jednak, w  m iarę praw dziw ą cenzurką, może 
być fak t, w  ja k i sposób proboszcz pożegnał się 
ze sw o im  koście lnym . Całe życie  pośw ię c ił ten 
cz ło w ie k  naszej para fii, naszym kościo łom . W i­
dać by ło , że kochał swą pracę. Pośw ięcał się dla 
n ie j. Sama w idz ia łam  u kościelnego poskręcane 
i opuchnięte ręce i  nogi. To od zimnej wody. Służ­
ba kościelna to n iezw ykle  ciężka praca. Ten cz ło ­
w ie k  p raw ie  n ic  n ie  zarabiał, ale nie skarży ł się 
n ikom u. B y ł ca ły  oddany kośc io ło w i. Ja pop ie­
ram  kośc ie lnego, bo stała m u się k rzyw d a . 
K rzyw da , na k tó rą  nie zasłużył. B o ję  się, by nie 
załamał się psychicznie. To okrutne, ja k  on został 
po trak tow any. W  ty m  w szys tk im  szkoda ró w ­
nież naszego w ikarego. Chyba wszyscy też żału­
ją , że odszedł z naszej p a ra fii. W  sw o im  poże­
gna lnym  s łow ie  pow iedz ia ł m .in .: „L e p ie j k ró t­
ko  św iec ić , n iż  d ługo  ko p c ić ...” . Pan rozum ie , 
prawda? - pyta  pani Anna.

Rozumiem.

To ty lko  niektóre opinie ludzi, z k tó rym i udało 
się porozmawiać. W  trakcie rozm ow y widać było, 
że nie są on i przesiąknięci n ienawiścią. O pow ia­
dali swe doświadczenia ze spokojem, nawet pew­
ną troską. W edług nich, jeszcze w ie lu  m og łoby 
potwierdzić te zarzuty. W  skazywali konkretne oso­
by. N ie k tó rzy  n ie  ch c ie li za jm ow ać stanow iska 
w  ogóle, uważając, że przecież proboszcz odcho­
dzi na inną parafię i  problem przestaje istnieć. Może 
jednak ktoś chcia łby zająć stanowisko w  tej spra­
wie. M oże jest jeszcze coś, o czym  nie m ów iono? 
A  może jest lub  b y ło  inaczej?

■Waldemar Kujawa
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W sierpniowe, rozleniwiające popołudnie paraliżuje 
mnie glos syreny zamontowanej na dachu Zakrzewskiej 
strażnicy.

Wyglądam przez okno: ulicą przem yka niebieska, 
lekko sfatygowana skoda, na rowerze podąża do siedziby 
miejscowej OSP jeden z najbliżej mieszkających je j  człon­
ków. Po niedługiej chwili milknie glos urządzenia alar­
mowego i daje się słyszeć z oddali warkot ruszających  
pojazdów. Ciężkie bojowe jednostki straży pożarnej 
obrały kierunek na Lipkę i p o  chwili ucichł przejm ujący 
głos samochodowych syren.

Powróciłem do  dom ow ych  za­
ję ć . Nie upłynęło jednak  w ięce j niż 
10 m inut, jak  z kolei o d  strony Zło­
to w a  d a ło  się słyszeć nie w różqce  
n ic  d o b re g o  zaw odzen ie  syren. 
C o  jest g rane? Ć w iczenia zgryw a­
ją c e  strażaków a lb o  Jeszcze inne­
g o  typu  m anewry?

Sytuacja staje się jednak bardziej 
n iepokojąca, gdy trzy wozy bojowe 
straży pożarnej błyskając niebieskimi 
światłami ostrzegawczymi przemyka­
ją  z wielkim hukiem przez Zakrzewo, 
kierując się w  stronę odległych o  kli­
ka kilometrów Kujanek.

C hw ytam  za te le fon  I d o w ia ­
du ję  się, że w  Drożyskach M ałych  
straż otrzym ała zgłoszenie o  poża ­
rze z a b u d o w a ń  gospoda rczych , 
a  w  Czernicach w  środku wsi plonie 
budynek mieszkalny. Postanowiłem 
po jechać na miejsce pożaru.

Dym, zamieszanie, p łacz I za­
w odzenie - to  właśnie można było 
zaobserw ow ać na  miejscu trag e ­
dii. Jeden z m ieszkańców pobliskich 
Kujanek mówi: „Panie, Ja to  na po ­
czątku myślałem, że na Drożyskach 
to  jest Jakaś strzelanina, b o  n ic tyl­
ko o d  strony te j m iejscowości było 
s łychać po jedyncze  odgłosy w y­
strzałów. Okazało się jednak, że to  
z takim  hukiem pęka  nagrzany d o  
czerwoności e ternit i dach ów ka ."

Na miejscu sytuacja pow aż­
na: p łon ie  duża stodo ła , a  z racji 
zwartej za b udow y bardzo pow aż­
nie zagrożone są sąsiadu jące b u ­
dynki mieszkalne oraz pomieszcze­
nia gospodarcze , a  w  n ich sporo 
trzody I stanow isk d o  b yd ła . Żar

ogrom ny, podejść d o  pożaru trud ­
no, a  ugasić g o  jeszcze trudniej. 
Z a p a d a ją  decyz je , rozw ija ją  się 
kolejne linie gaśnicze. Kończy się 
w  p o ja zd ach  strażackich w o d a . 
C a łe  szczęście, że na  czas d o c ie ­
ra ze Z łotowa specja lna  cysterna. 
Po godzinie sytuacja zostaje w  pe ł­
ni o panow ana . Przychodzi czas na 
dogaszan ie  I szacow an ie  w stęp­
nych strat. Patrzę z podziw em  na 
strażaków z 11 jednostek przyby­
łych  na  m iejsce zdarzenia jak  spo­
cen i, umorusani z osmalonym i p o ­
piołem  twarzam i wynosili cierpliw ie 
z rumowiska spalonej stodoły ko­
lejne je j e lem enty.

Czas biegnie. Robię parę  zdjęć 
jako  dokum entac ję  d o  ew en tua l­
n e g o  m ateria łu  dziennikarskiego 
i w y ch o d zą c  z g ryzą ce g o  dym u 
natrafiam  na szefa złotowskich stra­
żaków  Zbigniewa Wójcika. Pytam, 
jak  o ce n ia  sytuację. K om endant 
krótko stwierdził, że w  przeciągu  
10 m inut na teren ie  gm iny Zakrze­
w o  pow sta ły d w a  pow ażne poża­
ry. Ten w  Drożyskach, gdzie przy za­
angażow aniu  p o n a d  50 strażaków 
sytuacja została opanow ana , a  co  
najważniejsze nie doszło d o  prze­
rzutu ogn ia  na inne ob iekty miesz­
kalne i gospodarcze, oraz w  Czer­
n icach , gdzie odno tow ano  bardzo 
n ie b e z p ie c z n y  p o ż a r b u d y n k u  
mieszkalnego. W przypadku tego  
osta tn iego  nada l trw a  akc ja  d o ­
g a sza n ia  i r a to w a n ia  d o b y tk u  
mieszkańców.

Wraz z komendantem  Z Wójci­
kiem udoję się strażackim polonezem

Biednemu zawsze 
wiatr w oczy

do  Czernic. Już z daleka w idać stoją­
ce  na poboczu asfaltowej jezdni stra­
żackie wozy gaśnicze. Wchodzimy ra­
zem na podwórko. Postawiony z ce ­
mentowej lichej cegły budynek miesz­
kalny wygląda tak jak obiekt po zbom­
bardowaniu. Odymione ściany, po­
rozrzucane wewnątrz resztki domom 3- 
g o  sprzętu, zalane ściany, pęknięi /  
sufit I osmalony sterczący komin. Na 
podwóiku uratowany przez życzliwych 
i oddanych sąsiadów i strażaków do ­
bytek dotkniętęj pożarem rodziny. Na 
ceglanych schodach prowadzących 
chyba do  letniej kuchni siedzą rozdy­
gotane kobiety i płaczą. Nieszczęście 
w  Czernicach wielkie. Dom  d o  roz­
biórki, a  tu zima za pasem. Bez w ą t­
pienia pomoże, jak w  każdej takiej 
sytuacjL bliższa czy dalsza rodzina, po ­
m ogą jak trzeba sąsiedzi. b o  w  c h w i 
nieszczęścia tragedia jednoczy ludzi
w  działaniu.

D la fo rm a ln o śc i d o d a m , że 
w  gaszeniu budynku mieszkalnego 
b ra ło  udział 7 Jednostek strażac­
kich wraz z p o n a d  30 strażakami 
oraz w ielu m ieszkańców Czernic.

W racam  wraz z kom endantem  
Wójcikiem do  pożaru w  Drożyskach 
M ałych. Rozm aw iam y o  przyczy­
n a c h  nieszczęścia. W  przypadku 
Czernic najbardziej p ra w d o p o d o b ­
ną przyczyną spalenia się dom u było 
zw arcie  instalacji elektrycznej, w  
Drożyskach na dzisiaj trudno jest usta­
lić, c o  spow odow ało  pożar.

Już d a w n o , Jak tw ie rdz i ko ­
m e n d a n t, n ie  zda rzy ło  się ta k , 
że w  okresie 10 m inut trzeba było

z a d y s p o n o w a ć  18 sekcji gaśn i­
czych tylko d o  2 zdarzeń. Wielka 
szkoda, że spa len iu  u leg ły  d w a  
ob iekty - stodoła  pe łna  zboża, sia­
na  i słomy oraz budynek mieszkal­
ny - a le  ważniejsze, że na  czas ud a ­
ło  się o p a n o w a ć  og ień  i nie d o ­
puścić d o  je g o  rozprzestrzenienia.

W kilka dni p o  pożarze rozma­
w iam  w  Zakrzewie z wójtem  Jeizym 
Podlewskim o ewentualnej pom o­
cy  d la  pogorzelców. Jedna w ielo­
dzietna rodzina stracHa wypełnioną 
tegorocznym i p ionam i stodołę, a  w  
ch lew ach  sporo krów I świniaków, 
a  drudzy nie m ają  d achu  nad  gło­
wą. Uzyskałem informację, że Gmin­
ny O środek P om ocy Społeczni 
w  Zakrzewie, m a jąc  na  uwadze wy­
ją tko w o  trudną sytuację obydw u 
rodzin, ce iem  doraźnego wsparcia 
udzieli im losowej zapom ogi finan­
sowej. Dla państw a Toczków z Dro- 
żysk M a łych  oko liczne  so łe c tw a  
organ izu ją  zbiórkę pod s ta w o w e j 
paszy d la  zwierząt, a  gm ina czyni 
s ta ran ia , a b y  rodz ina  z C zern ic 
w  możliwie krótkim czasie otrzyma­
ła mieszkanie zastępcze, by w  m ia­
rę godnych warunkach pizeżyć zbli­
ża jącą  się zimę.

Myślę, że c ieszyć się trzeba  
z postaw y m ie jscow ych samorzą­
d o w c ó w  oraz z za a ngażow an ia  
są s ia d ó w  w  n ies ien iu  p o m o c y  
do tkn ię tych  nieszczęściem rodzin 
- jeszcze raz potw ierdziła  się stara 
p ra w d a , że nieszczęście często 
n a w e t I zwaśnionych łączy.

■Andrzej Ławniczak
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Wakacie 
w  szkole

Wypoczęci uczniowie wracają do swych szkolnych murów. Choć przez 
dwa miesiące nie było ich w klasach i na szkolnych korytarzach, to te nie 
stały wcale puste. Szkoły są zmuszone zarabiać. N ie ma innego wyjścia. 
Tradycyjnie, od wielu ju ż  lat, co roku w wakacje w jastrow skiej Publicz­
nej Szkole Podstawowej nr 2 szlifują swą sportową formę dzieci z innych  
szkół z całej Polski.
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W  ostatnich dniach wakacji 
w PSP nr 2 w Jastrowiu gościła 
kolejna, duża, bo 95-osobow a 
grupa dzieci i m łodzieży. Był 
to O bóz M łodzieżow ego Sto­
warzyszenia Piłki Siatkowej SP 
5 z Inowrocławia. O tym, że go­
ście reprezentu ją ju ż  w ysoką 
sportow ą klasę, niech świadczy 
fakt, iż w swoim dorobku m ają 
aktualnie tytuły wicem istrzów  
Polski w  piłce siatkowej m ło­
dzików  (chłopcy) oraz dziew ­
cząt Szkół Podstawowych (rocz­
nik ’87). Ponadto troje z nich 
reprezentuje barwy kraju w  tej 
kategorii wiekowej, a  Jacek Zu- 
rawski jest reprezentantem Pol- 

J  na M Ś Juniorów . To ju ż  
sport niemal (a może - z pew no­
ścią) wyczynowy. Z  siatkarza­
mi i siatkarkami na obóz przy­
jechali też młodzi koszykarze 
oraz dwie grupy specjalistycz­
ne: rehabilitacyjna i rekreacyj­
no-turystyczna. Czy jastrow ska 
szkoła sprostała wysokim w y­
m aganiom  m łodych sportow ­
ców?

- Znaleźliśmy tutaj doskona­
łe warunki nie tylko do trenin­
gu, ale rów nież w ypoczynku 
i rekreacji - m ów i k ierow nik  
obozu Zbigniew Nowak - Jecha­
liśmy do Jastrowia w ciemno. Nie 
słyszeliśmy, czy raczej nie zna­

liśm y wcześniej tego miejsca. 
Jesteśmy bardzo mile zaskocze­
ni. O rganizator zapew nił nam  
d o sk o n a łe  w aru n k i p o b y tu . 
Jedzenie jest wyśmienite, obsłu­
ga naprawdę nadzwyczaj przy­
jem na - zawsze dla każdego jest 
uśmiech i miłe słowo. A do tego 
wszystkiego - nadzwyczajne wa­
lory turystyczne, krajoznawcze 
Jastrowia i okolic. Bardzo w y­
soko oceniam ten obóz i mam 
nadzieję, że znajdzie się tu dla 
nas miejsce za rok.

N ie przeczę, że m iło było 
słuchać takich opinii, ale... Trze­
ba zaznaczyć, że program obo­
zu oparty był na trzech podsta­
wow ych zagadnieniach: specja­

listyczne zajęcia  treningow e; 
zajęcia rehabilitacyjne i tu ry­
styczne oraz zajęcia kulturalne 
i rozrywkowe. W szystko speł­
niło się znakomicie, z jednym  
w szak wyjątkiem:

- Trochę nas tylko zdziwiło, 
że gdy chcieliśm y nawiązać ja ­
kąś współpracę z D om em  K ul­
tury, to okazało się, że nic nie 
m ożna załatwić. N ie było nawet 
z kim  porozmawiać. Chcieliśmy 
zam ówić choćby jakiś seans fil­
m ow y, p rz e c ie ż  m ac ie  tu ta j 
kino. Nic z tego. Pojechaliśm y 
więc w niedzielę do Złotowa. To 
przecież powiat. Niestety, choć 
i je s t tam  kino, seansu w nie­
dzielę nie było. Przejechaliśm y

się w ięc tylko. Szkoda ty lko 
pieniążków za transport. M acie 
tutaj w okolicy przepiękne szla­
ki turystyczne, ale przewodni­
ka po nich w D om u Kultury nie 
uświadczysz. Dostaliśm y za to 
od organizatora przepiękny fol­
der o Jastrowiu. Zresztą, korzy­
s ta ją c  z o k a z ji, c h c ia łb y m , 
w imieniu w szystkich uczestni­
ków  obozu, serdecznie i gorąco 
podziękow ać za w szystko co 
dla nas zrobiono - panu Piotro­
wi Gołębiowi, dyrekcji PSP nr 
2 i całej kadrze obsługi. Ser­
deczne dzięki!

Na pewno te podziękowania 
były serdeczne i szczere. Tych, 
którzy są trochę bliżej tej szkoły 
- ten fakt nie dziwi. Od wielu już 
lat, co roku, w jastrow sk iej 
„dwójce” wypoczywają i trenu­
ją  młodzi sportowcy. I zawsze 
w szyscy odjeżdżali stąd zado­
woleni i zaskoczeni profesjonal­
nym przygotowaniem obozów. 
Zasługę w tym  m ają pracowni­
cy obsługi, nauczyciele i dyrek­
cja szkoły. Ci wszyscy, którzy 
w tej szkole p racu ją  obecnie 
i pracowali nie tak dawno. Dzię­
ki nim  na pewno nie raz będzie 
się ciepło  m ów ić o Jastrow iu 
w wielu zakątkach naszego kra­
ju. Tak można również promować 
swoje miasto. I to skutecznie.

■ Waldemar Kujawa
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ACH TE 
DROGI.

W ie lokrotn ie , p o d c z a s  o b ra d  sesji R ady  M iejskiej w  Jastro ­
w iu, ra d n a  Krystyna K oen ig  zg łasza ła  p ro b le m  g ru n to w n e j 
n a p ra w y  d ro g i, p ro w a d z g c e j d o  g a ra ż y  p rzy  o s ie d lu  n a  
ul. S łow ack iego . P om im o  n a p ra w , m o żn a  sgdzić, że n a  ko le j­
n e j sesji p o n o w n ie  usłyszymy z a p y ta n ie  w  te j spraw ie .

Trzeba przyznać, że d ro g a  ta , o d  czasu d o  czasu, Jest nap raw iana . 
Robi to , w ed ług  uzyskanych in form acji, N ad leśn ic tw o Jastrowie. Podsy- 
p ie  się, w yrów na i na jakiś czas jest ona  w zg lędn ie  przejezdna. Jednak za 
jakiś czas, szczególnie p o  o p a d a c h  deszczu, znów  rob ię  się koleiny i b ło ­
to . N asuwa się py tan ie , czy nie lep ie j by łoby  n a p ra w ić  tę  d ro g ę  raz 
- a  dobrze. Tym bardziej, że przy jedne j części os ied low ych garaży (przy 
kotłow ni) nie tylko d ro g a  d o  n ich, a le  i ca ły  p la c  przed jest w yb e to n o w a ­
ny. Ta d ruga  część garaży spraw ia wrażenie u b o g ieg o  krew nego. Pierw­
sze użytkuję p ra co w n icy  N adleśn ic tw a, d rug ie  pozostali m ieszkańcy osie­
d la . M oże tu  jest o d p o w ie d ź  na  p y ta n ie , d la c z e g o  jest ta k  różnie? 
W łaścicie le garaży proszę - za naszym pośredn ic tw em  - w ładze  miasta: 
zróbcie  tę  drogę... Tak m ało, a  Jak może ucieszyć...

■WK

Na zdjęciu: Już sq koleiny, choć deszczu ani kropli...



D A E W O O

Salon sprzedaży

Serwis
Naprawy blacharskie D a t t r y  t f y l t tb i

A u t o r y z o w a n y  D e a l e r

Auto-Pil sp. z o.o. Piła, ul. Bydgoska 190, tel. 213-30-99.

N o w i  m i e s z k a ń c y  p o w i a t u

Balcer Izabela 
Data ur. 23.08 99 r.

w a g a -3800 g 
Długość - 54 cm  

Sttc

Borkowska KtouOo 
D ctaia . 18.06.99 r.

waga-2200g  
Długość -4 5  cm  

Stara Dzłerżgźnia

Brzezińska Klaudia 
Dcia w. 19.06.99 r.

w aga 3500 g 
Długość - 55 cm  

Zlotów

Budnik Alicja 
DcłaiM. 26.08.99 f.

w a g a -3850 g 
Długość - 56 cm  

Podróżna

Głowacka Patrycja 
D ata i<  24 089 9  r.

w a g a -3500 g 
Długość - 55 cm  

Złotów

Grala Kamil 
Dataur. 24.08.99 r 

w aga-4100g  
Długość - 58 cm  

Okonek

Imosa Klaudia 
Data ur 12.08.99 r.

w ag a- 3300 g 
Długość - 56 cm  

Zlotów

Kamińska Roksana 
Dataur. 25.08.99 r.

w a g a -3400 g 
Długość - 59 cm  

Zlotów

Kierzek Kacper 
Dataur. 22.08.99 r.

w a g a -3400 g 
Długość - 58 cm  

Krajenka

Kutela Weronika Osada Szymon Piniewska Justyna
Dataur. 25.08.99 r.

w ag a-3300g  
Długość - 57 cm  
Scholaitykowo

Dataur. 27.08.99r.
w ag a-3300g  

Długość - 53 cm  
Zlotów

Dataur. 24.08.99 r.
w a g a -3450 g 

Długość - 54 cm  
Sławianowo

Sitek Katarzyna 
Data ur. 26.08.99 r, 

w aga - 2800 g 
Długość - 54 cm  

Grodno

ŚcMchowiki Morfn 
D cM w .25.0899>  

w aga - 2800 g 
Długość - 54 cm  

Złotów



1 H UF IR M A  M AW DLOW A „ M A T  -  © U D ” S.C.
O feru je:
• asortym ent śrub
• beton kom órkow y Siporeks
• styropian
• cem ent, w apno
• cegła biała i klingerowa
• płyty kartonow o-gipsow e
• profile
• papa izolacyjna (20 m - 25,5 zł, 40 m  -50,9 zł)

blacha pow lekana BAL EX ME TAL
trapezow e i blachodachow ka

• system  dociepleń budynków  firny A TLA S
• i w ie le  innych Możliwość Ó O W O ZU  tO W O TU

Jadwiga, Dariusz Kukwisz
77-400 Zlotów , ul. S ienkiew icza 4 jj*?

,ô >°
te l./fa x  (067) 263 63 43

/ Z  ẑ

Hurtownia

B UDMAL Ma,eriał6wBudowlanych
Złotów, ul. Za Dworcem 1 a 

tel. (067) 263-70-41, tel. kom. 090 627 995

(Eautoryzowany dealer

,iini; s is ib u d
fuiieta.:
Óted i drzwi-- drewniane 

i PC-’ (Rogląstę 6001)
V

AA CITROEN
Andrzej Pabich

A U T O ffY Z O l/U 4 /V Y  DYSTRYBUTOR 
Piła, ul. B ydgoska 139, , tel. (0-67) 214-91-37, te l./fa x  (067) 214-91-87

Samochód 
z homologacją 
auta ciężarowego 
lub osobowego

CITROEN XSARA BREAK



T
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Usługowo-Handlowe 
77-400 Złotów, ul. k o lejow a 11 
tel. (067) 263-34-66, fax (067) 263-34-6: nil MET
GARAŻE BLASZANE FIRMY

GARAŻE

BI KO
cena już od 2500 zł + montaż i dojazd 
wersja wolnostojąca lub szeregowa 

czas montażu ok. 8 godzin
UWAGA: PROW ADZIMY SPRZEDAŻ NA RATY

Czynne w godz. 8-16 Zsob 8-13/(BEZ ŻYRANTÓW)

AUTO CENTRUM
Łukaszewscy
Autoryzowany Dealer Seat 
Al. Powstańców Wlkp 201 
64- 920 Piła tel (061) 351 27 47

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW 
* D A E W O O  - SOBOS

Piła, ul. Lipowa 31, tel. (0-67) 213-17-12, tel./fax 214-65-16

NAPRAWY I PRZEGLĄDY GWARANCYJNE I POGWARANCYJNE:

MATIZ NUBIRA PO LO N EZ TICO
LANOS LEG ANZA PO LO N EZ NEXIA

TR U C K ESPERO
Naprawy pojazdów innych marek
* blacharstwo * samochód zastępczy na czas naprawy
* diagnostyka * sklep części Daewoo, FSO
* serwis  

O gło szenia
drobne

Działki budowlane 
na terenie miasta Złotowa

- sprzedam.
Pow. od 730 do 950 m2. Prąd, woda. 

Tel. 0602396018.
■

Sprzedam  tanio 
francuską suknię ślubną.

Tel. 263 53-49.
■

Sprzedam  m ieszkanie 
w Złotowie 65 m. kw.

II piętro w budynku spółdzielczym, 
3 - pokojowe. Tel. /067/ 263 40-44.

■
Domek wolno stojący na działce 

25 arów sprzedam. Teł. 263 1017.
■

Kupię dom jednorodzinny, 
wolnostojący.

Tel. (067) 263 5027.
■

Zarejestrow ałeś działalność 
gospodarczą i masz kłopot

z księgą przychodów i rozchodów  
oraz rozliczeniami ZUS zadzwoń!

Tel. 263 5116 w Złotowie. 
Fachowo poprowadzę wszystkie

Twoje sprawy.
■

Kupię dom na terenie Zlotowa. 
Tel./fax /052/ 3899908.

■
Agent PZU przyjmuje zapisy do 

II filaru. Zlotów, ul. Bytomiaków 12
Tel. 265 3625 -wieczorem.

■
Biuro Obrotu Nieruchom ościam i 

„Grunt”, Piła, Al. Wojska Polskiego
kupno - sprzedaż - wynajem, 
tel. 351 66 77, 0601 76 87 14.

Poszukujem y mieszkań do wynajęcia 
w Złotowie. „Grunt” 351 66 77.

Domy z okolic Złotowa zamienimy na 
mieszkania w Złotowie. „Grunt” 

351 66 77.
■

Domy w Złotowie i okolicach 
na sprzedaż od 31.000. 

„Grunt” 351 66 77.

Sprzedam  sam ochód osobowy  
Fiat 126 p. Rok prod. 1984. 

Tel. (067) 266 74 40.
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Firma Motoryzacyjna “Werra”
P0LBLACI1
POKRYCIA DACHOWE

MATERIAŁY BUDOWLANE
blachy:
- ocynk i powlekane
- trapezowane
- dachówkopodobne
- płaskie
materiały w ykończeniow e dachów, 
styropian, itp.

Bezpłatny dowóz do klienta
Jastrow ie, ul. Żym ierskiego 39 

tel. (067) 266 39 92, kom. 090 503 574

zaprasza do
salonu sprzedaży samochodów marki

Autoryzowana 
Stacja Obsajoi

anna
W ykonujem y naprawy
- gw arancyjne
- pogw arancyjne
- pow ypadkow e
- kom puterow e  

ustaw ianie  
geom etrii kół 
i podw ozia

Złotów, ul. Staszica 2a, tel./fax (067) 263-58-40 
w godz. 9.00-17.00

Redakcja Aktualności Lokalnych 
czynna:

od poniedziałku do piątku od 10°°do 16°° 
sobota 9°°-12°°

O G ŁO SZEN IE
Zarząd M ie jsk i w  Z ło tow ie

ogłasza konkurs
na s tanow isko  K ierow n ika  M ie jsk iego  Zakładu  G ospodarki Lokalam i 

w  Z ło to w ie .

Kandydaci w inn i spe łn iać następujące w arunki:
-  w ykszta łcen ie  wyższe, pre ferow ane ekonom iczne lub techniczne,
-  staż pracy co najmniej 5 lat, w  tym  3 lata na stanow isku kierowniczym ,
-  preferow ani będą m ieszkańcy Z ło tow a.

W y m a g a n e  d o k u m e n t y ,  k t ó r e  k a n d y d a c i  z o b o w i ą z a n i  s ą  z ł o ż y ć :
-  życiorys,
-  odpis dyplom u, inne dokum enty potw ierdza jące kw a lifikac je  i uprawnienia,
-  zaśw iadczenie lekarskie stw ierdza jące przydatność do pracy,
-  kw estionariusz osobowy,
-  koncepcję działania MZGL w  Z ło tow ie .

W yboru kandydata na kierow nika MZGL dokona Zarząd M ie jsk i w  Z ło tow ie .

D okum enty składać należy w  sekretariacie Urzędu M ie jsk iego w  Z ło tow ie ,
Al. Piasta 1 do dnia 27 w rześnia 1999 roku w  kopertach z dopiskiem  

„Kandydat na kierow nika M ZG L".

Inform acje dotyczące konkursu oraz do wglądu plan finansow o - rzeczowy MZGL 
w  Z ło tow ie można uzyskać w  Urzędzie M iejskim  pok. nr 14, tel. 263 42 91.



OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski w Krajence zbywa w drodze rokowań za cenę 
ustaloną w tych rokowaniach udziały w nieruchomości zabudo­
wanej, oznaczonej nr geodezyjnym 574 położonej we wsi Śmiar- 
dowo Krajeńskie (z przeznaczeniem na lokale mieszkalne).

1. Udział w wysokości 22667/80606
- cena wywoławcza -11.494,00 zł.

2. Udział w wysokości 22728/80606
- cena wywoławcza -12.078,00 zł.

3. Udział w wysokości 11149/80606
- cena wywoławcza - 6.216,00 zł.

4. Udział w wysokości 6662/80606
- cena wywoławcza - 3.950,00 zł.

5. Udział w wysokości 10738/80606
- cena wywoławcza - 5.941,00 zł.

Rokowania odbędą się dnia 1 0 w rześnia 1999 roku (piątek) 
o godz. 13" w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta w Krajence.

Szczegółowe informacje o przedmiocie sprzedaży 
można uzyskać w Urzędzie Gminy i Miasta w Krajence 

tei. 263 85 04 wew. 36.

UUDMAL
H urtow nia
M ateria łów
Budow lanych

Złotów, ul. Za Dworcem 1 a 
teL (067) 263-70-41, tel. kom. 090 627 995

•S  beton komórkowy SIPOREKS 
✓  SYSTEMY DOCIEPLEN

STYROPIAN (WEtNA MINERALNA) JF"
S  materiałyelewacyjne(płytkiceramicznei panele) 
S  dachówki i cegły ceramiczne firmy Róben 
S  okna i drzwi drewniane i PCV 
S  folie budowlane
✓  strop "TERIVA"
✓  rury i rynny PCV
✓  bramy garażowe „PROMINENT"

„S P O Ł E M ”
Powszechna Spółdzielnia Spożywców  

w Złotowie, ul. Al. Piasta 11

w y d z ie rż a w i:
•  p o m ie s z c z e n ie  p r z y

u l. W o jsk a  P o ls k ie g o  2 w  Z ło to w ie  
o  łą c z n e j p o w ie rz c h n i 1 0 1 ,5  m . k w .,  
n a  I  p ię trz e  b u d y n k u

•  p o m ie s z c z e n ie  o  łą c z n e j p o w ie rz c h . . 
5 4  m . k w . — n a  I I I  p ię trz e  b u d y n k u .

informacji udziela się 
p od  nr tel. 263 -2 5 -4 2  i 263 -2 9 -8 5

O G Ł O S Z E N IE
Zarząd Miejski w Złotowie ogłasza
konkurs n a  stanowisko D yrektora Złotow skiego D om u Kultury w  Złotowie.

Kandydaci winni spełniać następujące warunki:
• wykształcenie wyższe, preferowane specjalistyczne związane  

z działalnością statutową ZDK,
• staż pracy co  najmniej 5 lat,
• preferowani będ ą  mieszkańcy Złotowa.

W ym agane dokumenty, które kandydaci zobowiązani są złożyć:
• życiorys,
• odpis dyplomu, inne dokumenty potwierdzające kwalifikacje i uprawnienia,
• zaświadczenie lekarskie stwierdzające przydatność do pracy na tym stanowisku,
• kwestionariusz osobowy,
• koncepcję działania Złotowskiego Domu Kultury w Złotowie.

Wyboru Dyrektora Złotowskiego Domu Kultury dokona Zarzgd Miejski w Złotowie.

Dokumenty należy składać w sekretariacie Urzędu Miejskiego w Złotowie, Al. Piasta 1 
do dnia 27 września 1999 roku w kopertach z dopiskiem „Kandydat na dyrektora ZDK”.

Przewidywany termin rozpatrzenia ofert nastgpi w dniu 28 września 1999 roku.
Informacje dotyczące konkursu oraz do wglądu plan finansowy Złotowskiego Domu 
Kultury można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Złotowie pok. nr 14, tel. 263 26-40.

v----------------------------------------------------------------I_______________ I_______ _________________________ J



Ogłoszenie o przetarguP o r a d n i k

„Aktualności”
Liczymy kalorie:

100 g pieczarek = 31 kcal 

100 g cukinii = 18 kcal 

100 g pomidorów = 17 kcal 

100 ml oliwy = 900 kcal 

100 g mozzarelli = 224 kcal 

100 g kalafiora = 22 kcal 

100 g tartej bułki = 379 kcal 

100 g żółtego sera /np. goudy 45%/ 
= 365 kcal

100 g gęstej, kwaśnej śmietany /,8 % /  
= 189 kcal

100 g dymki = 37 kcal 

100 g suchego makaronu = 354 kcal 

250 ml bulionu grzybowego 
/z  jednej kostki/ = 80 kcal

Repertuar filmowy 
- Kino „Rodło”

r w Złotowie - wrzesień, 1999 rok 

3-5.09.br. - „Oni”
- prod. USA - kom ed iow y, horror, godz.18

l l - 14.09.br. - „Mumia”
- p rod. USA - kom ed ia  grozy, godz.18 

17-20.09.br. - „Podróż przedślubna”
- prod. USA - kom ed ia  rom antyczna, godz.18, 

24-26.09.br. - „Gloria”
- prod. USA - d ra m a t sensacyjno-psycho-

logiczny, godz.18.

Sennik egipski
Co znaczy we śnie widzieć...

Akuszerka, położna - d la  panny oznacza wstyd, 
d la  ko b ie ty  zam ężnej k ło p o t z dz iećm i; d la  
mężczyzny - niestosowną znajomość.

Etoum - p rzeg lądan ie  a lbum u oznacza p o w o ­
żenie i zdob yc ie  now ych  przyjaciół. Pannie 
wróży now ego  partnera.

Altana - sen o  a ltan ie  oznacza odw iedziny ko­
goś ze znajom ych.

Ambona - w idzieć a m b o n ę  w  kościele ozna­
cza pomyślność w  przedsięwzięciu; w idzieć księ­
dza na am b o n ie  - d o b re  nowiny; b yć  sam em u 
na am bon ie  - honor i szczęście; żona tem u w i­
dzieć kob ie tę  na am b o n ie  - przykrości z żonq.

Anglik - widzieć, rozm aw iać z Anglikiem  /p o  
angielsku/ - k łopo ty z w ierzycielam i.

Anioł - d o b ra  now ina; m ęża tce  an io ł oznacza 
bliskq ciężę; b yć  o toczonym  an io łkam i - ozna­
cza liczne potom stw o.

Apteka - b yć  w  a p te c e  z re ce p tę  - uwolnienie 
o d  kłopotu; pann ie  w idzieć i rozm aw iać z a p ­
tekarzem  - d o b ra  partia.

Z a r z ą d  M i e j s k i  w  Z ł o t o w i e  o g ła s z a  

p r z e t a r g  u s t n y  n i e o g r a n i c z o n y  

n a  s p r z e d a ż  n i e r u c h o m o ś c i  g r u n t o w e j ,  

o z n a c z o n e j  w  e w i d e n c j i  g r u n t ó w  ja k o  n ie  z a b u d o w a n a  

d z ia łk a  n r  4 5 9 / 7  i 4 5 5 /1  o  łą c z n e j  p o w ie r z c h n i  6 5 6  m 2, 

p o ło ż o n a  w  o b r .  9 3  m ia s t a  Z ł o t o w a  p r z y  u l i c y  Ł o w ie c k i e j  

n r  3 8 ,  u j a w n io n a  w  k s ię d z e  w i e c z y s t e j  N r  2 9 9 0 5 .

Cena wywoławcza -  10.650,00 zł. Wadium -  1.100,00 zł.

Nieruchomość przeznaczona pod zabudowę mieszkaniową z możliwością usiug 
nieuciążliwych. Obowiązkowe podłączenie do miejskiej sieci wod.kan.

Nabywca dodatkowo uiszcza koszty przygotowania nieruchomości do zbycia wy­
noszące 1.100 zl. Wylicytowana cena oraz koszty przygotowania nieruchomości 
do zbycia płatne są przed umową notarialną, nie później niż w ciągu 30 dni od 
daty przetargu.

P rz e ta rg  z o s ta n ie  p rz e p ro w a d z o n y  w  d n iu  14 w rz e ś n ia  1 9 9 9  r. 
o g o d z . 1 1 .0 0  w  U rz ę d z ie  M ie js k im , p o k ó j n r  17.

W a ru n k ie m  p rz y s tą p ie n ia  d o  p r z e ta r g u  j e s t  w p ła c e n ie  w a d iu m  
w  kas ie  U rzędu M ie js k ie g o  w  godz. 8 -1 3  do  dn ia  10 w rze śn ia  1999 r.

Uchylenie się nabywcy od zawarcia umowy notarialnej powoduje przepadek wa­
dium i czyni przetarg nieważnym. Zastrzega się możliwość odwołania lub unie­
ważnienia przetargu.

Bliższe informacje w Urzędzie Miejskim, pokój nr 9 lub pod numerem telefonu 
263 2491 w. 23.

Szkota Pamięci
Centrum  Treningowe W oj akowskich 

w Zakresie Rozwoju Pamięci, Koncentracji Uwagi i Inteligencji

ogłasza zapisy dzieci i m łodzieży
na ro k  szkolny 1999/2000.

Rezultaty naszych treningów:
•uzyskanie przez ucznia metody efektywnego uczenia się,
•poprawa w zakresie logicznego i abstrakcyjnego myślenia,
•rozwój postrzegania i zapamiętywania wielozmysłowego,
•wyćwiczenie koncentracji uwagi i jej podzielności,
•poprawa wyników w nauce, większa odporność na stres.

Nasze osiągnięcia:
•prekursorska działalność w Polsce i Europie,
•4 pamięciowe rekordy zapisane w księdze Guinnessa,
•liczne programy TV i radiowe,
•pozytywna opinia o metodzie prof. E. Gruszczyk-Kolczyńskiej 

z Wyższej Szkoły Pedagogiki Specjalnej w Warszawie.

Zapraszamy na pokaz umiejętności uczniów w dniu 13.09.99 r. godz. 
17 do Szkoły Podstawowej nr 1, sala 10.

Przyjdź i przekonaj się sam!

Prowadzący Filię CTW mgr Tomasz Sierocki, 77-400 Złotów, 
ul. Kujańska 23, tel. 263- 63-37.



Auto-Park Z. & J. Szczęśniak
Autoryzowany dealer Skoda Auto Polska 

Volskswagen Bank Polska -

O procentow anie kredytu 17,90% 
Wszystkie formalności na miejscu 
Korzystne pak iety  ubezpieczeniowi 
4% wartości sam ochodu

77-400 Złotów, ul. Chojnicka 57, tel. (067) 263-40-10  
Piła, ul. Siemiradzkiego 23, tel. (067) 215-48-11 

GOTÓWKA RATY LEASING UBEZPIECZENIA GWARANCJA

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 

w Krajence
prowadzi nabór 

na rok szkolny 1999/2000
na kursy przygotowujące do egzaminów eksternistycznych 

z zakresu szkoły średniej dla dorosłych
•  r o c z n e  S t u d iu m  In f o r m a t y c z n e  n a  p o d b u d o w ie  s z k o ły  ś r e d n ie j
•  3 - le t n ie  L ic e u m  Z a w o d o w e
•  2 - le t n ie  T e c h n ik u m  Z a w o d o w e  d la  a b s o lw e n t ó w  s z k ó ł  zasad n iczych
•  2 - le t n ia  P o l ic e a ln a  S z k o ła  E k o n o m i i  i A d m in is t r a c j i
•  E k s t e r n is t y c z n e  L ic e u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e  
o ra z
•  s e m in a r ia  u t r w a la ją c e  w ie d z ę  d la  a b s o lw e n t ó w  s z k ó ł  ś r e d n ic h  
■ k u r s y  i n f o r m a t y c z n e
- k u r s y  ję z y k ó w  o b c y c h  (j n ie m ie c k i ,  j . a n g ie l s k i )

Tel./fax 
(067)2638178

lub 2638179
www.zszps-krajenka.top.pl

Zespół Szkół Technicznych
w  Gospodarce Żywnościowej

w Jastrow iu, ul. K ieniew icza 35
ogłasza przetarg  pisemny 

na niżej wymienione składniki m ajątkow e:

Ip- Nazwa nr rejestrac. rok produkcji cena wywoławcza

1. Autobus Autosan HO9/38 PAP 4806 1977 3.550,00
2. Samochód osobowy Fiat 126p RAA9374 1992 4.050,00
3. Samochód osobowy Fiat 126p PAA9365 1992 3.900,00
4. Przyczepa D-50 PIW 745U 1973 830,00
5. Ciągnik gąsienicowy DT 75 - 1978 5.500,00
6. Motocykl WSK 125 PIM 105 N 1984 180,00
7. Ciągnik URSUS C-360 PIA715C 1977 4.200,00
6. Ciągnik URSUS C-385 PIB684E 1978 7.800,00
9. Ciągnik MF235 PIM 006 K 1979 8.200,00
10. Ciągnik MF 235 PIM 014 K 1979 8.500,00
11. Zestaw ogrodniczy Waril - 1988 450,00
12. Ładowacz chwytakowy

CYKLOP T 214 1978 480,00

Ww. składniki m ajątkow e m ożna o g lą d a ć  w dniu ,8  października 1999 roku 
w godzinach 10.00 -  12.00 w Zespole Szkół Technicznych w Jastrowiu,

Oferty zakupu, po  w płaceniu w adium  w kasie szkoły w wysokości 10% 
ceny  wywoławczej, należy składać w sekretariacie 
do  dnia 22 października 1999 roku do godziny 14.

Wadium złożone przez oferentów, których oferty nie zostaną przyjęte, 
zostanie zwrócone bezpośrednio po dokonaniu wyboru oferty, 

a oferentowi, którego oferta została przyjęta -  zostanie zarachowane 
na poczet ceny.

D o d atko w e in form acje na te m a t przetargu  
m ożna uzyskać p od  nr telefonu /0 6 7 /  266 21 91.

Kulinarne przeboje
„AKTUALNOŚCI”

Filet z kurczaka 
z kalafiorem

Składniki na 4 porcje:
20 d a g  ryżu d ługoziarnistego, sól. bia ły 
pieprz, słodka papryka , 1 ka lafior /80 d a g /,  
60 d a g  piersi kurczaka,
5 d a g  masła, 1/2 bulionu w arzyw nego 
/ins tan t/, 30 d a g  m rożonego groszku,
1/2 pęczka  natki, 2 d a g  m qki, 1 łyżka curry, 
1/2 po jem nika  /1 0 / śm ietany kremówki.

Przygotowanie:
Ryż u g o to w a ć  w  osolonej w odzie  /oko ło  20 
m in /, ka la fio r oczyścić, um yć, podzie lić na ró­
życzki. Pierś kurczaka um yć, osuszyć. Połowę 
masła stopić, sklarow ać /zeb rać  szumowiny/. 
Ostudzić, a  następnie ponow n ie  rozgrzać na 
patelni. Na go rą cym  tłuszczu usmażyć pierś 
kurczaka, oprószyć solą i b ia łym  pieprzem. 
Zmniejszyć og ień, smażyć kolejne 10 m inut, 
o d  czasu d o  czasu o d w ra c a ją c  mięso, a b -"  
przyrumieniło się równom iernie. __
Kalafior g o to w a ć  w  rosole oko ło  8 m inut.
Po p ięc iu  m inu tach  g o to w a n ia  d o d a ć  
mrożony groszek.
Natkę op łukać, osuszyć, d robno posiekać, 
warzywa osączyć, rosół pozostawić. Z pozosta­
łego  tłuszczu, mąki i curry zrobić jasną zasmaż­
kę, za lać rosołem I śm ietaną krem ówką, nie 
przerywając mieszania g o to w a ć  przez chw ilę 
aż sos lekko zgęstnieje. D ppraw ić d o  smaku 
solą, b iałym  pieprzem  i słodką papryką.
Do sosu w rzucić g o to w a n e  warzywa. Ryż osą­
czyć 1 wym ieszać z posiekaną natką. Mięso 
pokro ić  w  rów ne plastry, p o d a w a ć  z ryżem, 
sosem i warzywami.

Czas przygotowania
- 45 min., 1 porcja = 670 kcal.

Złotowski Dom Kultury 
ogłasza nabór do klubów 

i kół zainteresowań 
w roku kulturalnym 1999/2000

•Koło Sprawnych Rąk (szycie zabawek, 
gobelin)*Koło Plastyczne (3 grupy w ie­
kowe)* Koło Wokalne *Kiub Entuzjastów 
Roweru „Krajna"*Klub Skałkowy *Klub 
Kolekcjonera*Klub Łącznościowca SP 3 
KHJ *Klub Modelarski *Klub Strzelecki
• Klub Literacki *Klub Twórców Niepro­
fesjonalnych *Klub Hodowców Gołębi 
Pocztowych • Klub Seniora • Towarzystwo 
Miłośników Psów i Kotów *Big - Band
• Chór Nauczycielski *Kapela Podwór­
kowa *Teatr Dorosłych *Sekcja Szacho­
wa • D ziecięcy Klub Rozrywki (dzieci 
6,7,8 lat) *Kabaret "Aerobik - od dnia 
2.09.br. (pon., wt., czw., pt. - 19)

Zapisy przyjmowane sq w pokoju 
nr 201 ZDK do dnia 30 września 

br. łel. 263 22-88.

Zapraszamy!
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Owocowa Krzyżówka dla dzieci
1

2

3

4

5

6

5 7

4

2

3 8

6 1

1. Duży, żółty owoc egzotyczny.
2. Pomarańczowa, soczysta.

3. Soczyste, zielone lub fioletowe „kuleczki”
połqczone w kiść.

4. Kwaśna, żółta dostarczycielka witaminy C. 
5. Duży soczysty, z zieloną skórą,

czarnymi pestkami i czerwonym miąższem.
6. Renkloda lub węgierka.

Litery z pól 1 -8 utworzą rozwiązanie. 
Odpowiedzi prosimy przesyłać na adres redakcji 
(AWP „Leszczyński" al. Piasta 21 77-400 Złotów) 

do dnia 12.09.99 r.
Nagrody czekajq!

1 2 3 4 5 6 7 8

Nagrodę za poprawnie rozwiqzanq krzyżówkę z nr 31/99  
otrzymuje Jowita G niot z Zakrzewa.

Hasło brzmiało: SIOSTRZENIEC. Nagrodę prześlemy pocztq.

Księga Imion
HIERONIM

Im ię p ochodzen ia  g reck iego  w yw o d zą ce  się o d  słów hieros, czyli święty i on o m a  - im ię to  
oznacza w ię c  mężczyznę, noszącego św ięte imię.
Hieronim jest mężczyzną bardzo kulturalnym o jasnym spojrzeniu na rzeczywistość, potrafi być  często 
uparty i p róbow ać żyć kosztem innych, stara się zna jdow ać sobie zawsze pożyteczne zajęcie, 
potrafi być  również rozsądny i przedsiębiorczy tylko w tedy, gdy starczy mu na to  cierpliwości.

Kolor - niebieski,
zwierzę - łoś.
Im ieniny: 3.03 /9.20/.07., 30.11.. 4.12.

HUBERT
Imię p ochodzen ia  starogerm ańskiego w yw o d zą ce g o  się o d  słów hugu, czyli duch , umysł, d o w ­
c ip  i b e rah t - jaśnie jący, błyszczący; im ię oznacza w ię c  osobę cha rakte ryzu jącą  się bystrym 
umysłem i poczuc iem  humoru.
Hubert jest osobą bardzo spraw ied liw ą, odw ażną  i rozsądną, zwykle os iąga n iem ałe  sukcesy 
na stanow iskach kierowniczych, pos iada  d o b rą  pa m ię ć , którą um ie w łaściw ie wykorzystać, lubi 
w ygodne , b o g a te  życie, sm aczne po traw y i odpoczynek na  łon ie  natury.

Kolor - niebieski, 
zwierzę - w ó ł 
Imieniny: 3.11.

Kqcik języka angielskiego
A gorilla w e n t in to a  pu b  a n d  said to  th e  ba rm an  :
«l»d llke a  p ln t o t bee r please
«Ceralnly, sir, that»ll b e  10 pounds, p lease.'
The gorilla p a id  his m oney a n d  started to  drink his beer.
«We don»t g e t m any gorillas in he re '. said the  barm an.
« l»m no t surprlsed', sald the  gorilla, «at ten  pounds a  pint».

Did you  hear a b o u t the  mouse th a t saw a  b a t an d  ran hom e to  tell Its 
M other it ha d  seen an  a nge l ?

A  m an  c a m e  hom e from  th e  d o c to r looklng very sald.
« What»s w rong ? ' asked his wite.
« The d o c to r  g a v e  m e these tab le ts  a n d  he said:
I have  to  ta ke  on e  every d a y  for th e  rest o f m y lite'.
«There»s no th ing  w rong w ith tha t. A  lo t o f pe o p le  h ave  to  ta ke  tab le ts  every d a y '
«Yes. b u t he only g a v e  m e ten  tablets»

«How are  g o n g  to  ce le b ra te  our w e d d ln g  anniversary?»

« I guess w ith a  minute»s sllence'.

Przygotowała Paulina Pietrasik

UWAGA DZIECIAKI! 
KONKURS!

Zapraszamy wszystkie dzieci w wieku przed­
szkolnym i uczęszczające do szkoły podsta­
wowej do udziału w konkursie plastycznym. 

Tematem są WSPOMNIENIA Z WAKACJI.

Technika w ykonan ia  p ra c  jest dow o lna . Na 
odw ro c ie  każdego  rysunku pow inny b yć  p o ­
dane: Imię i nazwisko, adres, w iek au to ra  
oraz ty tu ł pracy. I

Najładniejsze p ra ce  zostaną opub likow ane  
na ła m a ch  .Aktualności".

Nagrodami dla laureatów konkursu będą  
przybory szkolne.

Wszystkie pozostałe osoby ‘Uczestniczące w  
konkursie o trzym ą ją ,nagrody pocieszenia.

Termin nadsyłania rysunków upływa 19 wrze­
śnia 1999 roku.

Rysunki prosimy przynosić lub przesyłać 
w dużych I usztywnianych kopertach  
na adres redakaji;
AWP „Leszczyński" al. Piasta 21 77-400 Złotów. 

*

A ktualności!!
Francuski' rzeźbiarz Jean Houdon wybrał się 
do Komedii Francuskiej i poprosił o bezpłatny 
bilet.
- Na czym opiera pan swoją prośbę? - spytał 
dyrektor teatru.
Artysta wskazał stojące w holu teatru popiersie 
Woltera I rzekł:
- Na tym, że on zawdzięcza mi swe istnienie. 
Na to dyrektor zawołał do kasjera:
- Proszę dać bilet dla o jca Woltera!

- Mam o, w roczniku statystycznym przeczyta­
łem, że przeciętna rodzina składa się z 4,1 
osoby. Co znaczy ten ułamek?
- To twój ojciec - odpow iada bez namysłu 
m am a.

UWAGA!
Rozwiqzanie konkursu na najle­

psze opowiadanie już za tydzień!



H O R O S K O P
Baran 21.03. - 19.04.

Wielkie chęc i, m ato  roboty. Musisz zm ienić 
taki sposób postępow an ia , inaczej będziesz 
da le j b rną ł w  n iepow odzen ia . Tylko szybkie 
dzia łanie zapew n i c i p o p ra w ę  wszelkich ukła­
dó w , o d  finansow ego począwszy. Zdrowie w  
dobre j kondycji, przetrzyma trudy reformy; 
podróż -Jeśli z korzyścią - konieczna!

Krzyżówka dla dorosłych

Poziomo: 1- przedstaw icie lka p ic i p ięknej,
7- niezwykły p rzypadek, zdarzenie, 11- be ra  
lub klapsa, 12- zapas, 13- zupa z krwi kaczej 
lub gęsiej, 14- gen ia lny p o e ta , 15- ażurow a 
tkan ina na obszycie bielizny, 19- np. róża, 
goździk, 20- stronn ictw o polityczne, 21- m a 
b ia łe , w onne  kw ia ty kształtu dzw oneczków , 
22- to  sam o c o  g lon, 25- randka , 28- czapka  
n a c ią g a n a  na uszy I zap inana  p o d  b rodą , 
30- pokryw a, 31- orszak podróżnych  na pusty­
ni, 34- figura  geom etryczna , 35- d rew n iana  
fo rm a  szewska, 36- rodzaj sita o  dużych dziur­
kach , 38- c iągn ik, 42- podniosły ton  m ow y,
45- rodzaj um ow y m iędzynarodow e j, 46- sta­
tek tow arow y, 47- nie Jedna w  rega le , 48- 
g rudn low y solenizant, 49- m iejsce w p ła t i w y­
p ła t, 50- prosty m a  90°, 51- koks, m iał, węgie l.

Pionowo: 1- rodzaj zatyczki, 2- targow isko,
3- w  kinie I w  telewizorze, 4- kuzynka kaktusa, 
5- przyrząd obserw acyjny, 6- w ierzchołek,
7- większa przesyłka, 8- nasza żywicielka,

Nagrodę za prawidłowo rozwiązaną krzyżówkę z nr 31/99 otrzymuje 
pani Grażyna Mrela ze Złotowa. Gratulujemyl 

Hasło brzmiało: DZIEJE GIŚECHU. Zapraszamy do redakcji po odbiór nagrody.

Byk 20.04. - 20.05.
W ydatki zw iązane ze zbliża jącym  się rokiem 
szkolnym nie n a p a w a ją  optym izm em , pociesz 
się tym , że m oże c h o ć  dzieci d o c e n ią  tw ó j 
wysiłek. Nie nadw eręża j zdrow ia psychiczne­
g o , odpoczn ij na  spacerze w  zielonym o to ­
czeniu. Zwróć u w a g ę  na  sprawy zaw odow e, 
p o w ró t z urlopu b yw a  nieraz skomplikowany.

9- b ie g  w  w yśc igach  konnych, 10- lokal z m ie j­
scem  d o  tańczen ia , 16- rodzaj peleryny,
17- stan w iedzy w  społeczeństw ie. 18- w y p a ­
dek d ro g o w y  lub sprzeczność z czymś,
20- przeg ląd  wojsk, rew ia, 23- pisarz, 24- d o  
od tw arzan ia  nag rań  z płyt, 26- opóźnienie, 
od łożenie  na  dalszy term in, 27- morskie p taki, 
28- zab ita  zwierzyna u łożona p o  zakończo­
nym  po low an iu , 29- największa rzeka Francji, 
31- pop raw ien ie  b łę d ó w , 32- m iejsce uboju 
zwierząt, 33- o tw ó r w  d rzw iach d o  obserw acji 
p rzychodzących , 37- plastikowy lub tekturow y 
.ta le rzyk ', 39- część paleniska, 40- m iasto 
n a d  N iem nem , 41- d ra m a t muzyczny, 42- m a ­
teria ł dekarski, 43- m iasto znane z produkcji 
sam ow arów , 44- ważny u degusta to ra .

Litery z pól 1 - 28 utworzę rozwiązanie. 
Odpowiedzi prosimy przesyłać na 
adres redakcji (AWP „Leszczyński” 
al. Piasta 21 77-400 Złotów) 
do dnia 12.09.99 r.

Bliźnięta 21.05. - 21.06.
Unikaj przykrych i niemiłych sytuacji, a  szczególnie 
konfliktów z sąsiadami. Wykaż się zrozumieniem dla 
ich problemów, może jesteś w  stanie im pomóc. 
Ktoś z najbliższego otoczenia również oczekuje od 
ciebie porady. Domyśl się kto i pierwszy zapropo­
nuj mądre rozwiązanie trudnego problemu.

Rak 22.06. - 22.07.
Lato się pow o li kończy, bu jan ie  w  ob łokach  
także. Czas zejść na  tw a rd ą  ziem ię i w ziąć się 
za wszystkie zaległości u riopow o - w akacyjne . 
Inni już o d  d a w n a  porządkują za w odow e  
sprawy, a  ty  Jeszcze da leko  w  tyle. Jeśli nie 
byłeś do tychczas na  urlopie, zrób to  czym 
prędzej. Daleka podróż wskazana.

Lew 23.07. - 22.08.
O dw iedź w  tym  tygodn iu  zna jom ych, pozwól 
się zaprosić miłej osobie. O d  d a w n a  jesteś na 
czyimś ce low niku, d a j się pode jść  I ustrzelić 
strzałą Am ora. Nic nie stracisz, zyskać możesz 
przynajmniej przyjaciela. Nie zan iedbu j d o ­
tychczasow ych ko legów  i koleżanek, może 
ktoś jest w  potrzebie?.

Panna 23.08. - 22.09.
Osoby spod znaku Panny czekają w  tym tygodniu 
przyjemne chwile, sympatyczne wizyty i wszelkie 
przejawy radości. Znajdzie się też chwila na zadu­
mę, letnie wspomnienia. Napisz kartkę, może on - 
ona czeka na twój ruch. Z finansami ostrożnie, 
uważaj na zakupy w  supermarketach, wciągają...

Waga 23.09. - 22.10.
Zbyt ła tw o  dajesz się w c ią g a ć  w  n iecne  intp~ 
g i osób lu b iących  zamieszanie. W p racy  trz\ 
m aj się z d a la  o d  rozm aitych rozgrywek. Ktoś 
c h c e  wejść wysoko p o  tw o ich  p le ca ch . Jeśli 
spadnie, ty  najboleśniej to  odczujesz. W 
dom u  zajmij się najbliższymi i porządkam i. Se­
riale zostaw na później, na jp ie rw  obow iązkiI

Skorpion 23.10. - 21.11.
Wyraźnie nie masz ostatnio koncepcji na mile 
spędzenie weekendu. Rzeczywiście, grill już się 
wszystkim przejadł, a  wyjazd w  góry lub nad m o­
rze kosztuje zbyt wiele zachodu i pieniędzy. W ta ­
kim razie - grzyby, ryby, lyie że nie zapomnij o  resz­
c ie  rodany. Rnanse ulegną znacznej poprawie.

Strzelec 22.11. - 21.12.
W przyszłość możesz spojrzeć śmiało, bez ró­
żow ych okularów . Jest tylko je d n o  a le , tę  
św ie tlaną d ro g ę  musisz sobie sam wytyczyć. 
Nikt za c ieb ie  te g o  nie zrobi. Potem  spotka 
c lę  niezm ierna satysfakcja, że  s tać  c ię  na w ie ­
le. Nie pode jm u j w  tym  tygodn iu  w ażnych  d e ­
cyzji finansow ych, skończą się fiaskiem.

Koziorożec 22.12. - ,9.01.
Znalazłeś się w  okresie, który p redysponuje  
osoby to b ie  p o d o b n e  d o  w ie lk ich I c h w a le ! 
nych  czynów. Możesz teraz dużo zrob ić, zreali­
zow ać n a w e t n ierea lne projekty. O czywiście 
nie p o p a d a j w  m ega lom an ię , o t, c h o ć b y  za- 
bierz pa rtne ra  na  m ecz lub d o  kina. Wzbu­
dzisz wielki i n iepoham ow any zachw yt!

Wodnik 20.01. - 18.02.
Przygotuj się na zwiększoną ilość zajęć w  pracy. 
Przypilnuj swojego odcinka zadań, b o  coś tam  
się nie zazębia. Dokonaj d ługo odk ładanego 
zakupu, a le mierz siły na zamiary. Nie popada j w  
długi, ciężko po tem  się z nich wychodzi. Zdrowie 
będzie w  porządku, trzeba tylko o  nie zadbać.

Ryby 19.02. - 20.03.
Szykują się k łopo ty z w ierzycielam i. Ich c ierp li­
w ość jest m ocn o  nadszarpnięta. Twoi dłużnicy 
także nie kw ap ią  się ze zw rotem  d ługów . Do­
bry zwyczaj, nie pożyczaj. Dla odpoczynku  
zwiedź row erem  bliższą i dalszą okolicę. Pod­
róż w  in teresach zakończy się pe łnym  sukce­
sem. Sprawy sercow e na  dobre j drodze.



A gdyby tak na... ryby?

A m ur
Efekty zaaklim atyzow ania  się u nas am ura, w yw o d zq ce g o  się z grupy 
roślinożernych ryb w schodn ioazja tyck ich , trzeba uznać za pozytywne.
W swoim natura lnym  środowisku, w  dorzeczu Am uru i w  w ielkich azja­
tyck ich  rzekach - występuje wszędzie tam , gdzie m oże się sprawdzić 
jako  likw idator nadm iaru  roślinności wodnej.
Amura można scharakteryzować jako rybę (podobn ie  jak karpia) cieplo- 
lubnq. W m łodości żywi się tak jak inne ryby, tzn. planktonem , a  p o  osiq- 
gnięciu 0 2 -0 ,3  kg zaczyna odżyw iać się pokarm em  roślinnym, a  dorosłe 
osobniki sq wyłqcznie roślinożerne. Przy optym alnej temperaturze dla 
am ura 20-28 stopni C potrafi skonsumować dziennie ilość roślin odpow ia- 
d a jq cq  jego  wadze. Dzięki tem u rośnie stosunkowo szybko. Przyrost roczny 
am urów  w  zależności o d  typu  w ody w aha  się o d  1 d o  3 kg. Jednq z przy­
czyn g o rqcego  przyjęcia am ura przez wędkarzy było to , że przy jego  po ­
łowie o d p a d a jq  kłopoty z przygotowywaniem  przynęt i zanęt, właściwie 
powinien wystarczyć kawałek czegoś zielonego z ogródka. W yczytałem 
kiedyś, że polski specjalista o d  am urów  d o  znęcania używa w  c iqgu  roku - 
uw aga  - 500 kg śliwek. Ale i wyniki m ów iq same za siebie - około 20 szt. 
Rocznie, każdy powyżej 15 kg. Z przeprowadzonych sondaży wynika, że 
najodpowiedniejszq porq  po łow ów  Jest dzień (około 50%).
Do zanęcan ia  stosujemy g łów n ie  u g o to w a n e  ziemniaki, kukurydzę, 
liście kapusty I sałaty oraz lucernę.
Inaczej niż na ogół, przy połowie amura trzeba stosować mocniejszy, 
a  w ięc mniej czuły sprzęt. Grubość żyłki musi być dostosowana d o  wędzi- 
ska I możemy sobie pozwolić na nr 0,40 - 050 mm. Spławlka używamy w  ko­
lorach zbliżonych d o  barwy otoczenia, nigdy jaskrawych. Wędzisko do  po- 

vyu amura pow inno być długie, naw et 45-5 m, o  miękkiej akcji. Haczyki 
wybieramy masywniejsze. mocniejsze - od  1-2. Ostrożność amura jest do  
pew nego stopnia korzystna dla wędkarzy, zbiera pokarm  czujqc się tylko 
bezpiecznym, ale w tedy nie zastanawia się nad przynętq, W zwiqzku z tym  
bierze gwałtownie. Zdarza się, że amur sam się zatnie. Przede wszystkim nie 
dajm y się zwieść jego  podejrzanie potulnem u zachowaniu tuż po  zacięciu, 
kiedy wydaje  się, że się poddał. Zachowanie takie jest zawsze zapowiedziq 
szalonych poczynań amura, który w  oka mgnieniu z łatwościq pokonuje 
każdq przeszkodę, a  w ięc I m ocnq żyłkę czy wędzisko. Trzeba wówczas po ­
zwolić mu wyszaleć się d o  woli, w  miarę możliwości utrzymujqc go  na znacz- 
nq odległość, żebyśmy mogli wykorzystać sprężystość wędzlska.
Po pew nym  czasie, g d y  w yczerp iq  się siły, p róbu jem y g o  ho lo w a ć  m e- 
to d q  .p o m p o w a n ia ". D rugq krytycznq fazq jest w prow adzen ie  am ura 
d o  podb ie raka . Może nam  się w y d a w a ć , że ryba już zupełnie zrezy­
g n ow a ła , gd y  ta  tym czasem  m oże resztkq sił popsuć m arzenia każde­
g o  w ędkarza o  z łapaniu w ie lk iego am ura.
Podczas zarybiania naszych w ód  amurem  niezbędna jest racjonalna go ­
spodarka i konsultacja z Ichtiologiem. Kilkanaście la t tem u w  Okonku na 
tzw. drugim  jeziorze, gdzie znajduje się plaża miejska, wówczas m ocno  za­
rośniętym, wpuszczono amura. Efekt był taki, że p o  kilku la tach  jezioro 
przypom inało bagno , żadna roślinka nie była w  stanie się utrzymać. Po­
nieważ amur nie rozmnaża się w  naszych warunkach, m e todq  od łow ów  
Ikaturalnej selekcji przyczyniono się d o  tego , że gdzieniegdzie po jaw ia jq  

Jię rośliny w odne  I w o d a  zaczyna przypom inać prawdziwe jezioro.

■ RYM

M in ip o r a d n ik  K O S -a

„A rs - F lo res"

Zakładamy trawnik w e wrześniu
Z akłada jqc trawnik każdy z nas marzy, a b y  był on zawsze gęsty i rów no 
porośnięty soczyście zie lona traw q. Zdarza się jednak , że w  niektórych 
m ie jscach zam iast traw y p o jaw ia jq  się m chy, chw asty, a  n a w e t go ła  
ziemia.
Jednym  z p o w o d ó w  tak iego  stanu jest b łqd  pope łn iony w  trakc ie  tw o ­
rzenia trawnika. O to  kilka p o m o cn ych  u w a g  w  założeniu i utrzymaniu 
zielonej m urawy.
Trawnik należy zak ładać  w  drugie j po łow ie  kw ietn ia, a  n a w e t na po- 
czqtku m a ja  lub września. W tych  okresach nasiona tra w  znajdujq na j­
lepsze warunki d o  kie łkowania. Teren p o d  trawnik pow in ien b yć  rów ­
nie starannie p rzygo tow any jak  p o d  up raw ę  innych roślin, dok ładn ie  
przekopany, naw ieziony, oczyszczony z chw astów  trw a łych  /perzu, m le­
czu, p o w o ju / i w  razie potrzeby zw apnow any.
U w aga - Bardzo w ażne jest idea lne  w yrów nan ie  pow ierzchni, pon ie ­
w aż tylko g ładki trawnik nie sprawi k łopo tów  przy koszeniu, jest trw ały 
i zwarty, bez wyłysiałych miejsc p o w s ta jqcych  najczęściej w  zag łęb ie ­
n iach  i na  wzniesieniach.

Wysiew nasion
W naszych sklepach lstniejq o p ra co w a n e  zestawy mieszanek różnych 
g a tunków  traw , które m ożem y stosować w  zależności o d  w arunków  
g lebow ych , nasłonecznienia i Intensywności użytkow ania trawnika. 
Osobiście p o le ca m  uniwersalnq mieszankę traw  gazonow ych. Nasiona 
dzielimy na dw ie  części - je d n q  w ysiew am y wzdłuż te renu, a  d rugq  w  
poprzek. Krzyżowy siew stwarza większq m ożliwość rów nom iernego 
rozrzucenia nasion p o  ca łe j pow ierzchni.
Po wysiewie pow ierzchnię traw n ika  lekko się zagrab ia , a  następnie 
w a łu je  lub ub ija  deskq /m ożna  w  tym  ce lu  wykorzystać n a w e t narty /. 
W ażne jest, a b y  na świeżo obsianej dz ia łce  nie zostaw iać żadnej nie­
równości. C a łq  pow ierzchn ię  m ożem y d o d a tk o w o  przykryć c lenkq  w ar- 
stwq np. żó łtego  piasku.

Pielęgnacja now ego trawnika
Po wysiewie nasion g łów nym  zadaniem  jest utrzym anie g leby  w  stałej, 
um iarkow anej w ilgotności. P od lew ać należy d ro b n o  rozproszonym stru­
m ieniem  w ody, a b y  nie zm yć nasion I nie zniszczyć w yrów nane j p o ­
wierzchni. Pierwsze koszenie traw n ika  przeprow adzam y, gd y  traw a  
osiqgnie wysokość 10-12 cm  śclna jqc jq  na wysokość 6-8 cm . W zależ­
ności o d  wzrostu traw y, p o d  kon iec la ta  i jesleniq zab iegu  te g o  d o ko ­
nujem y przeważnie c o  2 tygo dn ie , w iosnq częściej.
Utrzymanie trawnika jest dość pracochłonne i w ym aga odpow iedniego 
sprzętu. Jeśli nie dysponujemy odpowiednim i kosiarkami, lepiej z trawnika zre­
zygnować I zastqpić go  czymś innym, np. plożqcymi iglakami. Wraz ze wzro­
stem trawy pojaw lq się chwasty, które należy w ycinać nożem lub niszczyć 
środkami chemicznymi, których, ze względów ekologicznych, nie polecam .

Propozycja KOS-a
W krajach zachodn ich  coraz popularniejsze stajq się tzw. kw itnqce  łqki, 
czyli trawniki z polnym i kw iatam i, które koszone sq 2-3 razy w  c lqgu  roku.
U nas w  większości preferu je się tzw. .traw niki Jedno lite ' z w yp ie lęgno ­
w a n a  traw q.
Proponuję państwu zamienić nasz trawnik chociaż w  okresie wiosennym w  
kw itnqcy dyw an, sadzqc w  nim np. krokusy, przebiśniegi, cebu licę  syberyj­
ska, czy też zwykłq po lnq stokrotkę. Tego zabiegu możemy dokonać  jesle- 
niq lub wlosnq naw et w  trakcie kwitnienia wym ienionych roślin. Kwitnqce 
w  traw ie rośliny ożywlq I urozm alcq nasz zniszczony p o  zimie trawnik.

Kret na naszym trawniku
Bardzo uciqżliwym I trudnym  d o  wypłoszenia byw a lcem  Jest kret, który drq- 
żqc korytarze I rob iqc kopczyki, rujnuje nasz w yp ie lęgnow any trawnik w  
krótkim czasie. O ferow ane w  sklepach świece dym ne I granulaty zapa­
chow e  sq nieskuteczne - szkoda naszych pieniędzy. Próbowałem innych 
środków, np. ropy naftowej, butelek zawieszonych na m eta low ych prę­
ta c h  - też bez rezultatu. Ostatnio zastosowałem tzw. .sylwestrowe pe tardy" 
rob iqce  dużo huku. Czas pokaże, czy kret na dobre  opuścił m ój trawnik.

Angielska recepta na ładny trawnik:
.Raz w  tygodn iu  należy g o  kosić, c o  drugi dzień p o d le w a ć  i czynić tak  
przez 200 la t '
C o  nam  szkodzi skorzystać z rady Anglików?

■KOS



jr-J Komu awans
? „Zryw" Sypniewo
</)

Drużyna .Zryw u ' Sypniewo (gm . Jastrowie) bardzo solidnie p rzygoto­
w uje  się d o  now e g o  sezonu. Zajęcia  p row adzę  Stanisław i Jacek Murat. 
Ten drugi m a  za sobq l-ligowy staż w  .G roc lin ie " Grodzisk Wlkp.

Po w ielu zaw irow aniach , zm ianach  d e c y li,  n iepew ności, zaw odn icy  
sypniewskiego „Zrywu’  w  spokoju p rzygotow uję  się d o  now ego , piłkar­
skiego sezonu. Trudna sytuacja  finansow a klubu spraw ia, że drużyna nie 
doko na ła  żadnych  w  zasadzie w zm ocnień j .  zew nętrz". Do pierwszego 
zespołu do łęczyło  na tom iast kilku Juniorów. Ubyli za to  za w odn icy  z W ał­
cza, którzy w  poprzedn im  sezonie odgryw a li czo łow e role w  swoim ze­
spole. O rganizacyjn ie w  klubie nie zaszły żadne zmiany. Baza tren ingo ­
w a , zap lecze  socja lne, szatnie, p ły ta  boiska - wszystko „p o  starem u*. 
„Zryw" m a  je d n a k  now ych  trenerów . Sq nimi Stanisław M urat - 1 trener i 
Jacek M ura t - g ra ję cy  drugi trener (społecznie!), który posm akow ał w  
swojej karierze l- ligow ego  piłkarskiego ch łeba . To właśnie Jacka  p o p ro ­
siliśmy o  przedstaw ien ie  sw o jego  zespołu, kilka słów o  je g o  szansach, 
nadzie jach  I o b a w a c h  zw lęzanych z now ym  sezonem:

-W tej chwili m am y d o  dyspozycji trzech bramkarzy: Tomasz Majszczyk, 
Mirosław O chęck i I Dariusz Subsztych. Sq to  bram karze o  zbliżonym pozio­
mie. W iedzę, czego  się o d  n ich oczekuje. Okres p rzygo tow aw czy będzie 
d la  n ich p e w n ę  w eryfikac ję. Lepszy będzie  tym  pierwszym.

O brona  jest fo rm ac ję , która spraw ia troch ę  k łopo tów , gdyż m am y w  
te j chw ili ostrę rywalizację I, p o d ob n ie  jak  z bram karzam i, kto  wyjdzie w  
p ods taw ow e j je d e n as tce  jest spraw ę o tw artę . Szkielet je d n a k  jest: w i­
dzę m iejsce d la  siebie (Jacek M urat - przyp. red.), da le j Darek Kin, Pio­
trek Kubala I Grzesiek Warzewski. Przed nikim je d n a k  d rog i nie zam yka­
my. Jest w  odw odz ie  M icha ł Z ięba, jeśli ty lko zostanie zatw ierdzony d o  
drużyny. Jest też właśnie g rupka jun iorów , która do łęczy ła  d o  I zespołu. 
Swoję p ra c ę , zaangażow an iem  b ę d ę  p o tw ie rdzać  swę przydatność. 
Form acja ta  w yd a je  się b yć  solidna. Nie jesteśmy zaw o d o w ca m i, m ogę  
zdarzać się słabsze w ystępy, a le  genera ln ie  m ożna ob ro ń co m  u fać. Jest 
z kogo  w ybrać.

Linia p o m o c y  jest zde cyd ow an ie  najlepszę naszę fo rm ację . O b e c ­
ność Mirka Kowalczyka - ka p ita n a  i „m ózgu" zespołu - d a je  poczuc ie  
pew ności i stabilności ca łe m u  zespołowi. M ożna zaryzykować, że  Mirek 
to  50% zespołu. Mirek i u ta le n to w a n y  Rysiu Szachogłuchow iczem , stano­
w ię, m oim  zdan iem  ba rdzo  d o b rę  pa rę  pom ocn ików . Mirek Pawlak też 
może b yć  pew nym  punktem . Zostaje jeszcze p ra w a  strona. I tu ta j jest 
kilku zaw odn ików , m og ą c y c h  p o w a lczyć  o  11-tkę. Są to  Artur Osmyk, 
Mariusz Bagiński i Krzysztof Guzowski (ch o ć  m oże b yć  p rzyda tny bardzie j z 
tyłu).

Linię a taku  stanow ić b ę d ą  Rom an Szachogłuchow lcz, k tóry d o  p o ­
m o cy  m a  sam ą młodzież: Szymona Kbmczyka, Przemysława Kuśmłetskie- 
g o  i M arc ina  Krzepisza. Jak w id a ć , w  każdej fo rm acji jest trzon i uzupełnia­
ny on będzie w  trakc ie  już sam ych rozgrywek. Teraz jesteśmy na  takim  
e ta p ie  p rzygo tow ań, że za wcześnie na  p o d e jm o w a n ie  już konkretnych 
personalnych decyzji. Cieszy, że drużyna m a już kształt. M am y jeszcze kilku 
dub le rów : Tomasz Borkowski, Krzysztof Kiernicki, Mariusz Werner, Karol

Kądziołka i Sebastian Goszczyk, który g ra ć  będzie  w  jun iorach, a le  spraw­
dzimy g o  na  p e w n o  w  zespole seniorów. Poza tym  trenuje z nam i trzech 
zaw odn ików  z jednostki wojskowej z Nadarzyć - najbliższa przyszłość po- 
każe, ja k  w kom ponu ję  się w zespó ł. C hc ia łbym  zaznaczyć, że m am y też 
„ jo ke ra ', dw unastego  zaw odnika. Jest nim nasza publiczność. Nasi kibi­
c e  to  niesłychanie w ażne i m ocn e  ogn iw o  naszego zespołu - tyle  pokró t­
c e  Jacek  Murat.

Planem m inim um  „Zrywu" jest środek tabeli. G w aran tu je  to . w  razie 
jak ichko lw iek zm ian, reorganizacji, pozostanie w  V lidze. Zdaniem  trene ­
rów  jest to  zadanie  realne. Na tren ingach  w id a ć  cięźkę p ra cę  zaw odn i­
ków , ich  zaangażow an ie . Jedni, prosto z p ra cy  b ie g n ę  w ręcz na trening, 
inni wcześniej go  opuszczają, bo  muszę d o  p ra cy  zdążyć. Wszyscy wierzę, 
że będzie  dobrze.

- Bardzo dużo d o  zespołu wniósł trener. Jest n iekw estionow anym  
au to ry te tem  - m ów i kap itan  Mirosław Kowalczyk, którem u dośw iadcze­
nia ligow ego  nie brakuje - M łodzi, g d y  g ra ją  i trenu ję  u boku l-ligow ca, 
m a ję  się o d  kogo  uczyć i p ra cu ję  na  pe łnych  o b ro ta ch , by  Jackow i 
d o rów nać. A tm osfera jest d o b ra . Nie m am y „stracha". Czujemy, że stać 
jest nas na  d ob ry  wynik. Jeśli ta kę  drużynę będziem y g ra ć  d o  końca , to  
o  wynik jestem  raczej spokojny. Też ch c ia łbym  w spom nieć o  k ib icach , b o  
rzeczywiście sq oni d la  nas n a p ra w d ę  n ieocen ionym  wzm ocnieniem .

Kibice w  Sypniewie sq wspaniali. To fa k t bezsprzeczny. Faktem jest 
też, że sypniewska piłka to  nie tylko drużyna seniorów. Jest jeszcze druży­
n a  Juniorów i o d  te g o  sezonu - drużyna tram pkarzy. O b ie  grupy, z wielkim  
pośw ięcen iem , zaangażow an iem  i zapa łem  trenu je  i op ieku je  się nimi p. 
Ryszard Osmyk. To człow iek n iesłychanie pożyteczny i cen iony w  klubie, o  
czym  przekonuję mnie: prezes „Zrywu" - Jan Stapiński i kierownik zespołu 
- Stanisław Czerwik. Drużyna z Sypniewa nie m a  w  zasadzie żadnego  
sponsora z praw dziw ego zdarzenia. M ęję  skromnę p o m o c  z Urzędu Gminy 
I d la te g o  c h c ę  złożyć podz iękow an ia  tym  wszystkim, którzy p rv w a % ^  
bezinteresownie p o m a g a ją  piłkarzom jak  m ogę . Sq to: Jan Czuba. M ar­
c in  Koguciuk, Jacek Czerwik, Andrzej Szydłowski, Leszek Dudek, Paweł 
Wnuk, Zdzisław Karkocha, Roman Bednarz, M ieczysław Jackiew icz, M ie­
czysław Kądziołka, Zdzisław Łaszczych, kom e n d a n t jednostki wojskowej w  
N adarzycach  mjr Edward Królik i pan ow ie  O la f i Jacek z Zielonej Góry, 
którzy p row adzę  w  Sypniewie m ały p ryw atny punkt skupu runa leśnego. 
Działacze d ługo  myślę, czy nie pom inęli kogoś. Jeśli tak, proszę o  wyrozu­
m iałość.

Im wszystkim, ca łem u  zespołowi „Zrywu" Sypniewo, życzymy udanych  
w ystępów  w  V lidze. A  że b ę d ą  one  u dane  i drużyna na  p e w n o  będzie 
g ra ła  w  .każdym m©czu o  zwycięstw o i wstydu gm inie nie przyniesie, za- 
pew n ię ję  m n ie  solidarnie dzia łacze, trenerzy i piłkarze.

■W aldemar Kujawa

V  liga

Trzy punkty dla Sparty Złotów

Piłkarze Sparty Z lotów spotkaniu 2 kolejki V ligi wygrafi m ecz w  Tuczr>' 
z Jednością 2:1. W  następne j ko le jce  ztotowianie pauzuję, a le  3 w rześrtj, 
w yb iera ją  się d o  Zakrzewa na  o b c h o d y  75 - lec ia  tamtejszej Jedności.

■JJ

Propozycje imprez ZDK:
11.09.99r. - Rajd rowerowy 

(zbiórka przy ZDK)
ZDK współorganizuje:

6.09.99r. - Spotkanie członków 
Towarzystwa Miłośników psów i kotów 

(klub WIR), godz. 19
10.09.99r. - inauguracja Powiatowego Roku 

Szkolnego - „Śluby panieńskie” 
teatr z Poznania (amfiteatr) 

12.09.99r. - Giełda kolekcjonerska 
(klub WIR)

13.09.99r. - Spotkanie członków klubu 
______ strzeleckiego (klub WIR)



Ligi p iłk a rsk ie

Karnecik kibica

W trzeciej ko le jce  p iq te j ligi drużyny pow ia tu  złotowskiego b ę d q  g ra ­
ły: Tarnovia Tarnówka w  Krzyżu z m ie jscow q Drawq, w  Okonku dojdzie d o  
po jedynku  d e rb o w e g o  Włókniarz kontra Zryw Sypniewo - o b a  m ecze w  
sobotę  04.09. o  godz. 17.00. W niedzielę 05.09. Iskra Czernice p o d e jm o ­
w a ć  będzie Lubuszanina Trzcianka, poczq tek  m eczu godz. 17.00. Spor­
c ie  Złotów w y p a d a  w  te j ko le jce  pauza. W szóstej lidze Krajna Sławiano- 
w o  spotka się u siebie z Pogoniq Łobżenica, na tom iast pozostałe druży­
ny naszego pow ia tu  czeka jq  m ecze w yjazdow e: Piast Skic jedzie d o  
Sokoła G ęb ice , a  Novi Nowiny d o  Sadu Chw iram  - m ecze 05.09., Krajna 
i Novi -  godz. 17.00, Piast -  godz. 13.00.

W siódmej lidze Huragan N owa Święta zagra na własnym boisku z Go- 
ściejewem , a  Jedność Zakrzewo i Iskra Krajenka na wyjeździe. Jedność 
w  Kuźnicy u Błękitnych, Iskra w  Zawadzie u Leśnych - wszystkie m ecze VII ligi 
w  niedzielę 05.09, o  godz. 17.00, jedyn ie  m ecz w  Nowej Świętej o  15.00.

W VIII lidze gr. I, Podróżna wyjeżdża d o  Krępska, G łubczyn pauzuje. 
W gr. II, Kiełpin zagra z Lipkq, a  Buczek z Zalesiem - wszystkie m ecze 05.09., 
godz. 17.00.

■JJ

IV lig a

Zwycięstwo Victorii Września

W sobotę  28 sierpnia Polonia CPN Jastrowie rozegrała m ecz z V icto-
Września. Poloniści d o  przerwy utrzymali wynik bezbram kow y, n a to ­

miast w  drugie j po łow ie  w  c iq g u  kilku m inut dw ukro tn ie  na listę strzelców 
w pisywał się Remigiusz Skrzoska. Po raz pierwszy w  47 m inucie, g d y  w yko­
rzystał rzut karny, drugi raz p ię ć  m inut później - e fektow n ie  w ykonany rzut 
wolny, w  sam o okienko, w yw o ła ł w ielkq radość na trybunach. Kto by się 
spodziewał, że Polonia ten m ecz przegra... A  jednak, ostatnie dw adz ie ­
ścia m inut m eczu należało d o  gości. Wrześnianie bez litości korzystali 
z braku zdecyd ow an ia  piłkarzy Polonii, ap liku jqc bram karzow i rywali trzy 
bramki. Efekt: p rzegrana 2:3. Zdaniem  trenera Ryszarda Ludew icza, te g o  
m eczu je g o  podop ieczn i p row adzqc  2:0 nie mieli p raw a  przegrać. Tre­
ner gości Henryk Miłoszewicz chw a lił drużynę z Jastrowia, cóż z tego , 
skoro punkty wywieźli przeciw nicy. V ictoria  Września pokazała  się z d o ­
brej strony, b ę d q c  najtrudniejszym przeciwnikiem  jastrow ian w  b ieżqcych  
rozgryw kcch IV ligi. W następnej, 6 ko le jce  /04.09./ Polonia CPN jedzie 
d o  Łucznika Strzelce Krajeńskie, a  w  środę 08.09. zagra u siebie z Patriq 
Buk /godz. 17.00/. Inne wyniki: Środa : O borniki 2:1, O lim pia : W itn ica  4:0, 

Strzelce : Buk 0:1.
■Janusz Justyna

Piłka s ia tk o w a

Przegrane sparingi

Siatkarki drużyny seniorek MLKS Sparta Złotów rozegrały w  ostatnim  
czasie d w a  m ecze sparingow e w e  własnej hali. 22 sierpnia g ra jq c  m o c ­
no osłabionym  składem  uległy reprezentacji Polski kade tek 0:3. W sobo­
tę , 28 sierpnia złotow iankl pod e jm o w a ły  belgijskq drużynę Isola Tonge- 
ren. Pierwszy set m eczu za p o w ia d a ł ła tw e  zwycięstw o gospodyń , a le  
w  kolejnych pa rtiach  m eczu trener Janusz Patriak wpuszczał d o  gry za­

wodniczki rezerwowe, c o  wykorzystały belgijki w yg ryw a jqc  c a łe  spotka­
nie 1:3. M ecz stał na niewysokim poziom ie. C o c iekaw e, Isola to  w ice ­
mistrz Belgii, uczestnik g ier Pucharu Europy.

Trenera Patriaka poprosiliśmy o  podsum ow an ie  do tychczasow ego  
okresu przygotow ań: „Treningi rozpoczęliśmy p o d  koniec lipca  obozem  
dochodzen iow ym . Następnym  e ta p e m  był obóz w  D qbkach  na d  m o­
rzem, gdzie spędziliśmy pierwsze d w a  tyg o dn ie  sierpnia. Po pow roc ie  
znad Bałtyku przenieśliśmy się d o  Piły. W trakc ie  pilskiego obozu rozegra­
liśmy m ecz kontrolny z kadetkam i. W iem, że w ielu k ib iców  py ta , d laczego  
nie gra ły w  tym  sparingu K. W ajer i E. Wrona. O tóż o b ie  zawodniczki bez 
m ojej zgody w yjecha ły  p ryw atn ie  d o  N iem iec. Uważały, że muszq tam  
p o je c h a ć , ja  byłem  innego zdania. Po ich pow ro c ie  odbyliśm y ostrq, 
„m ęskq" rozmowę. M am  nadzieję, że ob ie  dziewczyny zrozumiały swój 
b łqd . W ich  im ieniu przepraszam kib iców , za n ieobecność ich  i m ojq 
-  te g o  dn ia  czekał m nie wyjazd w  spraw ach  rodzinnych d o  Warszawy. 
W ra ca jqc  d o  sparingów, to  wygraliśmy 3;1 z Primq Chodzież, w  której 
składzie po jaw iła  się Jola Hajdinger. 30 sierpnia zagram y ze Stalq M ie lec 
w  Wałczu. Wrzesień również będzie stał p o d  znakiem sparingów  i turn ie­
jów , m.in. w  Jaworzu, Sulechow ie i Świdnicy. 9 - 1 0  października zorgani­
zujemy turniej w  Złotowie",

■Janusz Justyna

F lo rc z a k  ju ż  p ie rw s z y !

Wędkarze zrzeszeni w  Kole PZW przy „UNIMETAL" Sp. z o.o. rozegrali 
kolejne zaw ody w  ram ach  punktacji d ługo fa low e j tegorocznego sezonu. 
Tym razem „un im eta low cy" swoje wędziska zarzucili nad rzekq G w dq, w  po ­
bliżu Jastrowia. Przynętę na jchętn ie j skubały p łoc ie  i krqpie, przynoszqc 
pierwsze miejsce w  kategorii juniorów Bartoszowi Templinowi. W staw ce 
seniorów najlepszy okazał się Henryk Nowicz, wyprzedzajqc w  pierwszej 
dziesiqtce kolejno: M arka Pikulika, Mariusza Adam czyka, Stanisława Flor­
czaka, Zbigniewa Grykę, Artura Templina, Ryszarda Sorowiaka, Mariusza 
Ste lm acha, Piotra W ielebskiego i Jana Wrzeszcza. Na fo te lach  liderów 
punktacji d ługofa low ej znaleźli się: wśród juniorów W ojciech Jasiński, w  gro­
nie seniorskim Stanisław Florczak - ubiegłoroczny trium fator PDF. Koło PZW 
przy „Unimetalu" to  je d n o  z prężniejszych kół wędkarskich w  strefie złotow­
skiej. Duża w  tym  rola prezesa tej firmy, Jerzego Ćwiszewskiego, przychylnie 
traktu jqcego podw ładnych  - wędkarzy.

■Janusz Justyna

Kqcik w ę d k a rsk i

Dnia 22.08.1999 r. odby ły  się na jeziorze Śmiardowskim spław ikow e 
zaw ody wędkarskie o mistrzostwo strefy złotowskiej kół PZW. W za w o d a ch  
b ra ło  udział 8 drużyn: PZW Krajenka, PZW Lipka, PZW Zakrzewo oraz 5 kół 
zrzeszonych w  PZW m iasta Złotowa.
Zwycięzcq zaw o d ó w  została drużyna reprezentu jqca  koło PZW Zakrze­
w o, II m iejsce koło miejskie PZW Złotów, III m iejsce koło PZW „Unimetal" 
Złotów.

W edług opinii uczestników i gości zaw ody p rzeprow adzono spraw ­
nie i w  koleżeńskiej atmosferze. O rgan izatorem  za w o d ó w  było koło PZW 
przy OSM w  Złotowie.

■G e - Maj

fot. M. Kubacki
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N a  zd jęc iu :
drużyna seniorów M LKS Sparta, 
sezonu 1999/2000.

G órny r z ą d  od  lew ej:
Wojciech Filip, D ariusz Wrzeszcz, 
Marcin Biela, K rzy sz to f Wiedro, 
Sebastian Siudak. R ząd środkowy , 
od lewej: kierownik drużyny Zdzi­
sław  „Sylw ek” Karwat, Rafał Raj- 
sowski, A rtu r Fertykowski, Janusz 
Biela, Paw eł Szczęch, Tomasz Bon- 
na, Sławom ir Sypniewski, Damian 
Dziedzina, P iotr Stasierowski.

ryuto z m m
* pewnie, * bezpiecznie
* wygodnie, * tanio

Paryż - zamki, nad Loarą - 7 dn i - 990 zł 
A n g lia  - Londyn - 6 dni -1050 zł 
Benelux - 7 dn i ■ 1150 zł 
Szwajcaria - 7 dn i - 1290 zł 
Grecja - 11 dn i - 1750 zł 
N orw egia -1 1  dn i - 2490 zł 
Francja - 6 dn i - 870 zł 
Paryż - lu ro d is n eyland - 6 dn i - 870 zł 
Lyon - A v in io n  - M arsylia  - St. Tropez • 
Cannes - N icea - M on te  C arlo - Eze - 
M ed io lan  - 1390 zł

P r z e w o z y  osób
D oln y r z ą d  o d  lew ej:
Karol Budnik, D aw id Cochór, 
Jarosław  Rajsowski, L eszek Ba­
nach, Karol Zabel, Sławom ir Bro 
nowicki, trener M arek Laska.

P o l s k a  -  N i e m c y  
N i e m c y  -  P o l s k a

D o w o z im y  p o d  
w s k a z a n e  a d re s y  

W y ja z d y :
p o n ie d z ia łe k  i p ią te k
P o w ro ty :
w to re k  i sobo ta

' w

1 I r
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